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Sanaśstouły I n s i
W  czasach, gdy Francja dzięki ro z ­

ważanemu wtaśnie przez Izbę Deputo­
wanych projektowi p. Painieve i Bon- 
coura stać się ma narodem uzbrojo­
nym, narodem — twierdzą niezdobytą, 
w chwili, gdy Anglia śle pancernik za 
pancernikiem na wody chińskie, gdy 
Włochy podwyższają swój budżet na 
rozbudowę floty i lotnictwa, gdy w 
każdem państwie europejskiem zjawi­
skiem typowem staje się zasada przy­
sposobienia wojskowego, obejmujące­
go .■ możliwie wszystkich, fizycznie 
prawnych obywateli, — w takiej oliwi 
li debaty nad rozbrojeniem, toczące 
się w tych dniach właśnie w Genewie, 
muszą budzić wrażenie akademickiej 
dyskusji, prowadzonej po za nawiasem 
życia, które toczy się całkiem innerni 
torami, aniżeli wyznaczyć mii chcą 
platoniczne komentarze na marginesie 
jego czynione.

Można zresztą bardzo poważnie po­
wątpiewać o szczerości nawet tego 
piatonicznego pacyfizmu, uprawianego 
w tej chwili w Genewie. Toć chorą-1 
żym tego pacyfizmu jest z jednej stro­
ny właśnie p. Paul Boucour, współ* 
au to r fraiibński&go pfoidktu, ■ reformu­
jącego armię w duchu jak najbardziej 
spotęgowanej, odporności a także zdol­
ności ofenzywnej Francji, z drugiej 
strony zaś sir Robert CeciI, przedsta­
wiciel państwa, którego imperializm 
światowy dzisiaj właściwie już tylko 
bojowymi okrętami, samolotami j  ar­
matami może być jeszcze podtrzyma­
ny,

Sam zresztą przebieg toczących się 
obecnie narad „podkomisji rozbroje­
niowej" dowodzi najwymowniej da- 
r.aidowego trudu i wysiłku, jaki z naj­
poważniejszą zresztą miną wykony­
wają pacyfiści genewscy.

Podkomisja zebrała się 21 marca 
wedle pierwotnego planu wyłącznie 
w rym celu, aby ną podstawie pro­
jektu rozbrojeniowego p. Boncoura 
ustalić termin ogólno-światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej (przy współ­
udziale Ameryki i Sowietów), która 
miałaby się odbyć jeszcze w  tym ro­
ku. Tymczasem zaraz u samego po­
czątku obrad sir Robert Cecil ku ogól­
nemu zdziwieniu wystąpił w imieniu 
Anglii z zupełnie nowym, odrębnym 
projektem rozbrojeniowym, osłabiając 
w ten sposób wartość kompromisowej 
propozycji p. Boncoura, z trudem o- 
pracowanej na podstawie kwestionar­
iusza jeszcze z r. 1924, z drugiej zaś 
strony stawiając pod znakiem za­
pytania dojście do skutku samej kon­
ferencji rozbrojeniowej, której termin 
właśnie miała ustalić podkomisja. P o ­
jawienie się wniosku angielskiego w y ­
wołało oczywiście dyskusję meryto­
ryczną, toczoną przeważnie między p. 
Cćcilem a Boncourem, niesłychanie 
szczegółową i w  istocie jałową, anali­
zującą wprost głaińatykalnie : każdy 
poszczególny ustęp i słowo w obu pro­
jektach, a mającą rzekomo doprowa­
dzić do uzgodnienia francuskiego i an­
gielskiego punktu widzenia. ^

Dotychczasowy brak jakichkolwiek 
pozytywniejszych wyników tego fran­
cusko-angielskiego pojedynku pacy­
fistycznego każe przewidywać, że pod

Do P. T. Pr«.?uner&t3rówf
r., za 
konto

Do numeru dzisiejszego dołączamy czeki P. K, O 
pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc kwiecień. Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu $  :;ł .  3 0  gr*

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 10 kwietnia — w dr.iu tym wstrzym a­
my dalszą wysyłkę numeru.

yiwatyfrie wsrtsnki itocii.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 marca, ((i.) Donoszą 
z Wiednia: Nadeszły tu wiadomości, że 
rząd włoski, działający w śeisłetn jio- 
rpzumiftrtiu % Anglją, ostatecznie ud- 
rz a ć lf ' projekt ia^dizynąrdd'*wó.f^i^-'- 
dżlwa na granicach .^banji. ;j$yntiSć 
przeciwny fest skierowaniu sprawy 
konfliktu do Ligi Narodów. . Jedynem. 
mużliwem rozwiązaniem, według rzą­
du włoskiego, może być uregulowanie 
sprawy bezpośrednio między Rzymem 
a Blałogrbaem. Rząd włoski sformu­
łował zasadnicze żądania, jakie w tej 
sprawie przedstawi Jugosławii. Stre­
szczają się one w następujących pun­
ktach:

Najzupełniejsze desroteressement Ju­
gosławii we wszystkiem, co dotyczy

Albanji i stosunków między Włochami 
i Afuanją.

Natychmiastowe ratyfikowanie przez 
Sliu-iezyuę układu włosko-jugosło- 
\f!::0k !.ego5 zawartego w Nsttuno, 
wraz z pc-wuemi uzupełnieiLami na 
korzyść Włoch.

Udzielenie przez Jugosławie pew­
nych udogodnień celnych i ułatwień 
dia Węgier w cełu najszybszego u- 
tworzenia we Fiume wolnego portu 
'węgierskiego.

Niektóre wiedeńskie informacje 
twierdzą, że w sensie tych postulatów 
ustne i ultimatum przedstawił w Bel­
gradzie poseł włoski Bodrerc.

Sytuację uważają znowu jako 
dzo naprężoną i niepokojącą.

Warunki BisfosrotłU.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 29 mąręą, (G.) 7- Biało- J Jugosławii oświadczają 
grodu donoszą: W  kołach rządowych 1 * —

iż konflikt 
włosk.o-jugosłowiańskl przybrał obec-

komisja rozjedzie się do domu z ni- 
czern i konferencja rozbrojeniowa 
(przynajmniej w  tym roku) do skutku 
nie dojdzie.'

Niemniej jednak rozbrojeniowe na­
rady genewskie są bardzo pouczające, 
odsłoniły nowiem niedwuznacznie lak 
że ,i na terenie Ligi Narocrów ciężkie 
światowe położenie Wielkiej Brytąnjl. 
W szak projekt p. Roberta Ceciia jest 
bardzo -wymownym autokomentarzem 
Kłopotów itftperjalizniu brytyjskiego. 
Projekt francuski mianowicie przewi­
duje obok cgr a łączenia zbrojeń lądo­
wych także redukcję tonażu okrętów 
bojowych, kalibru armat Okrętowych, 
tudzież poważne ograniczenia siły 
motorowej lotnictwa bojowego. Do 
cli wili zebrania się j „podkomisji" są­
dzono ogólnie, że Anglja zasadniczo 
niema nic przeciw projektowi francu­
skiemu. Tymczasem ze zgłoszonego 
nagle projektu p? Cedlr - okazuje się. 
że Anglja właściwie tylko w  sprawie 
ograniczenia zbrojeń na lądzie, godzi 
się z planem p. Boncoura, natomiast 
ani je j w głowie redukcje w zakresie 
armatury morskiej i lotniczej.

I trzeba przyznać, że imperializm

brytyjski ma z punkiu widzenia swych 
interesów najzupełniejszą rację, bro­
niąc sie gwałtownie przeciw rozbro­
jeniu na morzu i w  powietrzu. Wszak 
gdyby na to rozbrojenie poszedł, to 
czeniby bronił swego stanu posiadania 
w Chinach, koloniach, dominjach i kra­
jach, nad któremi piastuje mandat?... 
Ostatnie zwłaszcza wydarzenia w Chi 
nacli bardzo dotkliwie policzyły A r- 
glję, że genewska ząbawa w rozbroje­
nie może ją za drogo kosztować.

Tern też należy tłumaczyć j  ostatnią 
ucieczkę Anglji od genewskiego nie­
bezpieczeństwa rozbrojeniowego; Nie 
leży — rzecz jasna — w manierach1 i 
zwyczajach angielskiej dyplomacji bru 
talnie i radykalnie niszczyć złudę i roz 
wiewać majaki rozbrojeniowe, zwła­
szcza, że sama była dotychczas (i jest 
na papierze ciągle jeszcze) ich płato- 
iiicznym chorążym. P. Cecil przyje­
chał do Genewy „ut aliąind fecisse vi- 
deatnr". Ale „podkomisja" faktycznie 
rozjedzie się z niczeir, & konferencja 
1'ozljrojeniowa rozwieje się w obło­
kach nadleinańskich „jak sen jaki zlo­
ty". (i. r.)

nie następującą postać z punktu widzę 
nią jugosłowiańskiego:

1) Zasaunlcca propozycja jugosło­
wiańska ministra spraw zagraniczny-:!! 
w sprawie docIiGLzsń jest poritrzyiay- 
waną nadal. Dochodzenia te mają się 
“dbyć na tery torjrnn aibanskiem ewen 
malnie f włoskiem.

2) Konflikt ma y/ybitry charakter 
sporu wl&sko-jugosłowiańskiego, w 
L ór.,m Włochy Są taką samą stroną, 
jak Jugosławia.

3) Dochodzenia powinne obejmować 
kwesiję usunięcia wszystkich zasadni­
czych przyczyn przyszłych wojen na 
Bałkanach. Jako przyczynę główną u- 
waża rząd jugosłowiański traktat za­
warty w Tiranie przez Wiochy z Ach- 
medem Zogą, który narusza niepadległ. 
Aibanj1 oraz zasadę „Bałkan dla ludów 
bałkańskich".

4) Rząd jugosłowiański pragnie prze 
kazać spór Lidze Narodów'. Bezpośre­
dnie rokowania dla zabezpieczenia nie 
zależności i nienaruszalności Albanji 
pomiędzy Belgradem a Rzymem będą 
tylko możliwe wteay, jeżeli mocar­
stwa rie  ogłoszą swego desinteresse- 
ment, lecz przyczynią się ze swej stro 
ny dc tegor aby pakt włosko-afSiański 
n ie .s ta ł,s ię  podstawą międzynarodo­
wej nolItykL

Wąrszawa, 29 'niarca....ł.Gj Obnoszą 
z Bulgradu: Dzienniki • jugosło-.wiainkie 
podają w dalszym ciągu wiadcmcści o 
przygotowaniach wojennych Albanji. 
Nad rzeką Bojana rząd albański wzno­
si okopy i utwierdzenia. Włoscy agen­
ci czynią przygotowania dla ułatwienia 
lądowania wojsk włoskich w Walonie

CO MÓWI O KONFLIKCIE 
P. EOD RERG ?

Paryż. 29 marca. (PAT.) ĘJialligrodz- 
kb korespondent „Petit ia n s jis in e ! 
nv.al wywiad z posłem włoskim w Bia- 
łogrodzie generałem Bodrero, który po 
wiedział między innymi, aby należycie 
zrozumieć sytuację, należy sięgnąć 
wzrokiem wstecz.

yYśrckl luduośeii .pogranieJ| serbsloi- 
albańskiego znajduje się mnóstwo korni 
tadżich, przy pomucy których rządowi 
jugosłowiańskiemu udało się już dwa 
lala tem-u włożyć władzę w ręce Ach- 
rneda Zogu. Z początkiem wiosny od­
nieśliśmy wrażenie, że podobny ma­
newr ma się rozpocząć. Jest rzeczą zro 
zuniiałą, że rząd włoski, który za zgo­
dą wielkich mocarstw rozpoczął w Al- 
bauji wielkie dzieło cywilizacyjne, nie 
chce, aby wysiłki te' zostały uaicestwio 
ne przez nieustające zamęty. Jeżeli 
Mussoiini zadzwonił na alarm, to nic 
w tym celu, aby wywołać katastrofę, 
lecz przechyliła, aby jej zapobiec. — 
W  tych stronach, gdzie wojna ponie­
kąd zawsze istnieje w' stanie potencjal­
nym, najmniejsze zamieszanie rnoże spe 
wodować poważne następstwa.

Powstanie komitadżich, o ile będzie 
podtrzymywane z drugiej strony grani­
cy przez materiał ludzki, oraz do&tar- 
czattie amunicji i pieniędzy, może z ła­
twością doprowadzić do jak najpowa­
żniejszego kou®I:fji. Mieliśmy wląśais 
dane, pozwalające nam przewidywać 
podobne wypudki. Jugosiowianic nie 
chcą się zgodzić na obecność W ioch w 
Albanji. Ich dewizą jest: Bałkan dla na­
rodów bałnańsktói.

bar-
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N A 5 / JY  W  SPRAW IE TRAKTATÓW
HANDLOWYCH W  BERLINIE.

{Tslsfonem oa naszego korespondenta.)
W arszawa. 29 marca. (zo). „Berli- 

ner Tagobiiut'* donosi, że w najbliż­
szym czasie toczyć się eędą w  Berlinie 
narady nad sprawą rokowań handlo­
wych z Francją !  Polską.

Przew oónitzący delegacji niemiec­
kie jd o  rokowań ż Francją p. Posse, 
przybył w  niedzielę do Berlina, rj<Mo, 
|ak wiadomo, przybył również z W ar- 
.-szawy p. Rauscher,

Rz?d Rzeszy odbędzie . posiedzenie, 
na którem nie będzie rozważana spra­
wa tiaklatów  handlowych, gdyż uprze­
dnio, mają się odbyć narady P o tę g o  i 
Rausehera z udziałem ministrów.

,.5eriwier Tagoblatt" wyraża prze­
konanie. że rząd Rzeszy zatwierdzi u- 
mowę, jaką zawarł Posse w Paryżu, 
jakkolwiek nie użyskał on dla nicmiec- 
kiego przemysłu chemicznego prawa 
'sprzedaży we Francji produktów che­
micznych z wolnej ręki. 
ZAGRANICZNA. POLITYKA ŁOTW Y.

Ryga. 29 marca. (PAT.) Minister 
spraw zagranicznych Sielens przema- 
wśaiąr. wczoraj na zebraniu pubiicznem, 
podkrsślał konieczność zawarcia z Rt>- 
■sją paktu o nieagresji oraz odpierał 
twierdzenia, jakoby pakt taki -jzyioi.ł 
Łotwę zależną od Rosji.' Miriiśtor ża-- 
Znaczył dalej, iż-pakt taki nie byłby w  
!żadnym razie skierowany przeciw Li- 
dże Narodów. Mówca nazwa! fantasty­
cznymi wszelkie projekty federacji, 
państw bałtyckich z Rosją. Nie może­
my — mówił minister —.odwracać się 
od jednego państwa i grozić pięścią 
drugiemu. Celem naszej polityki zagra­
nicznej jest spokój, zachowanie neatral 
nośoi politycznej i ekonomicznej, 
ABROBATA PO LITYKI CHAMBER­

LAINA.
(Telefonem od naszego korespondenta), .
Warszawa. 29 marca. (G.) Donoszą 

z Londynu:
Potwierdzają się pogłoski, że na 

wczorajszej radzie ministrów w Lon­
dynie doszło do bardzo ożywionej wy­
miany zdań, Lord Churchił oraz lord 
Blrkeuchead wystąpili.Iza natyelmuasto 
w cm zerwaniem stosunków dyplomaty 
cznych z Rosją sowiecką.

Twierdzą oni, że wzięcie Szanghaju 
przez wojska katnoriskle oznacza zna­
czne wzmożenie się autorytetu bolsze­
wickiego v/ Chinach. Obaj ministrowie 
są zdania, że wypadki w Chinach zmu 
szają do zmiany polityki, którą Anglja 
dotychczas prowadziła względem R o ­
sji.

Większość jednak ministrów, opowie­
działa się za pelityą Chamberlaina.

KONFERENCJA W  SPRA W IE KRE­
DYTÓW  JUDO WLANY CU,

(Telefonem od naszego koresnon-iental.
W arszawa, 29 marca, (zc) W  Sobo­

tę z inicjatywy mim spraw wewu, od­
będzie się konferencja przedstawicieli 
ministerstwa skarbu, min. spraw we­
wnętrznych, Banku Gospodarstwa. 
Krajowego i Banku Komunalnego. Na 
konferencji tej rozważana będzie spra­
y/a kredytów budowlanych i inwesty­
cyjnych dla poszczególnych miejsco­
wości Rzeczypospolitej.

ZEMSTA ROZGROMIONYCH ORGA 
NiZA.CJI BOLSZEW ICKICH.

(Telefonem :od naszego korespondenta)
W arszawa, 29 marca, (zo). Rozgro­

mione organizacje bolszewickie w wo­
jewództwach wschodnich poczynają się 
mścić na tych wsiach, które podejrze­
wają o zdradę,.

Terenem tej zbrodniczej działalności- 
komunistów jest Wołyń. Cnegdaj we 
wsi. Majków, . tuż przy samej, granicy 
sowieckiej nieznani sprawcy usiłowali 
spalić.całą .y ieś, podkładając ogień w 
kilku punktacli wioski. Ogień zaala/mo 
wał strażnicę KOP., skąd. natychmiast 
przybył oddział żołnierzy i wszczął e- 
nergiczną akcję ratunkową. Mimo .'to 
spłonęło doszczętnie 8 !budynków.

W  kinem miejscu podcięto most !r,o~ 
le jowy, który się zawalił.

6IS N & " J L E W M Dziś śriida Premiera W ' s, l 2 W ł<
n a i j w s s ł s  rv i.-  A r a a i a t u  w  1 2  a l s t a c k v ,  w y t w ó r a i  „ b f i , i K s ' ‘
w  W a n s z a w i e ,  w t e c S S u g  p o w i e ś c i  t»  . 1 . 1

„T R Ę  D O W  A T  A "
W  g iS w n y f lh  r o f a c h ;

Jadwiga Ś lu sarsk a, Józef Węgrzyn i B. Mierzejewski,

m ów ią 'rubcafnic? o w r 'o k u
arbitrażowej.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 marca. (G.) Współ­
pracownik „A6C.“ zwrócił się dozwią 
zku zawodowego robotników i robotnic 
przemysłu włókienniczego w Łodzi z 
zapytaniem, co sądzą robotnicy o wy­
roku komisji arbitrażowej. Odpowiedz 
brzmiała:

Zadowoleni z rozstrzygnięcia me je­
steśmy, gdyż naszem zdaniem podwyż 
ki pc winne się zaczynać od 25 prac. a 
kończyć na 12 proc. Pozatern po wiana 
być ona jednakowa dla wszystkich ro­
botników. Ponieważ uznaliśmy arbi­
traż, musimy też uznać jego wyniki. ■■ 

Związek przemysłowców włókienni-

czych ustosunkuje się do wyników ar­
bitrażu . w najbliższej przyszłości.

W arszawa. 29 marca, (zo) Socjali­
ści, którzy pozornie są vi opozypń do- 
Aidwu 1 nie chcą sp sać  za sobą mo­
stów, czują się bardzo nieswojo po 
wyroku w ą a w e j komisji arbiltażo- 
v.<i w  sprawie zatargu łódzkiego. W  
ciągu wtorku ód ra*f' prowadzi1! w 
kuluarach Sejmu naiady i rozmowy. 
Wynikiem t«eh narad ma być oekiara 
ćja  ogłoszona w „Rttut:ńku‘!, w yja­
śniająca krytyczne stanowisko P P S . 
wpbec wyroku kcutóli.

Narady stronnictw pc skich.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 marca. (zo). W e wto­
rek przed południem odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli polskich klubów, 
w  których wzięli udział ®p; Głąbińskl 
(ZLN.), Bryła (C-h.D.), Dubanowicz 
(Ch.-N.), Kiernik (Piast), Stapmski (F, 
P. S.), Poiałae.wicz (Strounictv/o Giłop 
skie), Bagiński (Wyzwolenie), Czapiń­
ski (P P S ).

Na konferencji tej omawiano przede- 
wszystkism sprawę ustawodastwa uzu 
pełniającego Kónstytuęję; i  (ppstan^dio- 
no przygotować projekty poszczegól­
nych ustaw. Referat projektu ustawy 
prasowej przydzielono p. Kiermikowi, 
projekt ustawy o ochronie mieszkania , 
obywatela p, Bryle, projekt ustawy o 
stowarzyszeniach p. Czapińskiemu i 
projekt Ustawy o tajemnicy listowej p, 
Bagińskiemu. s

Nadto uznano za konieczne, aby pro­
jekt ustawy o  sądach przysięgłych, 
którego referat powie rżuny- jest p. Ómia 
rowskiemu (bezpartyjny) zosta! w y ­
kończony i po otwarciu sesji przedsta­
wiony komisji. ■

Następnie członkowie komisji rozwa­
żali w dalszym ciągu zagadnienie zmia 
uy ordynacji wyborczej.

Ciąg dalszy konferencji naznaczono 
na czwartek.

Co do nadzwyczajnej sesji sejmowej 
to zwołame jej przez rząd zdaje się 
być .pewne, a to zarówno na koniecz­
ność ratyfikacji' traktatów ż Jugosła­
wią, Finlandją i Norwegią, jak ze wzglę 
du na pożyczkę zagraniczną. Jeżeli 

. trąusa|ęia . fctutni,2 :doj&zie tak szybko 
" do skuticii jak o tein sfery rządowe za­

pewniają, to  rząd będzie musiał odnieść 
. się do .Sejmu o ratyfikację pożyczki, 

względnie o uchwalenie pełnomocnictw 
do jej przeprowadzenia.

Czy istotnie rząd chce dać możne ść 
załatwienia innych ustaw, trudno do- 
Wleść. Wiadomem jest np., że nowy 
projekt ustawy o zgromadzeniach, jak­
kolwiek jest jeszcze w stanie barc|p 
surowym, ma wejść w tym tygodniu 
pod obrady Rady ministrów.

i formalnego utrwalenia *yćh obustrnn 
nycb pokojowych imencyj.

— Jak pan minister zapatruje się na 
fakt parafowania przez Łotwę uzgo­
dnionych punktów paktu c  nieagresji 
z Kosją'?

—  Pomijając już i t  dotychczas niema 
wiadomości • z Moekwy, aby rząd so­
wiecki zaakceptował stanowisko sw e­
go przedstawiciela i dał placet ze 
swej strony na parafowane przez p. 
Arałowa artykuły, konstatuję, że so> 
wiecko-łotewski pakt o nieagresji in­
teresuje nas prze^ewszystkiem z pun­
ktu widzenia interesów państw bałty­
ckich. Najlepszą gwarancję i skuteczne 
zabezpieczenie niepodległości tych. 
państw widzimy w pakcie Ligi Naro­
dów. Należy przypuszczać, że rząd ło­
tewski w uiczem nie naruszy swoich 
zobowiązań wobec Ligi Narodów, kio 
rej je s t członkiem i ze w dalszych ro­
kowaniach ze związkiem sowieckim w 
żadnym stopniu nie osłabi swe; łącz­
ności z Ligą Narodów.

O ile idzie o samodzielność polityki 
państwr bałtyckich to najlepszą gwa­
rancją je j utrzymania jest zachowanie 
wewnętrznej soiidarności Łotw y i E- 
stonji. W szelkie przejawy tej solidar­
ności rząd polski wita z wielkiem za­
dowoleniem, jak naprzykład rniję celną 
łoiewsko-estońską. Sądząc z ostatnich 
cnuncjacyj rządu łotewskiego zaró- 
wne w jednej, jak i w drugiej sprawie 
skłonny on jest raczej nie naruszać 
swoich zobowiązań do Ligi Narodów 
ani osłabiać solidarności łotewsko-es- 
toilskiej. O ile rząd łotewski należycie 
oceniając znaczenie solidarności 
państw bałtyckich w dalszych roko­
waniach z rządem sowieckim utrzy­
ma tc dwie podstawowe zasady, to 
rząd polsk; nie widziałby żadnych po­
wodów do zaniepokojenia ani z pun­
ktu widzenia bezpośrednich interesów 
Polski ani z punktu widzenia swego 
stanowiska jako członka Rady Ligi 
Narodów. Nie waiczymy bowiem ze 
samą ideą paktu, przeciwnie rząd pol­
ski jest zwolennikiem wzmocnienia stu 
sunków pokojowych drogą zawarcia 
paktów, które stanowiły istotną i o- 
golną gwarancję pokoju w całej Euro­
pie wschodniej. Mam nadzieję, że per­
traktacje, które zamierzamy podjąć z 
rządem związku sowieckiego, urzeczy 
wistnią ten program pokojowy Polski.

Minister Zaleski a g a k d e
gwarć w m m  z

Warszawa. 29 marea. (PAT.) Dzi­
siejszy „Robotnik*’ zamieszcza w y­
wiad Swego przedstawiciela z mini­
strem spraw zagranicznych Zaleslcim. 
Poruszono w wywiadzie sprawę roko­
wań polsko-sowieckich o zawarcie 
traktatu o nieagresji.

Na pytanie, jaki jest obecny stań ro­
kowań Polski z Sowietami pan mini­
ster odpowiedział:
--B a rd z o  się cieśzę z lego pytaniń, bo 

daje rai ono możność o draż u wyjaśnić 
cały szereg nieporozumień rozpowsze­
chnianych w opinii. A więc niema 
mowy o żadnym wżiiowieniu pertra­
ktacji, a jedynie o ich kontynuowaniu 
gdyż rokowania te nie ulegały przer­
wie. Jedynie z powoda zmiany na sta­
nowisku naszego posła w Moskwie, 
mego pobytu w. Genewie i wizytacji 
przez posła. Patka naszy ci? konsula­
tów w Leningradzie i Charkowie tem- 
pc tych rokowań uległa pewnej zwło­
ce. Obecnie poseł Patek w czasie po­
bytu w W arszawie otrzymał dalsze 
instrukcje w tej sprawie,

— Jakie znaczenie ma dla Polski za­
warcie traktatu?,

|. — Polska prowadzi zdecydowanie po- 
;. kojową politykę i przy każdym wy- 
j siłku utrwalenia pokoju w Europie 
■i chce czynnie współdziałać. Zaszezy- 
i  tny udział Polski w Radzie Ligi Naro­

dów nakłada na nas specjalny obowią 
zek w dziele pacyfikscji wschodniej 
Europy. W obec tego, że ZSRR. nie na­
leży do Ligi Narodów jest dla państwa 
sowieckiego pakt o nieagresji zewnę­
trzną formą, w którą ujmuje ono swój 
pokojowy stosunek do sąsiadów. Przyj 
m nąc to Pod uwagę Polska chętnie 
jest gotowa we formie paktu dać w y­
raz swoich szczerze pokojowych za­
miarów i nastrojów wobec ZSRR.

— Czy pan minister sądzi, że pakt bę­
dzie zaw arty?.
, — Przyjmując pod uwagę, że jak już 
zaznaczyłem, Polska jest ożywiona 
wobec ZSRR. szczerze pokojowemi 
intencjami i że te same pokojowe za­
pewnienia mieliśmy ze strony najbar­
dziej miarodajnych czynniuów rządu 
sowieckiego, co znajdowało między 
innymi wyraz w wysuwaniu z ich 
strony projektu paktu o nieagresji, trze 
ba Stwierdzić z radością, że z obu 
stron jest dobra woła skoasratoWiania

S M  K U m m z i Y  k m  » > . »

i i i  % : »  w  m u
'W iosenny s e ; i s , h j j v -  M aj.

6j pierwszorzędnych hoteli, pensjonatów, 
sauatorjów. — Orkiestra zakłacou a.— 

Sale bal o e. — Sporty jt . d. K67t
Prospekty  l i ja a t  w  Dyrekcji Zek łzdu .

ZNIESIENIE KONTROLI W OJSKO­
W E J NA WĘGRZEĆI-.

l^aryż. 29 marca, (PAT.) Konferencja 
ambasadorów postanowiła, iż wojsko­
wa komisja kontrolna na Wegrzecli 
przestanie'funkcjonowyć dnia 31 marca 
br., jednakże członkowie komisji pozo­
staną na miejscu do 15 maja Br. celem 
dopełnienia pewnych1 prac, które mają 
być jeszcze wykonane, 1 ukończeni rę 
dakcji swego ostatecznego sprawozdu- 

. nia.

POGCDA W ŚRODĘ.

Warszawa. 29 marca. (Teł. wł,) — 
Komunikat Instytutu Meteor, w War. 
sza wie. Prawdopodobny przebieg po­
gody w dniu 30 bmr; Przeważnie po­
chmurno z opadami w Postaci desz­
czów lub nawet śniegu na wschodzie
1 północnym wschodzie. Na zachodzie 
i południowym zachodzie pochmurno, 
potem zmiennie z  przelotnymi desz­
czami. Lekkie ochłodzenie, umiarko­
wane w iauy zachodnie, potem półno­
cno-zachodnie na wschodzie, oołudnin- 
we l południowo-wschodnie aa wśchc 
dzie. W  górach w  dalszym ciągu 
wisdi halaiy,
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POTYCZKA NA POGRANICZU 
SOWIECKIEM.

(Telefonem od naszego korespondenta,!
Warszawa* 29 marca, '(żo). Z Wilna 

donoszą, że na pograaiczi i so wj ecki ©i 11 
usiłowali przedostać się za kordon ja ­
cyś ludzie. Wezwani przez straż do 
zatrzymania, poczęli strzelać z krót­
kich karabinków. P o ot wierzeniu ognia 
p r z e z  patrol, uciekinierzy oświadczyli, 
że poddają się, lecz gdy patrol zbliżył 
się do ideh. rozpoczęl zdradziecki o- 
gień z karabinów, raniąc ciężko jedne­
go z Żołnierzy, ppcZani usiłowali zbiedz.

Zarządzony natyehmia:-.c przez patrol 
pościg doprowadził do ujęcia jednego z 
bandytów, drugi zaś zdołał zbiedz,

w r e c e  k a p i t a ł u  b e l g i j s k i e g o .

Warszawa. 29 marca- (AW.) Jak sły 
chać w tych liniach 2 poważne przed­
siębiorstwa polskie „Ostrowiec* i „Si­
ła i światło1" przeszły w ręce obce. 
konsorcjum belgijskie,. reprezentujące 
kapitał międzynarodowy wykupiło .75 
proc. akcyj tego przedsiębiorstwa.

O ZMIANĘ PRZEPISÓW  O PODAT­
KU OBROTOWYM.

(Telefonem od naszego iforespundeata).
Warszawa. 29 marca: (zo). Przedsta­

wiciele ■ przemysłu spożywczo-• prze­
twórczego w ystąpił do min. spraw we 
wnętrznych z wnioskiem zmiany prze­
pisów o Ródatku obrotowym.

Jak  się dowiadujemy, .mil!. spraw 
wewnętrznych odnosi się przychylnie 
do tej sprawy i odpowiedme wnioski 
wraz z uzasadn-fenfetn przesłane zosta­
ną do ministerstwa skarbu, które w o- 
becnej chwili Sprawę tę rozważa.

P s i e  u j !  w •  u

W arszawa, 29 marca. (ATvV.) „Kurier 
Poranny" donosj z Londynu, że w Mań 
clżurji wybuchła rewolucja, zorganizo­
wana przez komunistów sowieckich i

połudmowo-efaińsk/cli., Marsz. Czan-tso- 
lin postaiiowil czamprędzej opuścić Pe­
kin i wrócić do Mukdeuu, ahy ratować 
własną pozycję.

Walki z su rc se p iite s.
Londyn. 29 marca. (PAT.) „Westmiu- 

ster Gazette" donos: z Szanghaju, że 
oddziały wojsk kantońskich wtargnęły 
na obszar koncesji japońskiej i francu­
skie;, gdzięj dokonały licznych gwałtów.

Szanghaj. 29 marca, (PAT.) Na sku­
tek bó>i, jaka wynikła pomiędzy' grupą 
inarynarzj angielskiego statku wojen­

nego „Woodsfock" a domem Chińczy­
ków w Czang Sza, miejscowy komi­
sarz zagraniczny zażądał, aby angiel­
skie statki wejnne opuściły port oraz 
■aby marynarze, którzy brali u dział w 
bójce, zostali wydanj w r ę c e  władz 
clłióskicb

Gwalowia ssilatią bolszewicka w Pekinie.

m a
męskie i 
d a m sk ie  
najnowsze 
i n a jta n ie j

Fabryczny skład sukna 
L U D W IK

HALSKi
lwów, Rutowskiego 7.

naprzeciw Katedry, t24«3

UŁASKAWIENIE MURASZKI.
I eltiouem od uasźężo korespondenta.)
Warszawą. 29 marca. (G.) Dzimniki 

podają, iż były przodownik Muraszko,
który swojego czasu zastrzelił Bagiń­
skiego i Wleczorkiewiezą, Za co został 
skazany na dwa łata ciężkiego więzie­
nia, wniósł obecnie na ręce p. Prezy­
denta prośbę o zastosowanie indywi­
dualnej amnestii P. Prezydent prośbę 
Miieaśzki,- wraz z prośbą, innych 28 wję 
źniów. uwzględnił. Muraszko miał je­
szcze do odsiedzenia kilka miesięcy.

SPRAW A STABILIZACJI ZŁOTEGO.

W arszawa. 29 marca. iAW.) Unia 9 
kwietnia odbędzie się najbliższe posie­
dzenie Rady finansowej, które zajmie 
się aktualną sprawą stabilizacji walu­
ty. Większość Rady wypowiada Się 
obecnie przeciw stabilizacji, doradza­
jąc przeczekanie jeszcze pewnego o- 
kresu, celem utrwalenia się stosun­
ków.

Medjela.j 29 marca. (AW,) „Corrie- 
re della Sera“ .przynoś z Szanghaju 
wiadomość, że szef sztabu armii kaii- 
tońskiej zapowiedział ma* z ua Pekin. 
Armia Kantońska spodziewa się w 
Święta Wielkanocne opanować stolicę 
Cliin, W dalszym ciągu dziennik infor­
muje, że arnija ta W iipou uh. roku li­
czyła zaledwie 7 dywizyj, obecnie zaś 
posiada 4fl dywizyj. O zawarciu kom­
promisu z Czar.g-Tso-Lmam niema 
mowy. Nacjonaliści chińscy nie skła­
niają się do przyjęcia teoryj bolszewi­
ckich bez zastrzeżeń. ,

Pekin. 29 marca. (PAT.) Rozeszła się

tu pogłoska, iż Sowiety rozdały w u- 
biegłym miesiącu w Pekinie olbrzymie 
sumy na cele agitacyjne. W  związki, 
z tern policja dokonuje energicznych 
poszukiwań i rewizji, roztaczając ścisłą 
kontrolę nad agencjami praśowemi i 
dziennikami w celu powstrzymania pro 
pagandy szerzonej przez wojska połu­
dniowe. Liczni Amerykaotei którzy do­
tychczas odnosili się przychylnie do na­
cjonalistów, zmienili swe poglądy po 
ostatnich incydentach w Nanklme >. mi­
mo urzędowych zapewnień ze strony 
władz chińskich wywożą swe rodziny 
z Glin.

Koncentracia fhty amer. pat: Szaffghafem.
Londyn. 29 marca. (AW.j Z W a­

szyngtonu donoszą, że adm. Williams 
w chwili zaostrzenia się sytuacji w 
Chinach zarządził koncentrację w 
Szanghaj u wszy stkich amwykań skich 
okrętów wojennych, które obecnie nie 
są niezbędne na innych wodach.

Nowy Jork. 28 marca, (AW.) Stan­
dard Cii Company otrzymała depeszę

od swego oddziała w Chinach, która 
donosi, że podczas ostrzeliwania wzriie 
sienią Sócwny pod Naukńieiń, gdzie 
schroniły się rzesze obywateli angiel­
skich i amerykańskich, zostało zabitych 
.30 mieszkających w  Nankinie Amery­
kanów i 8 marynarzy wysłanych z od­
działów marynarki.

S. p.
(Telefonem od .naszego korespondenta).

Warszawa. 29 marca. (zo). Sąd ape­
lacyjny oddalił powództwo skarbu pań­
stwa przeciwko śp. fluhertowi Linde- 
mu i jego spadkobiercom o sumę prze­

szły pótto-ra miliona z ł , .  *raj. uw olnił od 
winy i kary Bau& i Hryniew ickiego.

Te/i wyrok sądu apelacyjnego jest 
zupełną rehabilitacją śp. IL Lindego.

■

I
o swej poćrćży do Starcu Zjednetzoych,

(Telefonem o<= naszego Korespondenta).

Z OBRAD KOM ISJI ROZBROJENIO­
W E J.

■jeńewa. 29 marca. (PAT,.) W dal­
szym ciągu dyskusji, prowadzonej na 
posiedzeniu komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej, Paul Buu- 
ebui udzielał wyjaśnień, dlaczego pro­
jekt francuski czyni różnicę między woj 
skami metropolii a wojskami kolonjal- 
nemd.

Następnie delegat włoski gen. De Ma 
rinjs wyragił życzenie ^stanowienia sy 
stemu, któryby pozwolił brać w radiu 
bę stan liczebny wojsk kolonialnych z 
uwzględnieniem odległości' dzielącej je 
od metropolii

W  dyskusji b p i  jeszcze udział dele­
gat holenderski Rudgers oraz toga Cc­
cii.. Następne posiedzenie odbędzie sie 
we środę w  południe.

Warszawa. 29 marca. (zo). Delegaci 
polscy do Ameryki pp. Młynarski i 
Krzyżanowski powrócili we wtorek wie 
czorem do Warszawy.

Na pytanie, zadane im przez przed­
stawicieli prasy, co do otrzymaj ua po­
życzki w Ameryce oświadczyli, że ma-' 
ią wyraźny nakaz, aby żadnych bliż­
szych, informacji nie udzielali. Z podró­
ży są jednak bardzo zadowoleni i  u- 
ważają, że cel jej jest osiągnięty.

— Czy panowie uzgodniati z misją 
prof. Kemmerera plan finansowy?

— Tak, przez cały ' czas pobytu by­
liśmy w kontakcie - z Członkami misji 
prof. Kemmerera i uzgadnialiśmy plan 
finansowy.

— A jednak były i  rokowania o po­
życzkę?

- -  Tego nie zaprzeczamy. Istotnie w 
grudniu rząd Otrzymał poważne propo­
zycje z kilku stron, ale wymagały one 
uzgodnienia z misją prof. Kemmerera i 
planem finansowym. Tein cej został o-

siągnięty. Po załatwieniu planu fmaóśo 
wego: sprawa pożyczki spadnie i  drze­
wa-. Jałt ''dojrzały owoc.

O szczegółach i o sumie mówić już 
nie możemy. Wszystko zależy od przy 
jęcia przez rząd planu finanSwego i 
innych jeszcze propozycji.

— A o  ■ planie finansowym czy można 
się czegoś dowiedzieć?

— 1 o tern mówić nie możemy. Idzie 
tu o sposób użycia pożyczki, oprocen­
towanie, stabilizację waluty.

— W ięc rząd ma projekt stabilizacji 
waluty?

— Rząd wyraźnie kilkakrotnie o- 
świadczył, że po otrzymaniu pożyczki 
przystąpi do stabilizacji waluty.

— A termin uzyskania pożyczki?
— Powiedzieliśmy, że rokowania to­

czą się, że są ua dobrej drodze, i że to 
nastąpi w najbliższych miesiącach, ale 
proszę o więcej nie pytać. Leży to w 
interesie samej pożyczki,

— u ™

L O S Y  Ł  K U S Y
są óo r aaycia w •mjwtększyn i 
nafsrrzęśliw^zym Kantorze f^ari- 

stwowej Loterji Klasowej

„NADZIEJA6'
LWÓW, SYKSTliSKa Jś.

(iiwna wygreni

I

p o n a d to  w y g ra n e  p o : 4 0 0 .0 0 0 , 2 0 0 .0 0 0 , 
10 0 .0 0 0 , 0 0 .0 0 0 ,  5 8 .0 0 0 ,  2 5  OSO, 1 5 .0 0 0 ,

tc.06eL s.poo, 3.000 1 1. a.

Podobno dstsniemy 80 iiii)’oftów dolarów.
'Telefonem on 1/3 

Warszawa, 29 marca. (zo). Wedle po­
głosek, suma pożyczki amerykańskiej 
ma wyrdeść 80 milj.: dolarów, 

Warszawa, 29 marca. (G.) Według

>eg-f> loiresnoiideiira),
doniesień pism, \var,imki. na jakich Pol­
ska ma utrzymać pożyczkę ameiykań- 
ską, mają być podoibne do warunnów 
pożyczki amerykańskrej dla Be1gji.

S f.tk err . ludzi p rz y n o s i “ ań stw cw Ł  l o -  
te r je  K ta so ju a  ro k  r o c z n ie  b o g a c tw o  
i d o b r o b y t .  N a sz e j k o ie k tu r z e  sp rz y ja  
s t a ie  .la d z w y c z a jn e  s z c z ę ś c ie .  P rz ew i­
d u je  . s ię  b ra k  lo só w , .p c le t s  się  
z a m a  w ia ć  n a ty c h m ia s t . N a zan-iów iep ia  
w y sy łam y  ló sy  o ry g in a ln e  o d w ro tn ą  
p o c z tą , z a łą c z a ją c  p lan  gry i n a s z  b la n ­
k ie t  P . K . O , p a  b e z p ła tn ą  p :z e s y łn e  

n a iR ż y to śc i. ÓC26
CiągnieniB 1.. k la sy  1 3  i 1 4  kw ietnia b . r .

Ceny losów: Ćwiartka zł. 10*—, po­
łówka zł, 20*—, cały los zł. 40*—,

10, m o c n  n a  o d b u d o w e
KRESÓW

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 29 marca. (zo). Rząd 

przyznał pomoc kredytowa w wysoko 
ści 10 milj. zł. na akcję .odbudowy, na 
kresach,

1
ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA W  ŚPRA 
W IE UWIĘZIONY C E GEHERAłÓW .

Cl e ie lo n c m  ou n a s z e g o  K orespviiidenC it

Warszawa. 29 marca, (zo). Jak się 
dowiadujemy, śledztwo w sprawie wię­
zionych trzech generałów zostało już 
ostatecznie zakończone a akty odesła­
ne do prokuratorii w celu przygotowa­
nia aktu oskarżenia.

Kiedy akty oskarżenia, będą golowe 
nie wiadomo, jednakże wobec ukończc- 
nia śledztwa, generałów ip powhuti być 
uwolnieni i  więzienia, gdyż czy miki 
rządowe zasłaniały sic zawsze w spra­
wie ićh zwolnieiiiia, v.rzględatni na to-. 
Gżące się śledztwo.

Lwów, 29 marca.

Tragićzny wypadek.. W  dniu dżfelej- 
szyrn około godz- 5- pepoł. wyskoczył 
i wozu tram\vaiowego „1"' naprzeciw 
głównej .-poczty'- Grzegorz Potyrajko i 
uderzył głową o latarnię, a następmc 
o bruk. W  drodze do szpitala zmari 
wskutek krwotoku mózgowego.

Zagadkowy wypadek. Wczoraj po 
połudhiii przechodni na tknęli koło sta w 
ku ua Żelaznej Wodzie na mężczyznę 
w stanie nieprzytomnym z joznakami 

i si’nego zatrucia. Pogotowie -przewtozłd 
! go do szpitala. Tożsamości jego iiie ędo 

łai:ó dotychczas ustalić?
Zamach samobójczy. Wieczór,ęm tar­

gnęła się m  życie Anna Kasprzykówna 
2 4 -lal licząca służąca przy ul, -K'epa- 
lowskiei 1. 10. KaSiprzykówną, która żń 
żyła silnej trucizny, Frzewio-zło pogoto­
wie ratunkowe du szpitala.

Groźny pożar phVniczn> wybuch dtziś 
wieczorem w kamienicy liczba 15 przy 
ui. Piekarskiej. Z niewyjaśnionej przy­
czyny zapaliło się d-zewo tam złożo­
ne i węgle, a pożar zagrażał składowi 
nafty, pomieszczonemu nad piwnicą --  
Straż -pożarna .rod kierunkiem nacz. 
Spaczyr.sk iego szybko'ogień nmieisoo- 
wiła.

— Omyłka druku. W  artykule v/cz-o 
i rąjszyir. pt. „Kto winien"" w drugim 
I ustępie w yurukowaiio mylnie „skąd i 
1 funkcjonowanie R-ządu, uiaiężależnione 
1 całkowicie od Sejmu"", zamiast „skład 
I. i  funkcjonowanie
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Przegląd pra^y.
„Kuricf Poznański** na podstawie 

mowy Strcsemninna 1 głosów prasy 
niemieckiej zauważa,

|s Niemcy twierdząc, Je  ™e od 
mich wyszła inicjatywa do podjęcia 
rozmów polskoiiiiemiydciłłjli bronią 
nie tylko swego prestiżu na ze­
wnątrz i na wewnątrz, ale usiłują z 
góry zatrta&ić w ten sposób swoje, 
odpowiedzialność za dokonano zer­
wanie, do czego z polskiej strony 
żadną miarą nie wolno było dopu­
ścić. Sposób bowiem zerwanie ro­
kowań przeiz' Niemcy był, pomija­
jąc wszystko inne, tego rodzęju, 
ź i  żadne szanujące się państwo nie 
mogło i nie pcwinno było czynić 
nieirwizych kroków ila  Ich pono­
wnego nawiązania, temibardziej, je­
żeli zależało na nitcu głównie- stro­
nie przecd-vvn®j.

O ile tedy rzeczy mają się takty­
cznie tak, jak to przedstawia min. 
Strafeemarm, Polska popełniła zasa­
dniczy błąd zarówno z punkitlu wi­
dzenia swego prestiżu, ja r  te® z 
mery tory czneso punktu widzenia. 
Zamiast korzystać z niemiłego poło 
żenią, w ja-kto dostały się Niemcyl 
przez zer wanto rokowań, i zamiast 
postawić twardo nasze warunki w 
razie ich podjęcia, zrobiono niebez­
pieczne ustępstwa, ażeby zachęcić 
do podjęcia rokowań kontuahenra, 
który niczego innego goręcej sobie 
nie życzył 

Jeżeli uderzono z naszej struny w, 
pokorę, dowód to, że nas/,a polity­
ka zagraniczna nie orientuje ślę zu­
pę lnie ani w własnych silach, ani w 
położeniu, które wytworzyło zer­
wanie dla Niemiec, i niepotrzebnie 
zaprzepaściła korzystną naszą w 
tym wypadku pożycie. Czekamy 
wyjaśnień.

* *. *
„Rz.plta“ w  artykule pt. „Milczący 

minister1* pisze:
W  wyniku rozmów genewskich 

między pp. Zaleskim a Stresemaw- 
nern, podjęte zostały rokowania d'y 
płomaEycźne w sprawie uregulowa­
nia spornych pruMemćw. o ' które 
się rozbiły pertraktacje o traktat 
handlowy. I znowu o technice, wa­
runkach, celach tych rokowań do-, 
wiaduje się społeczeństwo polskie 
nie od powołanych czynników rzą­
dowych, lecz ze źródeł niemieckich 
Mówi P. Strese-mann, milczy p. Za­
leski. P. Stresemano z naciskiem 
podkreśla tymczasowość genewskie, 
go kompromisu w sprawie szkolnej, 
pulski minister milczy. P . Strese-

m m m
D A M S K I E  I M  Ę S  K i ł :

b i l a r d o w e  i  b i ^ r i i o w e  . .
w pierwszorzędnych gatunkach'

poleca F a  k a i .  '<n 1 #  ««. A A  rn & O,ST. rn w nsWu otworzonym magazynie

"»■ FiBiJS K n O S S O W  Jagiellońskiej 8.

ma-n rzuca insynuację, że p. Zale­
ski prosił go, aby  on, Stresemann, 
zechciał rozpocząć z nlrit rozmowy 
w Genewie — polski minister mil­
czy.

Trudno się .wreszcie dziwić, że 
opinia pu-Wic/ma błądząc po omacku 
sceptycznie odnosi się do wymiany 
zdań między MZ3. a posłem Rau- 
scherem. Rezerwa ta pogłębia .się w 

. mia-ę czasu i w miarę napływu... 
wiadomości — z Niemiec o .postę­
pach rokowań. „Vossdsdhe Zeitong" 
pisze, iż utrudnia rokowania po­
stulat niemiecki, aby sprawa ro­
botników sezonowych traktowana 
była oddzielnie. Wogóle Nfe-riidfc pra 
gną z tej kwesłji uczynić instrument 
nacisku m  Polskę w kierunku uzy­
skania tern Większych koncesji w 
zakresie osiedlania.

Wykładnikiem piętrzących się 
trudności jest wyjazd pos. Rausche 
ra do BerMiia, Co się tyczy kwe­
stii t. zw. osie dl Mik się i wydalania 
należy twardo raz jeszcze powie­
dzieć, iż nie byłaby pozazdroszcze­
nia godną sytuacja togo rządu, któ­
ryby wrota Połslsi naośeież otwo­
rzył dla falangi wszelkiego rodzaju 
komiwojażerów i psettdo-kupoów, 
dźwigających w walizkach mapy 
sztabowe i ręczne granaty.

Żeby jednak ustrzec opluję ud 
nowej niespodzianki w siyiu berliń­
skiego zrywania rokowań, trzeba 
skończyć wreszcie z atmosferą izbę 

. dnęj tajemnicy, którą z tuką liibo-
' ścią otacza się kierunek pomajowy. 

*■ . *  *
„Nasz P rz e g ią ć  omawiając za­

mknięcie sesji sejmowej przypomina, 
źt ; i '

zobojętnienie dla Sejmu było głó 
woą przyczyną tryumfu przewrotu 
majowego. Jc l tego czasu spoieczeń 
stwo poczyniło dalsze doświadcze­
nia. Przekonało się, ż e , crkres abso­
lutyzmu oświeconego minął be/ipo- 
wrotnifi, bc sam fakt władzy nie­
ograniczonej i bezkontrdnej skłania 
do reakcji. Ale zaw iedźcie się nr. 
abtyparlaintotairyizmile nie oznacza 
jeszcze nawrócenia na . yalam eirta- 
ryziir. Obecnie panuje rozczarowa­
nie na całej llujl, zobojętnienie na 
wszystko. Jest to nastrój bardzo nie­
bezpieczny.
Z tego fflatazmu m ó g łb y  uleczyć

społeczeństwo M b  wyjątkowa do­
bra wola prowodyrów sejmowych 
i tolt 2apał do pożytecznej prbcy 
dla społeczeństwa. Cóż jednak wi­
dzimy. Ustawy opracowane przez 
Sejm  nikogo nie entuzjazmują. Prze 
dewszystkiem wzbudza się podejrzę 
nie, że pracowitość Sejmu ku koń­
cowi kadencji' jest tylko obłiC2or.a 
na kokietowanie przyszłych wybor­
ców;' bo zachodzi pytanie;, cz|emiu 
próżnowano w czasie, gdy Sejm 
miał prawa uiczeoi nie ograniczone. 
Co zaś do jakości ustaw to jedne są 
owocem nędznego kompromisu mię 
dzy prawicą a lewicą, i jako takie 
nikogo nie zachwycają. Drugie zaś 
są wręcz zamachem: na prrwa lu­
du, społMCzcńslwo więc może być 
tylko zadowolone z tego, że się 
udaremnia ich realizację bez wzglę­
du na to, że tamowanie podejmuje 
się w drodze u rągającej pariamenta 
ryzmowi. .

Takie konsyde-racie składają się 
na ocenę bombastycznycn artyku­
łów w prasie prawicowej o „zama­
chu na pariamemftiaryizsn**. Najwię­
kszym zamachem ua parlamenta­
ryzm jest zmiana ordynacji wybor­
czej, projektowana przez stronni­
ctwa cliijeńsklfc, bo odbiera szero- 
Hdirn masotm naiibardzfiej podstawo­
we prawo polityczne, jakiem jest 
równość przy wyborach, i oddaje 
sztucznie władzę klice wsteczników 
tej samej klice, której rządy hanie­
bnie zbankrutowały, zaprowadzi- ' 
waży kraj na brzeg przepaści. Któż 
więc ma płakać nad tern, że ktoś 
w drodze antypa-rfamontarnej „niemo 
żJiwia ,,p arkm ehttó$ j‘ zabicie osta 
iniej resztki prawdziwego parła- 
mentaryżrrjiu? Obawa polegać mo­
głaby tylko na tern, ozy rząd nie 
opracuje ustaw Jeszcze gorszy di 
niż Sejm. Ató pod tym względem 
nic stanowczego powiedzieć nie mo 
żna. Jedna ustawa, oęiczie gorsza, 
druga lepsza, a najlepiej byłoby, 
gdyby wszystko zosią łp . po . stare­
mu, szyli aby przy obecnym Se j­
mie nikt już nie zaprowadzał' nic 
w w ego, — ani Sejm  ani Rząd.

W takim nastroju nastąpiło za­
mknięćte sesji sejmowej, —  być mo 
że już ostatniej. Jest to nastrój 
lekceważenia, mdyferentyzm-u.

* • *

P a m ię t a j ,  &e ty tk o  w ótscza* b ę ­
d z ie  d o b r z e  to P o l s c e ,  g d y  s ię  
w y sb ęd ż ie sz  n a ło g u  k u p o w a n ia  
z a g r  a n i c z n y c h  t o w a r ó w .

„Robotnik** pisze:
Związek o p r a w y  R s» cz y p jS i» l- 

tci i Stronnictwo Pracy rozpoczęty 
energiczną akcję .werbowania sobie 
zwolenników pomiędzy urzędnikami 
państwowymi.

Z różnych stron dochodzą skargi, 
że „propaganda** odbywa Się nieraz 
pod naciskiem pośrednim zwierz­
chników.

Zwracamy uwagę, że te to wła­
śnie- procedery były punktem w yj­
ścia . „sana cj5 moralnej,** dla ataków 
na „Piasta**. Skutki będą takie sa­
nie i oburzenie opinii będzie takie 
same.

* *  *
„Polska Zbrojna** zapewnia, Że;

Politycy su-wlieccy oczekują, że ra­
tyfikacja Besarahji. aczkolwiek, swo­
jego czasu r.kcaptowana r.rzf z An­
glię i Francję, powinna sprowadzić 
zaostrzenie sliiosuiików f^ancusko- 
włoskich i francusko - angielskich, 
skutkiem czego nastąpi wzmocnie­
nie dążeń Francji i  Poiśki do uregu­
lowania sąsiedzkich stosunków .bez 
pomocy Anglii.

Z wynurzeń sowieckich wynika­
łoby, że w Europie nastąpić musi 
iwwy podział sil, który zmieni do­
tychczasowe ugrupowania politycz­
no, stwarzając dwa nowe obozy, 
gdzie Andja I Francja ztiajdą się ja­
ko przeciwniczki. Dowodom tego, że 
tuk, a nie inaczej rozumują w Mo­
skwie, ma być wznowienie rozmów 
francusko sowieckich, podtrzyma­
nie .Jugosławii przeciwko Wtoerom 
oraz skartowanie państw bałtyc­
kich. '■. " ' f  ■ ■;■■■•

Niewątpliwie oziębienie stosunkóv; 
francusko - angielskich znacznie u- 
łatwilloby sytuacją Sowietom,, lecz 
przyznać należy, że rachuby, czynie 
nc w tym kierioku. muszą być uwa­
żane dzisiaj coiiajmńlej ;;ą przed­
wczesne..

NADESŁANE.
łFa vubrykę Redakcia wie ndnnfwtada}

Ś i o w o k l  W I O S E l t i S
na ntasncze, suknie i k o stfe s y

po umiarkowanych cenach 
poleca firma
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PANAIT ISTRATL

X l!i NIC OLAS.
Przełożyła Irena Łozińska.

Ciąg dalszy.
Wskazując z daleka Adriana pier­

wszy z nich odezwał się:
— Oto młodzieniec, Interesujący się 

życiem wielkich (odzi! Matka jego 
jest praczką, on chłopcom sklepowym 
Mimowoli przychodzi na myśl przy­
słowie rumuńskie1: co może brukować 
łysemu? Chyba mycki., wyszytej per­
łami.

To niedelikatne odezwanie się' żrnie 
szalo syna księdza, zwłaszcza, że spo 
strzegł, iż Adrian zhrumienH sle aż 
po uszy, choć w duszy zadowolony 
był z otrzymania upragnionej książki. 
Odpowiedział więc swerrm towarzy­
szowi w formie sprostowania, co zro­
biło wielką przyjemność Adrianowi:

— Rozumowanie twoje mylne jest, 
Aleksandrze: raczej należy intereso­
wać się życiem wielkich ludzi niż ży­
ciem wielkich łotrów.

A zwracając się do upokorzonego 
Adriana:

— Czytujesz pan tylko takie książ­
ki, jak ta, mój przyjacielu? ■

— Tak punie,
« -  Bardzio dobrse pan robi, Radaę *

nadal tak czynić.
Książka, którą otrzymał, to były 

.Wspomnienia z domu umarłych**, a 
zaczynała się aiogratją Dostojewskie­
go; prawdziwa. uczta: dwadzieścia 
stronnic podpisanych Jerzy  Brandes.

Niecierpliwy, jahgdyby chodziło o 
zjedzenie przysmaku jakiegoś, zaczął 
czytać biografię idąc do domu. P o­
chłonął ją w drodze, a dowiedzia­
wszy się okropnych rzeczy o trasi- 
cznem życiu pisarza -płakał i prosił 
go w duszy o przebaczenie, że zwąt­
pił w niego, a .równocześnie przekli­
nał wszystkich profesorów filozofji na 
świecie.

Z książką w ręku wpadł do sklepu 
Kir Nicolas.

- -  Posłuchaj!, w ykrzyknął'—  ale nie 
spadnij z krzesła, guy usłyszysz. Tw ój, 
wuj Spiro pomylił się w wyborze za­
wodu, powinien był zostać izeżni- 
kiem ruczej. niż pisarzem. Oto życio­
rys prawdziwego pisarza.

i dysząc, głosem zduszonym od 
Wzruszenia, z triumfem przeczytał A- 
drjan piekarzowi rewelacyjną biogra­
fię, usiłując uwydatnić to, co było w 
niej bolesnego. Poczciw y człowiek wy 
słuchał z uległością do kuficm nie wie­
le zrozumiał, i nie zmienił swych zapa­
trywać. Prawie zawsze tak byw a: lu­
dzie najdrożsi nam, nie potrafią zwy­
kle zrozumieć, porywów naszych.

Od dnia następnego, Adrian z zapa­
łem zaczął pomagać w  pracy opieku­
nowi swemu i przyjacielowi, ale przez 
cały  •ydzień był z tego powodu, po­
śmiewiskiem mieszkańców ulicy. Ma­
tka znosiła ten wstyd, ale pomimo 
wszystko- cierpiała % tego powodu. A- 
driana nie dotykały te obelgi. Odpo­
wiadał pogardą na krzyki chłopców, 
klórzy podchodzili pod same okna pie­
karni. Niedługo sytuacja zmieniła się 
jednak i Adrian nuał tę satysfakcję, że 
niedawni dręczyciele, chciwi okruchów 
„platchynty**, zaczęli podchlebiać mu.

Wpatrzeni w ciastka, łykając ślinkę, 
godzinami w ystaw ać przed drzwiami 
sklepu, upatrując odpowiedniej chwili 
do wyżebrania okruchów. Najczęściej, 
jeden z chłopców wchodził do sklepu 
po ciastko-, a pozostali błagali go by o 
nich nie zapomniał i przypominali swą 
dawną hojność. Nie zapominaj, mówił 
każdy z nich z naciskiem, że Ja zawsze 
dzieliłem sic z calem towarzystwem.

Ale najczęściej szczęśliwy nabywca 
kawałka ciasta udawał głuchego i sam 
go pożerał, gdy towarzyszę .musieli za 
dowolnie się połykaniem ślinki.

Ciasto powinno było w ażyć funt, po­
nieważ jednak nie ważono go nigdy, 
oceniało się wagę na oko, stosownie 
clc usposobienia sprzedającego i w y­
glądu kupującego. To też kiedy Kir Ni- 
coias swym płaskim nożem odcinał, 
kawałek za gros?,, albo za kilka gro­

szy, kupujący wzruszał zwykle ramio­
nami i nigdy nie był zadowolony, — 
Chłopcy oskarżali, „Albańczyka**, że 
był bardziej hojny dla dziewcząt i czę­
sto obejmował je z podsjrzaną czuło­
ścią. Bo Kir Nicolas nie był stary. I kie 
dy dziewczyna, o wyz/wającum spój 
rżeniu, gołych aż powyżej kolan no­
gach i pięknych, twardych piersiach 
pod przejrzystą bluzką, oparła ranię.
0 drzwi, prosząc oczyma o kawałek 
„plachtynty*',« K r  Nicolas płonął o- 
gniem, gorętszym od ognia swego pie- 

,ca. B rał dziewczynę pod brodę, 1 mó­
w ił:
. .— Czego chcesz, mała?

—  O! mam ogromną ochotę na ka­
wałek ciasta.

—  A masz grosze?
—  Nie.... nie mam... Ale jeżeli pan ła­

skaw, to proszę mi dać ten mały kawa­
łeczek. Takbyir. zjadła...

Aibańczyt topił w  oczach małej 
swój płomitfWiy wzrok,.,, zaczynał gwi­
zdać jakąś u!bańską melodję, brał nóż
1 odcinał kawałek, a dziewczyna roz­
czulała się tak, że nie mogła odmówić 
hojnemu człowiekowi. Ale Kir Nicolas 
nie był satyrem, opanowywał swe po­
ryw y i zadowahiial się głaskaniem 
włosów łakomej, podczas gdy chrupa­
ła ciasto po maleńkim kawałeczku, by 
jak najdłużej delektować się niem.

(C. di n.)
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Na przaJpołudraowem posiedzenia 
naszego Zjazdu p, P.- Oboźrfi wypo­
wiedzieli rwo uwagi w przedmiocie 
praktycznego zmajzeufe politycznego 
stolicy i przylegających do niej po­
wiatów, w szczególności w  rade 
prób pogrążania kraju w anarchię. — 
Słuszność tych uwag hie podlega dy­
skusji. Jeczcze większe atoli jest zna­
czenie stoilic‘y  w  zakresie duchowym, 
umysłowym i rnuraLnym, i na tę stro­
nę pragnę zwrócić uwagę Patiów: ćla 
zadań. Obozu Wielkiej Polski, które 
sięgają o wiele głębiej, niiż czyste prak 
tyczne zadanie polityczne, Jest to ko­
nieczne.

Stolica państwa będąca nietylko o- 
środłdem politycznym kraju, ale także 
główmem ogniskiem jego życia ducho­
wego, nadaję ton życiu całego społe­
czeństwa: w niej się przeważnie rodzą 
nowe dążenia i przez nią głównie są 
importowane do kraju nowe prądy z 
zagranicy. Stąd na inteligentne war­
stwy stóliay. spada wielka odpowie- 
dzialittość. Chcąc też zorientować się> 
co do stanu i przyszłości naszego ży­
cia duchowego, stolicy przedewszyst- 
kiera trzeba się przyjrzeć.

Jeżeli Panowie głębiej wejrzycie w 
dzisiejsze społeczeństwo i dobrze za­
stanowicie się nad jego stanem ducho­
wym, to musi was iprzedewszysiiikiem 
uderzyć jego bezideowośćL Ludzie na 
ogół nie mają nic, ceby ich' prowadzi­
ło w życiu prócz bezpośredniego in­
teresu; prócz chęci zaspokojenia oso- 
bistych potrzeb, namiętności lub na­
łogów. Ten stan rzecizy rozwija się 
od dłuższego już czasu, ale szczegól­
nie uderzający jest w latach powojen­
nych, w okresie istnienia niepodległej 
uiż Polski. Można słusznie wskazywać 
że jest to wynik znacznego przytępie­
nia moralnego., jakie nastąpiło podczas 
długotrwałej wojny, Jak również tego, 
że na widowni życia zjawiło się w ie­
le żywiołu surowego, barbarzyńskie­
go, który na wojnie lub bezpośrednio 
po wojnie, w latach anarchii gospo­
darczej, zrobił pieniądze. Główne źró- 

!o Wszakże nie tu leży.
Trzeba pamiętać, że Polska, polożo- 

:a na kresach cywilizacji zachodniej, 
młodsza cywilizacyjnie od zachodnich 
'-•srodów, odznaczała się zawsze małą 
‘sttnbdżielnoścŚr duchową, w słabej 
nierze żyła twórczością własną, a głó 
wale Zasilała się tem, co przychodziło 

'0 zachodu. „A óo Francuz wymyśli, tc 
Polak polubi", jak mówił nasz nie­
śmiertelny poeta. Żyliśmy do tego sto 
pni# produkcją obcą, że nawet po u- 
iracic własnego państwa nie zdobyli- 
iny się na program jego odzyska­

nia, na myśl polityczną, której nikt ob- 
■y dla nas sfabrykować nie mógł. To 
:o nazywamy naszemi walkami o nie­

podległość. było tylko odbiciem walk 
• wolność na zachodzie, było odgałę­

zieniem. prądu ogólno europejskiego, 
nawet bez wykazania samodzielności 

'V  jego przystosowaniu db naszego pó- 
: żenią i naszych zadań.
E nropa zachodnia, zwła szcza w dru 

uriej ćwierci zeszłego stulecia, była nie 
!ydianie płodną W zakresie produko­

wania nowych idei we Wszystkich dzie 
ckinach. Twórczość ta zaczęła słabnąć 
w drugiej połowie stulecia i szybko 
ię wyczerpała. Te założenia, z kitó- 
ych czerpała ona ogrommi siłę i któ- 

W* były przedmiotem fanatycznej 
wprost wiary, w ostatecznych kousek. 
wencjach praktycznych sprawiły za«r--'. 
ród. Wynikiem jego jest jałowośćdu- 
■howa narodów, stojących dotych­

czas na czele naszej cywilizacji, Od 
dłuższego już czasu, od dziesięcioleci 
nie rodzi się prawdę nic nowego, nic 
wielkiego. Naw«t rasa wielkich łudzi 
wygiń ete.. To wszystko, co stel na 
czele życia europejskiego we wszyst­
kich dziedzinach cz y  to w  życiu spo- 
lecznera i w pWityoe, czy w saitoce, 
literaturze i nanes, Wfa#® wyrasta »

ledwie ponad poziom przeciętny, to 
przeważnie szarzyzną, Jeżeli, nie mier­
nota. Cny .porównamy star obecny z 
tem, co by% w. połowie zeszłego stu­
lecia, na całej linji musimy stwierdzić 
upadek

Społeczeństwo, które, jak nasze, przy 
wyklo żyć importem duenowym, zna­
lazło się w położeniu, że źródła, z 
których sprowadzało sobie nowe idee, 
wyschły, że war.ztaty myśli, z któ­
rych się zaopatrywało, przestały pro. 
bukować. Z nałogu importuje ono w 
dalszym ciągu, ale już nie owoce twór 
ozoćci, Jeno przeważcie produkty roz­
kładu.

I tu tkwi główna przyczyna panująr 
cej dziś u nas bezadeowości.

Pustka ideowa yotiągć. za sobą o 
w iele, donioślejsze skutki, niż to się 
naogół może zdawać. Człowiek, któ­
remu przyświeca jakiś wyższy cel, 
cd  nieosobisitiy, który puzostajg pod 
panowaniem jakiejś potężnej idei, jest 
przedewszystktem zmuszony do wy­
siłku myśiir do pracy nad jiależytem  
zrozumieniem tej idei, nad jej pogłę­
bieniem. W  okresie silnego panowania 
jakiejś idei ruch w kierunku kształce­
nia się jest również silny. Dla przy­
kładu przypomnę niedawne czasy, kie 
dy znaczna część naszej młodzieży 
była opanowana prądem socjalistycz­
nym. Iluż to z pośród niej od broszur 
agitacyjnych rychłe przeszło do poi-. 
ważnych studiów, zwłaszcza ekono- 
micznych, i do poważnych doszło w 
swej pracy wyników. Inna rzecz, że 
te wyniki oddaliły nie jednego od so­
cjalizmu. Większe jeszcze znaczenie 
ma panowanie idei pod względem ino 
ralnym. Człowiek, zwrócony ku wiel­
kiemu ceiowli fflieosoWstenin znajduje 
w tsra szczęście i sztuka go o wiele 
mniej w zadowoleniu interesów oso­
bistych i niższych sposobów użycia.

Bezideowośó jest główna przyczy­
ną tego, że dziś widzimy tak pow­
szechną iądizę ożycia, takie brutalne 
i zarazem takie nieestetyczne jego for 
my w życiu zaś pnjliczrem  w poli­
tyce stwierdzamy tak Często, jako je­
dyny motyw działania, ambicję osobi­
stą, żądzę władzy, a raczej nie tyle 
władzy, ile zaszczytów, chęć wywyż­
szenia się wreszcie szukanie oróym r-  
usgo zysku materialnego, wchodzące 
nawet w konflikt z prawem.

Często ludzi© nawet mają świado­
mość swego krJeciwa, rozumieją, jak 
wielką słabością w życiu polityczneu 
jest brak idei, brak myśli przewodniej, 
programu. Są u nas wiplywcwe orga­
nizacje polityczne, które dałyby wie­
le, gdyby im kto ideę, myśl przewod­
nią, program podarował. Są takie, co 
szerzą zasady, w krór o ich przewóo ■ 
cy przestali już w ierzyć- -ozumieją 
oni, iż fakty, które życie codzieii przy­
nosi. zaprzeczają wartości tych zasad,

wykazują ich zgnteość, aie trzeba te 
zasady szerzyć, trzeba masy okłamy­
wać, bo iuaccflj part ja  przestałaby ist­
nieć. B rrk  idei, W którą szerzący Ją 
ludzi* samłby moanp wierzyli sprawna, 
że istnienie przeważnej liczby dctych 
czasowych yirormfctlw jest tylko we­
getacją do Czasu: pierwszy lepszy po 
wiew żywotniejszej myśli zmiecie je 
i  widowni. Nawet komunizm, który w 
dzisiejszych czasach wskazuje pewnr. 
zdolność do zyskwania prozdfltów, nie 
jest owocem twórczość' dzisiejszej do­
by, czerpie on z mysSi, grodzonej w  
pdervrszej połowie zeszłego stulecia, 
która to myśl od czasów Marksa w 
rozwoju prawie nie postąpią, Nadto, 
zwłaszcza po eksperymencie rosiń­
skim, sami jego Mesowąicy przyznają 
się, że nie wierzą w urzeczywistnie­
nie myśli komunistycznej ani dziś, ani 
w bliskiej przyszłości. Propaganda ko­
munistyczna me jest iedy środkiem, 
do wcielenia w życie idei, jeno drogą 
do zdobycia Władzy dla danej organi­
zacji.

Ta bezideowość, a nawet bezpro.gr': 
mowość, sprawia, że życie polityczna 
spada na coraz niższy poziom- wprost 
dziczeje, gdy jednocześnie dziczeje je­
dnostka ludzka, spada na ccraz niż­
szy poziom bytu, zamykającego się w 
brutala,mn użyciu i w zdobywaniu środ 
ków na nie per fas et nefas.

Oto jest, Panowie, ogólne tło, na 
na którem . wysfcęymse rozpoczynająca 
się działalność Obozu WMkiei Polski. 
Nie trudzilibyśmy Panów, nie wzy­
walibyśmy ich, dc nowo - organizowa­
nej pracy, gćyfcy to miała być dzia­
łalność równie bezduszna- równie ja ­
łowa w dziedzinie myśli, jak ta, októ 
rej przed chwiilią mówillaśmy. My mamy 
cel wielki, mamy myśl, która go ro­
zumie, widzimy początki dróg, i te 
drogi na;zą pracą, rzetelnym wysił­
kiem myśli sobie wytkniemy.

Byłoby to świadectwo pciwomej 
niemocy, gdyby naród w tak epoko­
wym momencie swcicł dziejów, w 
którym osiągnął zjednoczenie i w y­
zwolenie swej ojczyzny, wykazał nie­
zdolność do wypełnienia zdobytych 
ram obrazem bujnego, pełnego życia, 
My, obóz narodowe1 Polski od dzie- 
®ia%ów lat iuż zaprawialiśmy swe si­
ły w kreśleńh- sobie dróg na własną 
rękę, w, samoistne1' twórczości po lity- 
czraej. Mam niewzruszoną wiarę, że 
tak łronteoziią w tej nowej dobie dzie­
jowe] tw órczość.i dziś wykażemy.

My mamy Jdeę, marny myśi i wiarę 
mamy miody zapał de .uprawy, której 
v> tuiżymy, dlatego do nas się garną ,mło 
de pokolenia, wszystke co młodsze, 
co moralnie świeższe, kti nam się 
zwraca Trupi młodzieży nie popro­
wadzą.

I nas czeka pewne zwycięstwo.
^ 0 =
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W  Rosji sowieckiej od dłuższego już 
czasu najaktualniejszym tematem od­
czytów, dyskusyj publicznych i arty­
kułów publicystycznych jest kwestia 
„niebezpieczeństwa ; zatargu zbrojne­
go". Pisaliśmy już niejednokrotnie o 

najrozmaitszych deklaracjach polity­
ków sowieckich na temat planowane­
g o ’rzekomo napadu państw kapitalisty­
cznych na Rosję, oraz o licznych ar­
tykułach oficjalnych sowieckich orga­
nów prasowych, które miały ua celu 
wywołanie w społeczeństwie iosyj- 
sklem Jak największego zainteresowa­
na sprawami wojenemi. W  tych znów 
dniach odbyt się w morskiewskiem mu­
zeum politęchiiicznem odczyt profeso­
ra Akademii Wojennej, A. 1. Wiercnow-

skiego, na feinat perspektyw przyszłej 
wojny.

Profesor Wiercłiowski nndał odczyto 
wi Swemu charakter polityczny, zazna 
czając na samym wstępie, i c  „w chwili 
obecnej obserwować można na zacho­
dzie agresywne tendencje w  stosunku 
do ZSSR. Tendencje te sprawiły, iż 
liad Rosją zawisło niebezpieczeństwo 
nowej wojr»y“.

Przechodząc da  omówienia proble­
mów wybitnie strategicznych, profesor 
Wiercłiowski poświęcił przedewiszyst- 
!.1em baczną uwagę metodom prowa­
dzenia przyszłej wojny.

Arnija brytyjska, — .stwierdza pre­
legent, — liczy podobnie, jak i przed 
wojną, 100.000 żołnierzy. Nis bacząc 
iednak na to. rząd Wielkiej Brytanfi

w ydaje na cele wojenne sumy miliar­
dowe. Na cóż więc wy aa je się te pie­
niądze? Odpowiedź na pytanie to jest 
bardzo prosta: na tempo wojny.

Najszybszy w histo.rji świata marsz 
wojenny,—marsz kawaleryjski Gaja na 
Warszawę podczas wojny polsko-ro­
syjskiej, — odbywał się w terapie ISO 
kilometrów na dobę. Brytyjski sztab ge 
neralny postawił sobie jednak za za­
danie osiągnięcie tempa jeszcze wię­
kszego, ą mianowicie 203 kilometrów 
na dobę. Marsz taki jest, oczywiście, 
możliwy Jedyni? Pfify posługiwaniu się 
motorami spalinowymi, a 'właśuie .sto­
sowanie tych motorów umożliwi przy 
Spieszenie tempa przyszłej wojny.

Ciekawe były wywory prof. W ier- 
chowsikiego na temat przygotowań wo 
iennych Polski. Zdaniem prelegenta, 

Polska zaprowadziła -iw roku 1'bie­
głym w swej artylerii najnowsze dzia­
ła francuskie. Podczas gdy stare ar­
maty artylerii polskiej dawały jeden (?) 
strzał na dwie minuty, to nowe działa 
dają dwa strzały na. minutę. Znaczy to, 
że sprawność bojowa artylerii polskiej 
zwiększyła się poczwórnie, Polska u- 
doskonaiiła również w wysokim stop­
niu swe lotnictwo wojskowe, zakupu­
jąc w  szczególności wyśmienite sa­
moloty francuskie Furmana nr. 68. Nie 
mniej jednak ze strony a w ja tyki pol­
skiej nie grozi Rosji wielkie niebezpie­
czeństwo, gayż polska flota powietrz­
na jest zdaniem profesora Wierćhow- 
skiego, niezbyt liczebna. Dla zbombar­
dowania Moskwy trzeba mieć conaj- 
mnisj 10—15,000 farmanów.

Z wielka, ironją mówił profesor Wier 
ehowski o niebezpieczeństwie wojny 
gazowej, które, zdaniem jego, mocno 
jest przesadzone. Prelegent zaznaczył, 
że mieszkańcy Moskwy tak się wojny 
gazowej obawiają, że już teraz omija­
ją letnie mieszkania, położone na za­
chód Moskwy, wyjeżdżając na wyw­
czasy letnie prawie wyłącznie do miej­
scowości, leżących na wschodzie, w 
przekonaniu, że „gazy tam się nie prze 
dostana"

„Nie należy przeceniać roli chemji w 
przyszłej wojnie, —  zapewnia profe­
sor Wierchowski: — Niebezpieczeń­
stwo nie jest tak groźne, jak to sobie 
wyobrażają ludzie, nie&beznani nale­
życie ze sprawami wojemiemi".

C—£.

WINA
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3 P H A V r RUSKIE \

KJfl czynić i  i j m t e w ń  
pijani r.fraifekiepii?

Przed kU’ku dniami przytoczono na 
jiem miejscu glos ruski, objawiający sa 
dowiofeStó1 z decyzji władz, rozwiązu­
jącej stronnictwa wywrotowe. Nieza­
leżnej Part# Chłopskiej oraz Białoru­
skiej Robotniczo - wibścfailsktej Hro- 
mady. Opinja cytowanego pietra ru­
skiego nie ograniczyła się do tego: wy 
powiedziano w n im  Piiedwuznacznie 
udanie, że rząd winien .-astosować te 
same środki do analogicznych ?tron- 
jbiotw w yw oiow ycii na terenie tutej­
szych województw południowych' — 
do Stronnictw uędących tak samo śle- 
pem i płatnem narzędziem berlińisko- 
inoskiewskiego porozumienia1.

Zagadnienie to winno bezwarunko­
wo zastanowić władze państwowe, a 
p wysokiej jego aktualności świadczv 
choćby niniejszy głos najgorętszej so­
lidarności z rozwiązanersii stronnictwa 
mi, jaki czytamy w  „Dile":

Represyjna ,,sanacja", która zwra­
ca się obecnie głównie przeciw 
mniejszościom.* najprawdopodob­
niej nie zdoła przynieść „rozwiąza­
nym" (cudzysłów znajduję się w te­
kście ruskim) partiom wielkiej szko­
dy. Wszak komunizm wzrósł, roz­
szerzył się i doszedł do znacznej si­
ły właśnie od chwili; gdy stał się 
nielegrilnem stronnictwem. W  cza­
sach „legalności" komunistyczna par 
tja nie była znana szerszym masoni 
robotniczym i włościańskim a jako 
nielegalna stała si? w licznych o- 
środkach stronnictwem panującera i 
może jedynem. I obecnie komunisty j 
czna partja jest nielegalną tylko w 
oczach biurokracji... w oczach społe­
czeństwa dawno przestała być nie­
legalna, Zalegalizowało ją samo ży­
cie,.. To samo dotyczyć będzie *,roz 
wiązanych ostatnio partyj. Nlezateż. 
Partji Chi. i Białoruskiej Hromady.

Z demonstracji urządzenej przed­
wczoraj przez rnsinów przed konsu­
latem Czechosłowacji jest organ UN- 
DO bardzo niezadowolony.

Z faktu tego — pisze „Dilo" — w 
artykule pt. „Na manowcach'-* —.p o ­
winny nasze czynniki wyciągnąć kon 
sekwencje i  na przyszłość nie pusz­
czać samopas polityków, którzy

przynoszą t y t o  szkodę 1 organiza­
cji i sprawie.
Skąd tc niezadowolenie, łatwo zga­

dnąć! ,.D lo “ się m artw i że demon- 
afflracja ta w Polsce przeciw ciężkie­
mu połoiw-iii rustaów w Innem pań­
stwie mogłaby przyśpieszyć a mfej- 
śeowyah świadomość ich pomyślności 
,l dobrobytu w Prdsce „Dito" nie u- 
kryWit swego kłopotu, biadając w tymi 
samym artykule nad „riepotrsefcna"

Tylko pomyśleć: Ukraińcom pod 
Polską dzieje się tak dobrze, że wzru

sza ją  się dolegliwościami rodaków 
w Czechosłowacji i porównując je 
z swojem położewieni w Polsce, de­
monstrują przeciw czeskiemu ucl- 
^kowi.
Wczuwamy sfa dokładnie w ciężkie 

położenie organu płatnych agentów 
Berlina, bałamucących lud ruski, oba­
wiamy się jednak, że świadomość do­
brobytu 1 pomyślności będzie u mus 
ludowych ruskich w Polsce, pomimo 
ich zmartwienia —  nieustannie wzra­
stać- Sigma,

=©S=5

Wiadomości bieżące,
f rodi

Kwiryna 
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TEATR WIELKI.

Środa 30 an.. „Miedzy nocą a brzaskiem". 
Czwartek 51 bm. „Grzesznica na wyspie 

PaEoPrgo''1 sztuka egzotyczna w S aktach 
J, Co!tona i Cl. RanFolph premiera.

Piątek 1 kwietnia „Mauon". Oośc. występ 
p. Tursklei-BandiłrwskieJ.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 30 bm. „Król Kawy",
Czwartek 31 bm. „Król Kawy". -  
Piątek 1 kwetnla „Parna z dobrego .ło­

mu" krotodrwila w 3 alftach Wincentego 
Rapackiego (premiera).

TEATR MAŁY!
Środa, o 7.30 „Dom wariatów". poraź 

ostatni, ceny popularne- ,
Czwartek o 7*30 „Potasz I Perlmutter . 

Preińierai, Gościnny występ dyr. FeśtKęra: 
Piątek o 7‘30 „Potasz i Perlmutter . Go­

ścinny,, występ dyr. Fertnera.
Sobota) o 7-‘30 „Potasz I Perlmutter . Go- 

Sctony występ dyr. Fertnera.

Oszczędna gbspsayHi użjfv/a

t y! -° L e w “
, T U r . :

mydła f  |  
w y r o b u  f a b r y k i

— Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nt. Dzle- 
duszycldcli 1 (gmach Muzeum Przem.). — 
Wystawa 3  Ryckisr Janowskiej, L, bten- 
dziaskiego i W. Wąsowicza.

STANISŁAW KUPCZI'NSKI.
2 2 )

liiiw iiic zy  m otirlw  i żyda.
S y ste m 1 s p l t a y 1  R s s p o f r r s s y

(Ciąg dalszy.)

F a b -y k i Forda, książki Ford a, Ford  zajm uje się rzeczam i maTerjal- 
nemi A w iec budową m otorów , które s ą  podstaw ą dobrobytu i. oudową 
ż y d a , którego^podstaw ą je s t  dobrobyt „Pragniem y b y ć budowniczymi

/yC1T c  podstaw ę m aterialną życia  uw aża Ford  za rzecz  najw ażniejszą. 
P op raw iać życie jest dla niego ró w n o z n a c z n e j podnoszeniem i szeirże­
niem dobrobytu m as, „ Jeś li pojęcie cyw ihzncjt w ogóle cos z n a c z y  
musi ona oznaczać m ożliw ość dia każdego człow ieka, ola ą i - ^  y. 
kobiety  lub dziecka, posiadania dobrego dachu,j  pożyw ienia, nb.am a 
i jeszcze tyle ponadto, na ile pozw ala zasługa may^yiąualna . UJate- 
go też, zdaniem Forda, „niema znaczenia, jakie książki napisano, jakie 
budowle w zniesiono, jakie dzieła sztuki stw orzono, —  w szystko jes t 
bezsensow ne, jeśli, nie dano każdemu, k tó ry  do je g o  dąży, m ozuw oścj 
takiego życia, jakie przystpi ludzkiej istocie. Jeś li cyw ilizacja  me m oże 
tego stw orzyć, je s t błędem'*.

Konsekw entnie ciągnie Ford d ale j: „Każde studium, którem u me 
przyśw ieca, jako ostateczny cci, dobrobyt „przeciętnego człow ieka , 
nie jest w arte czasu, jaki na nie pośw ięcono4 * W iedza, religia, iilozO" 
gai również zajm uje się  realiam i, lecz „dopiero dziś zaczynam y to rozu­
m ieć11.

Tensam  praktyczny, „ludzki", cel, takiego dopatruje się  r o  d 
w ostatecznej linji w  nauce, filozofii, religji, uw aża tez za podstaw o­
w ą zasadę w ychow ańia. W ychow anie i w ykształcen ie powinno b y ć 
jego zdaniem „pożyteczne", czyli m a przygotow ać umysł i charakter 
człow ieka do ż y c ia : u czyć dziecko tych  rzeczy, które m r dadzą w  -;ę..’ę 
kaw ałek chleba, ćw iczy ć dziecko w  sam odzielnem  m yśleniu, w drażać 
js  do pracy, a nie od w racać od niej, w poić w m łodociane u jnysły 
prześw iadczenie* że do zaspokojenia potrzeb prowadzi nie bezradne 
skom lenie, lecz czynną w obec życia  postaw a. .

W ym agania człow ieka od życia  u jęło uośw iadczenie w ieków  
w  m ocno okiepane, lecz  niem niej terafne w estchnienie: zdrowia*

„PannŚ z dcnresrn domu", bajecznie 
wesoła I rotochwila Wincentego Rapadkie- 
go (syna), któęia ukaż*, się w piętek 1 kv.ieł 
ma, żako najnowsz premiera Teatru Nor 
■rości; zapowiada ®lę pod względitm <_rty- 
stycznym wprost doskonale. Pelca szam* 
paósłdpgo dowcipu — o akcji, toazącej się 
w błyskawicznem tęmpjf , opracowana w 
aaidrobnieiszych szczegółach prz&z naszych 
artystów, port troskliwą reżyserią p. K. 0 -  
kurnickiego.

— Coścfane występy dyr. A. Fertnera.
Znakomity gość warszawski, niezrównany 
w swych kapitalnych krssfcjacli pełnych ży­
wiołowego humoru, dyr. A. Ferther rozpo­
czyna swą gościnę we czwartek w Teatrze 
Małym w pysznej farsie p+, „Potasz l Perl­
mutter". Świetny nasz gość nie potrzebuje 
specjalnej reklamy, gdyż jako jeden z czo­
łowych artystów sceny polskiej jest sia­
nu ii to znany i kochany. To też na pierw­
szą wiadomość o przybyciu Fertnera do 
Lwowa mnóstwo, osób zgłasza się do dyrek­
cji Teatru Małego z zapytaniem jak długo 
nasz świetny gość pozostaje. Dyrekcja Tea­
tru Małego komunikuje !ż występy Fert­
nera potrwają niespełna tylko dwa tygod­
nie. Wraz z dyr. Fertuerem biorą udziiał w 
przedstawieniu znani artyści, warszawscy 
pp. Skonieczny i Pyszyilska, publiczności 
lwowskiej przypomni się również doskona­
ły aktor Berski. W przedstawieniu biorą u- 
dział także i ertyści Teatru Małego, mię­
dzy innym: IŁ Cieszkowem Nawrocki, 
Zbroje wsłd i luni. Bilety wcześniej do na­
bycia w Biurze „Orbis".
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— Wieczór muzyczno - woitałny z łaska­
wym współudziałem pp. Bierzyńskicj. majo­
rowej Szynionowieżowej, B. Starklówuej, 
majora Szymonowicza i por. T. Minasowi- 
cza odbędzie się w sobotę,' 2 kwietnia w ' 
Ognisku oficerskim. Początek o godz. 20. 
W przerwach przygrywa muzyl;? wojsk.

— Program Kasynu i Koła lit. art. na Inę 
źący tydzień: We czwartek dnia 31 bm. po­
czątek o godz, 20 — wykład Stanisława 
Machniewicza pt. „Kultura mieszkania". — 
(Mieszkanie wyrazem kuitary osobistej J 
epoki — piękno nie jest przywilejem boga­

ctwa — mieszkanie dainrftt] I jafejfal — 
dom czynszowy I własny — przestrzeń i
;arwa w mieszkaniu — met-ie — oświc.io 
nie — przedmioty zdobnioze). Liczne prze­
źrocza zobrazują wykład.

W piątek tliiia !  iwfeteia hr. o gedz, 30
Wieczór Pieśni — Lwowskiego 7'cw. śpiew.

. Echo-Macierz pod kierownictwBn1 dyr. J 
Rangła z współudziałem pp. Zofji gńiadow- 
skiej pianistki i Jozefa Wclskie^ artysty 
śplewalca:

— Zgromaófc-inle deJegafów pracoy.mikćw 
samorządu mlelskiego Rzeczypospolite] Pol 
sklej. W' dniach 3 i 4 kwietnie j.927 r. od j.- 
dzle się we Lwowie w raił wykładowej 
Miejskiego Muzeum Przemyaic. Artysfycz- 
nsgo przy nL Hetmańsldci 5-te doroczne 
zgromadzenie delegatów, zwołane przar 
zarząd główny Związku Zrzeszeń Pracow­
ników miejskich Rzeczypospolitej Polskiej, 
Na zjeździe zostaną wygłoszone referaty:
1) Zasady ustroju samorządu miejskiego i 
ustawodawstwa pracowniczego w Polsce.
2) Zasadr zswodowośoi człbiJców magistra 
tów w ustawie o gminie miejskiej. 3) Usta­
wodawstwo ubezpieczenia spoteazn-go 
pracowników miejskich. 4) Zadaufa nasze, 
jako organizacji zawodowej. 5) Sprawa u- 
posażeń. 6) Sprawy kulturalno - oświatowe 
i s amopomc c koleżeńska. 7) Sprawy spo­
łeczne.

Tow. Bursy św. Wojciec na, chcąc zdo 
być. względnie powiększyć, fundusze, nie­
zbędne na konieczną restaurację wnętrza 
starożytnego kościółka pod wezwaniem św. 
Wojciecha we Lwowie i I zaknp dzwonów, 
zabranych przez aurtrjaków urządza w dniu 
3 kwietni" rb. o gudr. 11 przedpołudniem 
w kinoteatrze „Lew" (gmach Skarbkowsld) 
poranek filrnawo-miiżyczny. Wyświetlony 
będzie film pt. „Czerwone Serce" według 
Powieści Jacku Londona (boje biały eh z 
Indianami) I komedyjka pt. „Jazd? dalej". 
Ceny wstępu 50 groszy dla młodzieży. 1 zł. 
dlą dorosłych, bilety do nabycia w dniu 
przedstawienia w foaisJe kinoteatru „Lew", 
wcześniej u \VP. Jana Wojtycha, magazyn 
jubilerski. Akademicka 3 i WP. Wł. Ligę­
zy, pł. Halicki .sklep. Ze względu na cele 
Towarzystwa f jego ściśle humanitarne za­
mierzenia spodziewać się należy, że tak 
młodzież jak i dorośli przez udział fv po­
ranku nie tylko użyją rozrywki, lecz także 
przyczynią się skromnie określoną opłatą 
za wstęp do zrealizowania zbożnych celów 
Towarzystwa.

— Wielki koncert odbędzie s,Lę w salach 
Ogniska Oficerskiego ul. Fredry 1. W czę­
ści artystycznej, która będzie prawdziwą 
biesiadą dła znawców i miłośników muzyki 
I sztuki, wystąpią: 1) p. Mar ja Biafoskór- 
ska prof. konserwatorium i kwartet smyczT.' 
kowy złożony i  pierwszorzędnych sił ar- 
lyst3'c,zuych, ?) P, Roniona Kuńczacka art. 
opery lwowskiej. 3) P. V, anda Siemaszków a 
art. dram. 4) P. frena Zadora-Zbierżchowska 
art, śpiewaczka. Akompaniament objął ła­
skawie p. Henryk Zaćora-Zbierzcho'vski. 
Czysty dochód przeznaczony na budowę 
mauzoleum dla poległych Obrońców Lwo­
wa. Bilety w cenie ó, 3, 2 1 1 zł. do nabycia 
w składzie hut p. Bernarda Połonieckiego 
przy ul. Tańskiej.

szczęścia , pom yślności.’ Ford uparł się, b y  realizow ać ludzk? pom yśl­
ność i tw ierdzi bardzo słusznie, że realizuje ja . En m asse. W ierzy  też, 
że  „w odzow ie", ti. ludzie z g łow a i w olą, m ogą w  podobny sposób, jak 
dobrobyt m as, sprow adzić na ziemie także zd tew ie mas. Lekarze do­
tychczas przew ażnie leczą ch oroey  —  po to w łaśnie istnieją lekarstw a 
i szpitale. W  p rzyszłości powinni nauczyć si?  zapobiegać im I uczy­
nić szpitale w raz z lekarstw am i —  zbednemi, A poniew aż, jak  uczy do- 
św iadęzenie, lw ia cz ęść  chorób płynie z niestosow nego' odżyw iania 
się , Utaję przed nauką doniosłe zadanie odkrycia dobrego pożyw ienia, 
to znaczy takiego, które idealnie odpowiada potrzebom  i naturze ludz­
kiego organizmu. Dziś nio stoim y naw et u progu/tych-badań. P rcsp e- 
k tyw a je s t zaw rotna i ponętna. Badania te najprawdopodobniej w ykaża 
kiedyś, że wogóie niema na ziemi pożyw ienia, naprawdę odpowiednie­
go dl naszego organizmu, i trzeba je  będzie dopiero sztucznie stw orzyć.

P o zosta je  jeszcze  zagadnienie szczęścia . Nie można go w ytw arzać, 
jak  w ytw arza się m aterialny dobrobyt m as, nie można go też w ykryć, 
jak  w y k ry je  się  zapew ne dobre pożyw ienie dla ludzi. A rów nocześnie 
nie można go utożsam iać z jednem , lub drągiem , ani z obojgiem . Test 
szczęście czem ś zbyt subjektyw nem , zbyt* indyw idualnej*, by  je można 
było ro z w ią z a ć1 szablonem . Ale też w ielki budow niczy ży cia  nie cierpi 
na bezsenność z tego powodu. T ro skę q tę drobną, a jakżeż w ielką 
resztę  zostaw ia każdemu człow iekow i z osobna, w  spokojtiem prze­
świadczeniu, że drogi przez niego w ytknięte nie oddalają, lecz zbliża- ' 
ją  do tego zaklętego sezam u: „na czem koiw iek szczęście  polega, 
zi pew nością w y rasta  ono racze j ze zdrow ia i bogactw a, niż z choro­
by  i ubóstw a", '

ł  . X.
CZEGO NAS UCZY HENRYK FORD.

Niniejszy szkic popularny dobiega końca. Zaznajomiliśmy się w za­
rysie z poglądami Forda, ilustrowanemi jego działalnością. Poglądy te 
dotyczą zagadnień ekonomicznych; a więc produkcji, rozdziału dóbr. 
konsumpcji. Jak widzieliśmy jednak, nie wyczerpują się na nich. Milio­
ner amerykański ma także swoje własne zdanie o nauce, sztuce, sto­
sunkach międzynarodowych, o wychowaniu, cywilizacji i życiu wogóie.

A więc mamy jeszcze jeden „światopogląd", ą przynajmniej je­
szcze jedną „teorie ekonomiczną"? Nie wiem, lecz przypuszczam, 'że 
nie cnodziło Fordowi o nową teorie ekonomiczną, nie chodziło mu 
o powiększffnie ludzkiego dorobku naukowego, czytaj: książkowego.

(Dok



„SŁOW O POLSKIE" Nt. 89 z dnia 31 marca 1927.

— Waln€ srosfeathssnfe członów  izby In­
żynierskiej we Lwowie odbędzie się bez 
wizględii na łlcść obscnydi członków w 
niedzielę 3 kwieteila 192'/ r, w lokalu Pol- 
iriego Towarzystwa Polteehnloraiego ul. 
/'.unorciwicza 9( o goto. 9*30 przód połud­
niem. Porze.de: dzienny podany w przesła­
nych zaprnszeniafcL. — Prezydent Izby: In?1 
G&siorowski. 2932

— Odczyt o lotnictwie. Staraniem Koln 
mechaników l.OPP. odbędzie się dnia J 
g.wlfctiiia br. o godz. 18 w sali Tow. Ln. T. 
Kościuszki przy ul. Wronowskich 4 odczyt 
p. prof. ini. Władysława Rabciyusldego pt. 
„Silniki lotnicze** część 2-ga. Wstęp 30 er. 
dla młodzieży szkolnej Id gp.

— Ogólne zgromadzenie V.'oJ. Komitetu 
Llai Obrony Powietrznej Państwa we Lwu 
wie. 10 kwietnia br. o sadz. 10 odbędzie 
się w sali seSyjuej Województwa we Lwo­
wie Zwyczajne Sprawozdawcze Ogólne 
Zgromadzenie Komitetu Woj. LOFP, we 
Lwowie. Na porządku dziennym sprawoz­
danie zarz&du I komisji i bwizyinej, program 
prac na 1927 rok oraz wybury władz Ku- 
mitetu.

— Lwowskie Towarzystwo Fotograficz­
ne urządza w czwartek dma 3' brn. rob ra­
nie referatowe J. Mierzeckiej i A. Lenkie­
wicza w lokwiliu Tow. ul Sokoła 4 II p. o 
godz. 18*30.

— Narodowa Org. Kobiet zawiadamia, ie  
w dalszym daga kursu społecznego we 
środę 30 brr., będzie wykład prof. ZuruW- 
skiego pad tytułem: Metodyka organizacji 
pogadanek pcpiihrnycli. Ossoliński cli, II —
0 godz, 18 (t>).
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— ?rzyle,;lia!l do Lwowa. Hofej Geor- 

gea: Hr. Jerzy Tyszkiewicz z KolLusrowy, 
Konstanty MogielmcsS z Korczyna, Zy­
gmunt Grocholski ze Stebnika. C-urt Fiet- 
kau z Frackenthalii, Artur Boning z Anglii, 
dr. Szymon Blalt z Katowic, Marja 
Schulerch z Widytuowa. Herman Faslm- 
drich z Bydgoszczy, Benato Florian z Mila- 
no, Max Schubert z Gablauz, Oskar Breit- 
bart % Bielska, Antoni Fertner z Warsza­
wy. Tatiana Aleksandrów z Lodzi, Helena 
Krokowska z Warszawy, Karol Reisig z 
Warszawy.

Hotel Krukowski: Josep# Pomnijćr z i'a- 
ryża, Stanisław Stefanowski z Udańslka, 
Le,upnJd Gall z Wiednia. Jul jus,z Bmiuó..vicz
1 Zubrzycy Górnej, Jerzy Hełczyński z War 
sza wy. Jan Franie z Borysławia, Stanisław 
Wilczek z Przemyśla, Wacław Dębczyński 
z Włodzimierza,1 dr. M«irck z Krakowa, Ka­
rol Górka z Bielska, Maria GiśIewiczGo- 
rajska z Krakowa, dr. Kazimierz Ją r« ie -  
wlcz z Przeworska, Harry Ferber z Kato­
wic, Michalina Silberg z Cborostkowa.

— Walne zgromadzenie Kola lwow­
skiego Pol. Tow. Histerycznego odby­
to się 25 marca br. P o wysłuchaniu 
sprawozdania z działalności Koła za 
rok ubiegły, zgromadzenie wybrało 
Zarząd w składzie następującymi dyr. 
EJ. Barwiński (przew.), prof. St. Łom­
nicki (zaat), dr. Pt. Zajączkowski (se­
kretarz), T . Urbański, (skarb.), dr. M. 
Gębarowicz, dr. C. Górka, d r K. 
Hartlcb, dr. J .  Lechicka, dr. K. Socha- 
niewicz, dr. Z. Stroński (cz.). Następ­
nie dr. Lechicka wygłosiła odczyt p. t. 
„Pisma polityczne z czasów przed­
ostatniego bezkrólewia (1733— 1736)“.

— Na Rodzinę Sierocą,.. Spotkałam 
dziś moją najlepszą przyjaciółkę, Helę 
Biegalską. Poznałyśmy się miesiąc te­
mu na nye*ie n Pakulskich, a ponieważ 
spotykamy się prawie co tydzień u 
fryzjera, więc zostałyśmy przyjaciół­
kami. Hela była jeszcze bardziej za­
aferowana j roztrzepana, niż zwykle. 
Poprostu miała wypieki ze zdenerwo­
wania.

— Moja droga, — wolała już o sto 
kroków odemnie, — , cuda poprostu 
widziałam! Cuda!

— Cóż takiego?
Mówić ci u X, robią teraz tijalety 

na ton teatr amatorski, który odbędzie 
się 4 kwietnia. 1

— Jaki teatr? Nic nie wiem.
— Jak  to nie wiesz! Cały Lwów tyl­

ko o rera mówi, 4-go kwietnia w T e­
atrze Wielkim odbędzie się na dochód 
R odziny'Sierocej i Ochronki T . S .,,L . 
na Kiepurowie, przepiękne, niebywało, 
fantastyczne przedstawienie— W scho­
dnia baśń o Sinobrodym i dwie wesołe 
komedyjki. Najpiękniejsze panie i Pa­
nienki % lwowskiego towarzystwa w e­
zmą w riem udział. A stroję! Mówię 
ci, oczy mi w yłaziły!

— Gdzież tc stroje widziałaś?
— W łaśnie próbowały r. X . p. Lun­

ęła Y, j p, Fifij 7- Jedna ma być suitan- 
ką, a druga tancerką. Powiadam ci te 
gazy, te lamy —  aż oczy rwie... Opo­
wiadały też sobte treść srrhiM (to Vxj-

...

Jak  już donosiliśmy, w  niedzielę dr,. 
3-go kwietnia odbędzie się we Lwo­
wie zjazd młodych Obozu Wielkiej 
Irtolski. Bliższe szczegóły zostaną po­
dane w  najbliższych dniach.

Dztś ukaże ni® na muracłi miasta 
odezwa Komitetu organizacyjnego Zja 
zdu, skierowana do młodych. Odezwa 
podpisana jest przez członków lwow­
skiego Komitetu i przewodniczących 
Komitetów prowincjonalnych we wszy 
stkich większych środowiskach Małc- 

1 polski Wschodniej. ,

m ł o t f y c h  O b o z u  
i w e  L w o w i e .

Karty wstępu dla starszych, poza 
hormrowemi kartami iozesłanemi do 
wybUnrch osobistości, można naby­
wać już w cenie po 2 zł. codziennie 
w  biurze Obozu W ielkiej Polski od 
godz. 7—S wlecz. przy ul. Bourlarda 
1. 4, I. p.

*  *  *

Jaik się dowiadujemy na zjazd z ra­
mienia W ielkiej Rady OW P. przybędą 
pos. Jerzy Zdziechcwskt i prof. Roman 
Rybarski. Obaj wygłoszą na zjużdzie 
przemówienia.

m t e n k a .  k t ó r a W 6 ia •••

—a tatetorzy w  niej mieszkają!

Katastrofa, która wydarzyła się- <— 
szczęściem bez ofiar w ludziach — 
przy ul. Owocowej l. 12, zwróciła u- 
wage na szereg sąsiednich realności, 
przedstawiających obraz jakiego zni­
szczenia, iż każdej chwili spodziewać 
się można powtórzenia się katastrofy, 
może już z nie tale szczęśliwym wy­
nikiem.

Jedną z najbardziej zagrożonych re­
alności w tej dzielnicy jest 

kamienica i, 20 przy ni. Bóżniczej, 
Sprawozdawca nasz, przybywszy 

na ul. Owocową w  niedługim czasie 
po zawaleniu się części kamienicy pod 
I. 20, miał sposobność oglądania w  po­
bliżu położoną kamienicę 1, 20 przy 
ul. Bóżniczej.

Zatem fundamenty zupełnie zaryso­
wane, stropy piwnic i mieszkań aż do 
drugiego piętra podparte dylami, klat­
ka schodowa przedstawia taką ruinę, 
iż w  każdej chwili grozi zawaleniem, 
ściany od strony podwórza noszą gru­
be rysy, belki w sufitach zupełnie prze 
gńite, wobec Czego sufity wygięły się,' 
przy lekkjem dotknięciu się ściany 
zniszczone cegły usuwają się, futryny 
drzwi podstemplowane belkami — 
słowem obraz niesłychanej ruiny i zni­
szczenia. ;

Inżynier dzielnicowy technicznego 
departamentu wobec tego feralnego 
stanu rzeczy już dawno wydał orze"

czenie. wskazujące na konieczną po­
trzebę

natychmiastowego delożowania 
kamienicy,

ale wobec licznych z tego powodu wy 
nikłych procesów, podejmowanych 
przez lokatorów, sprawa delożowania 
uległa zawieszeniu, kamienica niszcze­
je  dalej i lokatorzy mieszkają dalej.

Gdy niedawno właścicielka realno­
ści przystąpiła do przeprowadzenia 
najbardziej koniecznych rckonstrnkcyj 
— lokatorzy przeszkodzili w tej robo­
cie i siłą usunęli robotników. Gdy po 
pewnym czasie zjawił się dzielnicowy 
inżynier celem stwierdzenia, czy za­
twierdzone przez departament techni­
czny roboty rekonstrukcyjne są prze­
prowadzane, •— lokatorzy ponownie 
wyrzucili sprowadzonych robotników 
a uzbrojeni
w siekiery i noże, zagroziła robotnikom 
że im „brzuchy porozpruwnją noża­
mi!“ Robotnicy naturalnie ustąpili, a 
gdy inżynier zjawił się ponownie, nic 
dopuścili go do kamienicy!

Chyba nie ździwimy się, jeżeli z po­
wodu tego fatalnego stanu kamienicy, 
pewnego poranka tub wieczoru obie­
gnie miasto nowa wieść ó katastrofie 
budowlanej, tym razem przy ul. Boźni 
czej 1, 20.

dzie paiitomina), ooś cudnego! Tylko 
że już trochę zapomniałam.

—  Moja Helu, ale przecież i na _dnt- 
giego kwietnia też na Rodzinę Siero­
cą zapowiadają jakiś raut w Kasynie 
Miejsldem. To tak prawie dzień PO 
dnin na Rodzinę Sierocą impreza?

Hela się obraziła. ®
—  Moja droga —  rzekła z godnością 

—  sieroty w  Rodzinie też dzień po 
dniu potrzebują jeść.
. I miała rację! ' i  < >

—  Sąd doraźny we Lwowie. W  pią­
tek 1 bm, odbędzie się w sądzie okrę­
gowym karnym rozprawa doraźna 
przeciw dwom braciom Mikołajowi i 
Iwanowi Pańkom, którzy, jak o tom 
donosiliśmy, dopuścili się usiłowanego 
rabunkowego mordu na rodzinie Rau- 
chów w Dornfeldzie koło. Szczerca. 
Rozprawą odbywać się będzie czę­
ściowo w sali szpRalnej, gdyż ciężki 
stan chorych świadków klasycznych 
nie pozwala na sprowadzenie ich do 
sądu.

— Organizacyjne zebranie Zrdązku 
„Zadwćrzaków44 odbyło się w ub. nie­
dzielę dnia 27 hm. w lokalu Z\v. Qbr. 
Lwowa, Zebranie zagaił p. Gntteter, 
zwracając uwagę na potrzebę utwo­
rzenia organizacji b. uczestników walk 
pod Zadwóigem 1. celem prze jścia z 
pomocą ofiarom walk oraz ich rodzi­
nom, 2. dla udziału w pracy narodo­
wej na Kresach, u które „Zadwórza- 
ęy " walczyli, po, prezydium ■ zebranie 
weszli pp. rtm. rez. Dleitrich, rtm. ręz. 
Nittman, por. rez. Schroeder, por. rez. 
$Uwa. Pio ożywionej dyskusji posta­

nowiono utworzyć Zw. Zadwó^zaków, 
jako odrębną sekcję Zw, Obrońććw 
Lwęwa, poczem wybrano Komitet w y 
konawczy w składzie pp. Biettrich 
(przew.|, Nittman, Scliroeder, Śliwa, 
jako członkowie komitetu oraz pp. 
Gutteter, Jofcb, Koessler, Piekarz, jako 
delegaci uczestników.

— Echa katastrofy przy ul. Owoco­
wej. W  dnip wczorajszym odbywało 
się w daJszyim ciągu delożowanie ka­
mienic pod 1, 12 i 14 przy ul. Owoco­
wej- W  najbliższych dniach nastąpi 
rozbiórka kamienicy 1. 12, wobec tego, 
iż poderwana przez zawalenie się 
skrzydła oficynowego każdej chwili 
grozi zawaleniem. W zagrożonej ka­
mienicy uległo delpżowanln S rodzin 
w liczbie 40 osób.

Nagły zgeń na głównym dworcu, 
W  dniu wczorajszym przed południem 
zmarł nagle na głównym dworcu za­
jęty naprawą sieci telegraficznej Fran­
ciszek Stokłosa, robotnik pocztowy, li- 

5 cząey 53 lat, zamieszkały przy uh Wol
1 ność 1, 7. Lekarz dzielrdocwy dr. Do­

liński pp stwierdzeniu śmierci sku? 
tklem uda.ru sercowego, polecił odsta­
wić zwłoki do kostiiicy na cmentarni 
Janowskim.

— Za podrzucenie dziecka w bra­
mie kamienicy przy ul. Kącik areszto­
waną została Anastazja Hrycyszyn, 
służącą, pozostającą bez miejsca za- 
inięszkania i zajęcia.

—  W łatiEnie mieszkaniowe. D o mie­
szkania Marii Genrą przy id, Objazdo- 
waj 1. 2 a  włamał się w czcrajsasj no-

Maszynista kolejowy, kttrofo 
poci; piwtodjwał

Dwip osoby zginęły na przestrzeni pod 
kołami parowozu.

- Lisko. ( l  ei. wl.) fo c ią g  osobowy 
nr, 1316, zdążający z Chyrowa w kie­
runku Zagórza, prowadził przedwczo­
rajszej nocy maszynista Jan Muszczak 
Pierw szy Wypadek wydarzył się w 
pobliżu stacji Ustjanowej, gdzie pociąg 
pTzt-jechał

Annę Woźną, Zunę miejscowego 
gospodarza.

Po przebyciu drogi killwaastu kilo­
metrów nastąpił wypadek drugi, który 
ii/ydarzył się mlęd.zy I/skiem a Zagó- 
1 z e o  koło wsi Łukawicy naprzeciw 
tamtejszego tartaku. Tym razem ofia­
rą własnej nieostiożności padł 

Józef Ruf erą, 17-Ietnf robotnik 
z tartaku w Łukawicy. Zarówno W oź­
na jak I Kntera zginęli na miejscu.

Zamach moitójczy młodej

Wystrzałem z diibeltówśii pozbawiła
się życia.

Lubaczów. Tek wł. W  dn. przedwczo 
i ajszym przed puludnieni wystrzałem 
z. dubeltówki kaiibru 16 pozbawiła się 
życia Marja Dubienka, licząca 18 lat, 
zamieszkała ostatnio u swego brata 
Włodzimierza, zarządcy folwarku Ni- 
wki ad Lisie Jam y, w tutejszym pc- 
wiecie. ■

W czasie nieobecności brata, samc- 
bóiczyni nabiła dubeltówkę śrutem, a 
z+hąwftzy pantofelek z prawej nogi, 
przyłożyła lufę do lewego boku i du­
żym palcem u nogi pociągnęła kurek. 
Strzał, skierowany w serce, spowodo­
wał natychmiastową jej śmierć.

Dochodzenia przeprowadzi! st. post. 
Wład. Bundrowski, który stwierdził, 
iż  nowodem był rozstrój nerwowy.

jfejacl! sr
Syn zastrzelił ojca, poczem życie so­

bie odebrał.
Strzyżów. (Tel. w ł)  W  Pstrągowej, 

w tutejszym powiecie, w dniu 25 bm. 
W ojciech Klich dworną strzałami re­
wolwerowymi pozbawił życia swego 
ojca Feliksa, poczem zbiegł. Udał się 
do Wielopola, a dowiedziawszy się, 
że policja jest aa jego Siadzie,' wy­
strzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. Ohydnego czynu dopuścił się 
ójcóbójcą na tle sporu o gnuit.

cy jakiś złodziej i skradł 400 zł. w go­
tówce, sześć srebrnych kieliszków u- 
raz znaczną ilość bielizny.

— Spłoszony włamywacz zbiegł jia 
Y/y soki ^arnsk. Wczoraj o, północy 
jakiś złodziej włamał \Się do kiosku 
Stanisława Switlika - przy ul. Kurko­
wej. Już złożył do worka znaczną ilość 
towaru, gdy nadszedł Stefan Kouda, 
na którego widok włamywacz porzu­
cił łup i zbiegł w kierunku Wysokiego 
Zaimku.

— Z kroniki kradzieży. Do aresztów 
policyjnych ^odstawiony został wczo.,- 
raj Marjiiu Sojnu, który przytrzymany 
został pa pi. Strzeleckim na gorącym 
uczynku kradzieży % wozu Marii Szpi­
li, gospodyni % Żubrzy,

— „Psią plaga* przy ą|. św. Teresy. 
Z kilku stror zwracają się do nas czy 
tęluicy z zażaleniami, zwróconemu prze 
ciw „psiej pladze*", która daję się im 
bardzo odczuwać z ogrodów Zakładu 
im, św. Teresy. Koło budynków gos­
podarczych, położonych w  tych ogro­
dach, gnieździ, się cała zgraja psów, 
która po nocach głośnem szczekaniem 
spędza sen z oczu spokojnych miesz­
kańców. Skarży się też i Jicznie przy 
tej ulicy zamieszkała młodzież teęhni- 
cka, która przygotowując się pq nor! 
cach do kursowych egzaminów nie 
posiada jednej chwil; spokojnej. Sądzi­
my, żę wyższa notatka kres położy 
tej „pfiisi plad.^44*



Kino Lew. — „Na szczyt świata". Zdję­
cie filmowe z wyprawy Brytyjskiego 
Tow. Oeofir. na Aloum Everest pod 

Mer, pułk. Brucete.
Kino Apollo —  „Targowisko życia’'.’ 
W ytw .: ,.Uuiversal“. Reż.: Lofe W e­
ber. W rolach głównych: Fr. Bush- 

man i Blilie Dove.
Kino Pałace. — „Płomienia miłości". 
W ytw .: „Ula". Reż;: P . K.Stebi. W  ro­
lach głównych: Alfons Fryiand I Lia­

nę Hałd.
Filmy naukowe zwykliśmy uw alać 

za nudne. Zadaje temu kłam filrti, wy­
świetlany w „Lwfe". Rzadko bowiem 
zdarza się widzieć równie interesują­
ce zdjęcia, jak sceny uwiecznione przez 
uczestnika wymienionej w nagłówku 
wyprawy Inż, Noelate, i wykoficaaont 
przez londyńską wytwórnię „Exp’o- 
res-fllm Ldt." Mimo, iż cozbawiony 

zupełnie elementu sensacji film jest w 
stanie zaspokoić najbogatszą wyobra­
źnię, ą to dlatego, że obfituje v/ sensa­
cję szlachetną, jaką jest bezsprzecznie 
walkę człowieka z dziką, pierwotną na 
turą, gdzieś na wysokości 7.000 i 8.000 
metrów nad poziomem morza.

Z zadowoleniem wydobywamy się z 
dusznej atmosfery dancingów i batial 
nego przepychu salonów, aby ode­
tchnąć czystem powietrzem górakiem 
1 nasycić wzrok nieograniczonym ob­
szarem śnieżnych pól o nieskalanej bieli. 

Nie brak tym obrazom także siły dra­
matycznej. Tragiczna śmierć dwóch 

najdzielniejszych uczestników wypra­
wy, Irvine‘a i Mali otytego ma w  sobie 
więcej ekspresji, niż wszystkie „celu­
loidowe" dramaty „gwiazd1* (użyłem 
wyrażenia „celuloidowe" w tern zna­
czeniu, w jakiem krytyka teatralfia u- 
żywa słowa „papierowe").

Pod względem naukowym interesu­
jące są obrazki z życia ludów tybetań­
skich, pełne oryginalnych szczegółów 
folklorystycznych, a przepowiednia Da 
laj-iamy przewija się jak fatum nad lo 
sami odważnych bojowników nauki. 
Ciekawe są również zdjęcia przez te­
leskop, w których dobitnie przejawia 
się słabość i małość człowieka wobec 
natury i zarazem potęga umysłu ludz­
kiego, sięgająca dosłownie tam, „gdzie 
wzrok nie sięga". 1 

Film bezwzględnie godny widzenia 1 
dający silne wzruszenie, zarazem hołd 
dla nieustraszonych badaczy tajemnic 
przyrody: szczególnie należy go pole­
cić dla młodzieży szkolnej zamiast wi­
dowisk o wątpliwei wartości.

Nadprogram wywołuje śmiech tego 
gatunku, co produkcje clowna cyrko­
wego; kręcony stanowczo za szybko.

„Pełen „pikantnych" sytuacji dra­
mat („Płomienie miłości") okazał się 
typowo niemiecką — niech mi wolno 
będzie użyć tego wyrażenia —  „buj­
dą". Nie mówi tu przeżeranie r o z c z a ­

rowanie, nie należę bowiem do poszu­
kiwaczy pikanterii i sensacji; popro- 
stu śmiech ogarnia na widok, w jaki 
sposób reżyser niemiecki „rozwiązu­
je" subtelne problemy, psychologiczne. 
Zupełnie jakby słoń chciał tańczyć w 
sklepię porcelany. Nic też dziwnego, 
że dobrzy naogół aktorzy nie mogli po­
dążyć za łamańcami scenariusza i 
stworzyli postacie bez wyrazu. Szkoda 
miejsca na streszczenie tej niepra­
wdopodobnej historii, które by najlepiej 
wykazało jej nonsensowość.

Nieco lepiej powiodło się reżyserce 
amerykański ej,miss Lois Weber („Tar­
gowisko życia"), scenariusz zawiera 
bowiem również wiele naciągniętych 
po amerykańsku sytuacji; z właściwą 
wszakże kobiecą intuicją ominęła mie­
lizny i wydobyła z niego, wszystkie 3- 
fekty czysto filmowe. Oryginalne tło 
— kulisy teatralne — wypadło bardzo 
interesująco. iMożna to uważać za zem 
stę kina nad teatrem przez odsłonięcie 
jego tajemnic: było ono wszakże dy­
skretne i delikatne.

Zasługuje na uwagę scena ostatnia, 
w której u łoża chorej arstystki reży­
ser suggenije je j wejście na scenę i 
przywraca je j w ten sposób przytom­
ność.

Widowisko poprzedza długi tasiemiec 
reklamowy* st. U.
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50-!etni ju&Jeusz Sokola fladerzy.
W odradzeniu llzyosr.em 

wolnuść i niepodległość 
Narodu Polskiego.

Taicie szczytne hasło, powstałe w gronie 
akademików lwowskich % śp, Goldmthaiern 
i £tńgotyńrit;jn na cf.ele, oraz w gromie we 
teranów 1863 ,oku, było oacr-ętkiem. Sokol­
stwa Polskiego,

Każdelną, kto posiada pewne wiadomo­
ści z historii wychowania fizycznego w Pol­
sce, nasuwa nlę ua myśl patniątna data 25 
marca 1867 roku jako data I. walnego zgro­
madzenia i za!ożenią Towarzystwa gimna- 
stycenegc „Sokół Macierz** we Lwowie, po 
niej zaś cały szereg dat e okres,u >̂0-letniej 
twórczej pracy, aż po dzień dzisiejszy.

Ć0-Ietnla dziaialność „Sokala Macierzy** 
to jeden trudów’ truj, to jedno pasmo walk 
z oporem społeczeństwa w kierunku spo- 
puła-rywyama idei wychowania fizyczne­
go w Narodzie polskim.

Na opisanie historii Sokolstwa, tnzebahy 
tomów csłydi. Tu, w krótkim artykule ęgra 
niczymy się do podania najważniejszych 
dat. które przedstawia choćby ozęściowics 
ten ogrom pracy włożonej przez Soikół w 
propagowaniu swego hasła.

Zasadniczo historię Sokolstwa należy łą­
czyć z historia „Sokoła Macierzy", bo tu 
'jylo centrum pracy I ze Lwowa Idea Soko­
ła promieniowała w świat dalski aż za mo­
rce do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

iiłstorJv Sokoła podzielić można na trzy 
okresy. W pierwszym okresie 17-letnim 
działalność Sokola zamykała się w obrębie 
Lwowa. Jedyne wówczas gniazdo „Sokół 
Macierz" dążyło do zyskania zwolennik o w 
Idei rzuconej przez siebie. Zwolenników 
tych było z początku stosunkowo niewielu, 
lecz licaba ich rosła z każdym dniem.

Rok 1884 był dla Sokoła przełomowym i 
otwiera drugi okres, który trwał do roku 
1914, do chwili wybucha wojny światowej. 
Wycieczka Sokołów czeskich w roku 1384 
obudziła społeczeństwo polskie z apatii 
spowodowane; upadkiem powstania 1863 i 
64 r. Karne szeregi Sokołów czeskich, o- 
śwletllły rolę Sokoła, wylatał-y jego cel, 
zaczęto więc tłumnie zacijgać się pod je­
go sztandar. W tym roku powstaje . cały 
szereg nowych gniazd w Krakowie, Stani­
sławowie, Tarnowie i Inowrocławiu Wiel­
kopolskim. Z każdym rokiem ikzba ezlon- 
ków zwiększała się, nowe gniazd,, powsta­
wały jak grzyby po deszczu, tak że w roku 
1910 urządzony zlot Sokoli z okazji po­
święcenia pomnika Jagiełły, zgromadził nie­
zliczone tysiące członków, zdrowych, wy­
ćwiczonych, umundurowanych i przejętych 
Jednym duchem.

Rządy zaborcze przestraszyły się ootfgi 
k*óra Sokół wówczias reprezentował i 
wszelkimi siłami starały się wstrzyma^ dal­
szy jego rozwój. Wybuch wrojny światowej 
wykorzystały w ten "posón, że wcieliły 
wyćwiczone zastępy Sukole \u szarej armii 
austriackiej, rosyjskiej i niemieckiej, gdr?“- 
w bratobójczej walce zastępy te zostały 
zdałeBigtkowB&e. Rok 1914 cacayna Tlęo 
trzeci o-kres—-okres upadku. Wojna świato­
wa. obrana Lwowa i Małopolski wschod­
niej, w czasie której Rusiri celowo nisz­
czyli majątek sokoii, wreszcie wojna. 
wieka, dokonały reszty zniszczenia. Od kll-

łu lat jednak daje się zauważyć stoły 
.wrot ku lepszemu, ku czasom przedwojen­
nym, czaso/n dawnego rozkwitu i rotesi.* * * ■■

Z olcaizfl 60-Ied?. „Sokoła Macierzy1* urzą­
dzony w ubiegij niedzielę Wieczór gianaai*: 
styozno-wokainy zgruniadzsi w dużej saL 
Sokola tłumy publiczności.

Na program złożyły się: słowo wstępne, 
wypowiedziane przez prezesa „Sokoła Ma- 
oiftrzy" dra Borowca, który w krótkich sło- 
'•■W.h przedstawił historię Maderzy lwow­
skiej, następnie ćwiczenia członków i człon­
kiń. wolne i nh przyrządach, ćwiczenia 
rytmlćznS czioaklń, ćwiczenia maczugami 
członków, oraz część koncertowa, w której 
tak śpiew p. Marji Kisielewskiej, jalk i de­
klamacja d. Witolda Kuszmiedfera i śpiew 
p. Henryka Messuta były żywe oklaskiwa­
ne przez doborową publiczność. W ćwicze­
niach wolnych zawodniczych widzieliśmy 
ua wieczorku te drużyny, które w zawo­
dach, omówionych wczoraj w „Słowie Pol- 
skier*', pierwsze uzyskały miejsca, nato­
miast ćwiczenia .rolne Jubileuszowe były 
pokazem przygotowań dc zlotn czerwcowe­
go i próbą zachęty dla innych. Ćwiczenia 
te, układu naczelnika Małopolskiej Dzielni­
cy Sokolej Swiatklewlc^ są nte tylko e- 
fektowne, nie i celowe obmyślane, bo 
wszystkie razem są wzoiową lekcją gimna­
styki w takt muzyki układu p. Osady, któ­
ry ple, wszy dostosował muzykę do ćwi­
czeń, w przeciwstawieniu do praktyki lat 
ubiegłych, kiedy ćwiczenia przystosowywa­
no do muzyki.

Precyzyjne wykonanie ćwiczeń to znów 
zasługa obecnego naczelnika Sokola Macie­
rzy Fedorowskiego, który wszystkie za­
stępy wyszkolił 1 prowadził, oraz sam 
wziął udział w ćwiczeniach maczugami, ra­
zem z 8 innymi członkami.

ćwiczenia rytmiczne pod kierownictwem 
p. Barbary Wolskiej, kilkakrotnie mieliśmy 
już sposobność chwalić, dziś tylko dodamy, 
że takiego postępu w wyćwiczeniu nie spo­
dziewaliśmy się. Całość naprawdę bez za­
rzutu pozostawiła bardzo miłe wspomnienie.

NI końcu wspomnieć należy, że wydział 
Sokoła Macierzy aa dzień swego jubileuszu 
60-iecia o-trzymal pisma z życzeniami od 
VI: Gniazda Żeńskiego w Nowym Jorku, 
Rady Dzielnicy VII w Lens — Francja i te­
legram % I Gniazda w Warszawie, sądząc, 
tt  w  niedzielę rozpoczyna się obchód jubi- • 
leusm I

Ze swej strony składamy Sokołowi Ma­
cierzy serdeczne życzenia, jubileuszowe, tu­
sząc, że uroczystości czerwcowe zapfsfaząt- ; 
kują nowy okres świetności tej najstarszej 
1 najbardziej zasłużonej placówki narodo­
wego wychowania fizycznego w Polsce.

m , Rz.

Dziś w środę 30 marca o. godz. 6 wieczo­
rem w piiałęj sali Sokoła Maderzy przy ul. 
ZŚmorowicza odbędzie się CO % rzędu zwy­
czajne walne zgromadzenie członków Pol­
skiego Towarzystwa GinMistyrrznego So­
kół Macierz we Lwowie, na które ze 
względu u a ważność spraw, związanych z 
obchodem jubileuszowym w czerwcu br, 
wydział Towarzystwa zaprasza wszystkich 
swych członków.

zgromadzenia między totiwiii wybór 
prezesa gniazda, I. wiceprezesa, fi 
członków zarządu, sprawa jubileuszu 
60-Iecia istnienia Macie: zy-Sokól we 
Lwowie. Zainteresowanie wal nem ze 
braniem w mieście ogromne. Zarząd 
wydaj tymi. dniami pierwsze po woj­
nie drukowane sprawozdacie ze swej 
działa!ncści w r. 192fi.

Przypuszczać należy, że w dniu 31 
marca nie braknie nikogo z druhów i 
druhiń na sali Sokoła..

w citmno-

K i m k a  t a r n o p o l s k a .

Z obozu Wielkiej Polski oRró^u tar 
nopolskiego. Ostatnio odbyły się w 
ciągu bież. miesiąca zebrania powiato 
we OW P. w Tarnopolu, Treimbowłi, 
Skalacie, Zbarażu, Zborowie ł Brzc- 
żanach przy licznym współudział© 
czionków i sympatyków,

W  zebranych brał udział delegat 
dzielnicy lwowskiej dr. W l. Śwlrski 
oraz dr. Bochenek.

Stwierdzić należy, że idea OW P. w 
okręgu wzbudzi, ogromne zaintereso­
wanie a szeregi członków z dniem ka 
żdym się powiększają.

Zebranie okręgowe Młodzieży Pol- 
sktej, zwołane z inicjatywy OWP., 
okręg Tarnopol odbyły się Ć0 i 23 
marca w małej sali Sokoła. W  obra­
dach wziat udział ttelegUL dzttetócy 
lwowskiej (2C btn) p. Stan. Sfcarze- 
wski. Zebrania liczące po 40 uczest­
ników składały się z młodzieży aka­
demickiej a także z młodzieży rzemie­
ślniczej, która ogromnie zaintereso­
wała się Obozem Wielkiej Polski. Ze­
brania mają za zadanie między innemi 
przygotowanie licznych delegatów z 
okręgu na ziazd OWP, we Lwowie,

Tarnopol, 27 marca.

na dzień 3 kwietnia. Na pterwszem 
już zeipraniu wyłoniono komitet okrę­
gowy, złożony z 5 osób, który zajmu 
je się technicznem przygotowaniem 
wyjazdu delogatóyr. W  skład komite­
tu woszU: przew. p Jaworski Stan, 
zastępca p. Szuimiliez Wikto;-; seiter. p. 
Twardowski Wilhelm, p. Scnauer Sta- 
nistow i p. Srczerbiński Zygmunt.

Poświęcenie nowych dzwonów w 
kościele parafialnym odbyło się na­
der uroczyście w niedzielę, 20 bm. po 
aiRozporach przy współudziale repre 
zemtan-tów władz wojskowych i cy­
wilnych, oraz wszystkich organizacyj 
polski di. Świątynia zapełniła się 
szczelnie publicznością. Wzniosłe ka­
zanie okoilicznocsnościiowe wygłosił s. 
prób. Szokalski z Bucniowa.

Nowy waipwoda tannopoiski dr 
Kwiaśniewski cbiął z dniem 15 marca 
urzędowanie.

Doroczne Walno Zgtomaózenle 
poi. Tow. giiimn. „Sokół" w Tarnopolu 
odbędzie się we czwartek, 31 marsa 
o godz. 7 wiecz. Przedwyborcze 3grr> 
madzenie odbędzie się we wtorek 29 
hm. o godz. 8 wiecz.

Na porządiwi dneatnym walnego

SCI

Fizyk angielski Baird slcoi-struował 
aparat przy pomocy którego można 
dokonywać zdjęć w biehańóśęiach, foito- 
gratując nietylko pizedlmioty martwe, 
afe także poruszające się osoby i wo- 
góle przebieg całej akcji, jaka w dane; 
chwili toczy się w obrębie działania 
przyrządu. Konstrukcja aparatu polega 
na działaniu promieni ultraczerwonyęh, 
które wywołują ciepło. Trudne zagad­
nienie rozwiązano w.ej^. sposób, że z ja . 
wisko świetlne, towarzyszące działaniu 
promieni, zmieniono na świetlne, lctó- 
tych nie przyswaja sobie oko, odróżnia 
jące tylko barwy tęczy tj. począwszy 
od fioletowej aż dc czerworej. Aparat 
fotograficzny, przeznaczony do tego ro­
dzaju zdjęć, posiada specjalnie czułą kli­
szę na zjawiska świetlne, powstające 
wskutek działania promieni poiza czer­
wonych

Przed kilku tygodniami dokonano w 
obecności chemików i fizyków angiel­
skich oraz przedstawicieli armii szereg 
pomyślnie zakończonych prób. W  zu­
pełnie zaciemnionym pokoju umieszczo­
no aparat fotograficzny i przez wąski 
otwór wpuszczono promienie nitra czer­
wone. W  klika sekund później pojawi­
ły się r.a kliszy odbitki wszystkich 
przedmiotów oraz osób, znajdujących 
się w pokoju. Również doskonale wy­
padła sylwetka jednego z zaproszony cif-, 
gości, który podczas doświadczenia 
wszedł do pokoju, pozostającego poa 
działaniem wzmiankowanych promieni.

Dotychczasowe wyniki pozwalają 
przypuszczać, że wynalazek ten może 
oddać w przyszłości nieocenione wprost 
usługi na wielu polach. Pozwoli on mia­
nowicie strażnikom latarni morskich fo­
tografować przy pomocy odpowiednio 
d-jstosowanych aparatów wszelkie ka­
tastrofy i zjawiska atmosieryczne. Mo­
że stanowić również bardzo groźną 
broń w przyszłej wojnie, pozwalając fo­
tografować w ciemnościach pozycje i 
ruchy nieprzyjacielskie.

Z SALI SĄDOWEJ,,

Z ruskich okrucieństw.
Przed Trybunałem sądu karnego 

stewat wczoraj Iwan Lepik, rolnik i  
Rakowca, oskarżony o zabójstwo po­
pełnione na swoim towarzyszu W a­
sylu Tańczuiku. Oskarżony Łepak 
wraz z kilku towarzyszami należeli do 
żandarmerii wojskowej armji ruskiej i 
mieli wyszukiwać dezerterów, Prze­
chodząc przez Sejków w maju 1919 r. 
żandarmi spotkali Wasyla Tańczuka i 
Stefana Opryska, których podejrzewa­
li o dezercję. Gdy ng wezwanie żan- 

; uarmerii dezerterzy nie zatrzymali się,
; Łepak strzelił do nich,. zabijając Tąń- 

czaika na. miejscu, Oprysk cudem oca­
lał. P c  przesłuchaniu świadków Łe- 
paka skazane na 3 miesiące więzienia 
L karę tę wskutek amnestii umerseno. 
Niezadowolony z tego wyroku obroń­
ca dr. Scewcauk zglesit zażalenie nie­
ważności, prokurator Nowacki zaś od­
wołanie z powodu niskiego wymiaru 
kasy.

A la k u p u j d rćeia j eripran isant ch  
tow arów , Ba fu lr t  c ierp id -  Bp- 

dsiesa nęda?
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zachow uje św ieży  
i iad n y w ygląd  po praniu w  L u f i e

(p) Nsdzw.- walne pgromwktenfe LZOPN.
(Lwowski Związek Okręgowry Piłki Nrtóuej) 
odbedwt; się dnia 3 kwietnia (go-dż. 8 rano 
w sali gimn. przy d,. K-ubalS};' itai porządku 
dziennym sprawa rozłamu w PZPN. j e- 
wentnatoa reorganizacja LZOPN, Wobec 
tegu tentiiny lOigrywek o mistrzostwo zo­
stały przesunięte o trzy tygodnie naprzód. 
Z tego, co sdf rtotTiwlicias dzieje, mamy. 
jfcrażcnie, Iż LZuPŃ. w całości przejdzie 
lid Ligi. Jedyne lO wyjśiie S bafsganu,'Któ­
rego sprawcą ie»t PZPN.,, trzymający się 
kurczowo siedziby \V Ki.ikowii', Trzeba się 
w końcu z tem pogodzie, ii rżądy Oriadovii 
i jej prezesa dr. Cetn-irowskirgo skończyły 
się bezpowrotnie a polska piłka r.ożua do­
maga się gwałtownie sanacji. .

(p) „Sport * wyjdzie w przys/łi ot tygod­
niu już iaku tygodnik. • ■ r --

(p) Walne żebranie L\v. Okręg. Lig! Płł- 
bi Nożnej Odbędzie Się w piętek dnia l-go 
kwietnia br. w lokalu LKS. „PógSOiY.1 ul. Ru- 
to\vsldego 2.5 I p. o godz. 17 z następują­
cym p&rzędkiem dziennym: i) Zagjjebie, 2) 
odczytanie Statuty, 3) wybdf władz, 4) 
wnioski i interpelacje. Na powyższo zebra­
nie zaiprasza się delegatów wszystkich kin-1 
bćht, które zgłosiły swój al ces rtu Ligi, ja- 
koteż uprawnionych delegtrtów klubów, 
które na teitl zebraniu maję zamiar do Ligi 
p r z y s tą p ić . Osobne zaprószenitt ttie będą 
wysyłaile. ; •

''Tektonem oć naszego korespondenta}.
Stryj. 28 marca. (S) W  dniu ddsiej- j dział ślady zębów na ręce Koeniga, 

szyun w miejsce prok, Szeohowycza i spowodowane ukoszeniem ttrzez osk
■riciTirtł p in   i -*  i-,, m

PRÓORAM RAtMOKÓNĆEKTÓW.

środa. 30 merca 1927:

Warszawa. (1111) Oodz. 16*45. Program
dla dziad. ' •-.- .... ..

Godz. 17*15, Koncert popołudniowy. — 
ftruch:W stęp do op.t wLorelutfY Dell‘- 
Acqua: Yltlsnella, fan Swaussi ,,Opc wieści 
lasku wiedeńskiego1" Walc, wykona , orkie­
stra. Clodeiried: „Karb Cbiska". Yerdial: 
iWłiżurek — wylmoa, p. Ltdja Wrocka. Leon 
cavallo: „Btlsp de mer" imprompU m  wy­
kona orkiestra. Di Michełi: „Pieśni .wło­
skie11 potponm, E. A. Mac Dowell: Taniec 
czarownic t-p. 17. Nr. Ł..M.i«wt: Menuet Łs- 
dur Nr. 2 , Czajkowska: Confessioii — wy­
kona orkiestra. Glinka: Zwątpienie — wy­
konają pp. J. Dworakowski, K. Butle! 1L . 
Wrocka. Schućker: Mazur — wykona p. Ll- 
dja Wrocka.

Godz. 19. ,,Sk.-zyr-ke puc&towa — ko­
respondencje bieżącą. omówi dr. Marjaiu 
Stepowiki.

Godz. 19‘30, Komunikat rolniczy.
Godz. 19‘45. Odczyt Pt „Bogaptwa natu­

ralne Polsid" wygłosi prof. Aleksander Ja­
nowski. (z cyklu: „Cc każdy o Polsce wie­
dzieć powinien").

tiod?. 20*30.. Koncert wieczorny. Muzyka 
operetkowa. Sygnał czasu. Informacje pra-.

Kehjolaii. (322.8) Oodz. 22*30. Jazz-bcnd 
z restauracji pod TufCalotó. .

Berlin. (483.9) Cłods. 22'30, Muzyka ta-

" Languńb^rg., (46&jj) Godz, 13*30. Koncert 
popołudniowy

a @ s 9  . *

Cfocedg Toiać idealny lo nie Wujcia 
i  dna „ b ła g a ln y 1*, Im* Wielo iię dt firmy 
tADJO - KINOFO L Lwów, u. Trznc.cgc tfaju 11a) 

n ni pawie będziecie !̂ dwo.£BI.
Ultradyna b-mio Ismpowa nasza odbiera 

tale krótkie i długie bez wymiany cewek 
i j ?st o iuo°/0 lepsza niż wszystkie inn 
a itos2 lr::c tyiKo I ł .  kCłJ*—.
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D e n t y s t a

Prof. Dr. T. lOHOSIEWuI
c r d y n u je  o..* Ib —4  <-12:n

Pasaż Htkoiascna Schody 1- H. Mf>9

zijawiit się w zastępstwie prok. Ope- 
nauer. ' ; "

Mamotonne zeznania post. Podkan- 
śkiegp Stefana i post. Bartkowiaka 
Jana, ożywił nieco przodownik Pp.
Stanisław Kowal, który swojetni „pa­
nie dziej!at“ rozweselił trochę salę i. 
znudzone twarze oskarżonych, nie i Nowaka, 
wnosząc zresztą nic nowego poza zna 
hen* jn« szczegółami sprawy.

Na łftwie oskarżotiyfch zjawia się po 
raz pierwszy osk. Nasfentiik, któremu 
pnewodniczęcy oświadcza, że został 
z postępowania Wyiticzony i jego ,>bo- 
otiość jest zbytecznai i

W czasie przesłuchania* świadków 
zabiera głos kilkakrotnie s. s. o. wo-

Sternbacha. Pożatem zeznaje Jak iwńa 
d&k poprzedni. Następnie staje świa­
dek Jan lików, Woźny starostwa. Po 
zaprzysiężeniu podaje, iż dnia kryty­
cznego miał dyżur w starostwie i był 
świadkiem, jak delegacja z Sokołow­
skim na czele, przyszła do starosty 

Potem szczegółowo opisuje 
wtargnięcie tłumu dp ref,„' Zgody i 
opresje w jakich znajdował się tenże 
i kom. Łazarcwiez.

Co do zachowania się tłumu ptzez 
cały' czas zajścia zeznaje zgodnie jak 
świadek Nowak, Zgoda, Łazarewicz 
itd ..

V/ czasie rozprawy ptze\votIiiic'zacy 
zasadza oskarżonego aresziatita Koś- 

tant, Saulakiewicz, którego kilka rze- ! cielnego na karę 24 godzin ciemnicy
czowych pytań wyjaśnia parę zawi­
łych momentów.

Następnie zeznaje Jan Mosiugiewicz 
naczelnik więzienia, który- podaje, iż 
był świadkiem, jak osk. Sternbach sta 
wiał opór dozorcy więziennemu Koe­
nigowi przy sposobności przeniesienia 
go do innej celi,, prac stwierdza, że 
oskarżony był już dyscyplinarnie ka­
rany przedtem za rysowanie godeł boi 
szewickich w cel1 więziennej 1 śpie­
wanie pieśni rewolucyjnych.

Na ta sama Okoliczność zeznaje ró­
wnież Jurezyszyn W ładysław, funkc. 
sadowy, który dodaje jeszcze, że wi­

za oieodpoWiednie zachowanie Się, a 
następnie z powodu dalszego niewła­
ściwego zachowania się oskarżonego 
zasadza go na drugą karę 2 4 : godzin 
postu. Po przerwie zeznaje post. 
Szczepan Solarczyk, Zeztidnia jego su 
identyczne z zeznaniami świadka Ma­
jera.

Pod koniec rozprawy zemdlałe csk. 
Józefa Denys i na skutek wniosku o- 
brony "orprawę odroczono do iutra. ' 

Stry j. 29 marca. (S) Na początku 
rozprawy prokurator wnosi nr. odro­
czenie rozprawy z p^woóu choroby 
osk. KcnderewiCz i osk, Józefy Denys,

B a w n B B m — BBMMBBaaMlIMMI— B W B — BMMBll

P c  naradzie Trybunał uchwala wy­
łączenie osk. Konderewioz i  postępo­
wania kaimego, a cy do osk. Denyso* 
wej traktowanie w żacczności.

Pierwszy- zeznaje św. Szczepan! So- 
larczyk post. PP., Dutkowiak: Ludwik 
przód. P P . j  św. V/arzęchu Henryk 
post. P P . Zeznania ich sa zgodne i  
poprzednimi świadkami. Na sali agno- 
skuju kilku oskarżanych. Sw . Jan. S e ­
wilski post. PP.. opowiada .jak Tośko 
zdjął mu z karabinu bagnet 

Po zeznaniach kilku innych świad­
ków, nie wnoszących nic ciekawego, 
odroczono rozprawę do dzisiaj.

te t e e a U W H h o lfc i

ł l a f i J y  GŁiirspr sJow ad ow y liczy  
siej 2P gr.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
*0 groszy za wyraz

W piątek dnia 1 kwietnia o godzinie it  w południe odprawioną zostanie 
w bazylice Archikaiedry 'wowskiej, jako w ósmą rocznicą Śmierci,

które ponieśli:
L em  C iepielow ski, uczeń giinniu jalny , 
Zdzisław  Czepiamwski, urządnik,
A d olf D ębicki, urzędnik k o le jrw y , 
Ju lju sz  Herzog, uczeń gim nazjalny, 
R u d olf Iłew skl, ke le jow iec, . 
Kazim ierz Irzyklew lcz, leg jo n ista , 
W ledzlm icrz '.Clinowicz, w łościanin, 
S ta n is ła w  M cr.'rek , ucztń gim nazjaluy, 
Szczepan Mlktucb, w łościanin ,
P io tr  M okrzycki, w łościanin,
P io tr  Nowakowski, urzędnik kolejow y,

Marjan Nieć, inzymer kolejowy,
Jerzy Podgórski, podchorąży . Leg. Polskich, 
Michał Sutanowskl, urzędnik kolśj&wy;
Adam Szembersk’, kolejcwłec,
Jan Śz”iB|snber2, Śołnlerz Wojsk Polskich, 
Edward SzembeiSki, kolejowfec,
Juljusz śtsrkrl, kapitan austrjackiej armjl, 
Stan!?łmv Swląiok. kclfjowitc,
Alfred Syn. urzędnik kolejswy,
Marjan ?omozyszyn. włeńtilanin,
Ludwik Wolski, ziemianin, Y ajysłi-nt Aka- 

demjl rolniczej w DualauocL

MĄJĄTfci! 43?  niurgów  b u d jr k l. te re .ia  naftow e, pow. 
L jsk o , sprzeda:. A jen cja  CiiorałCzjiz.m  i0, T elefon

: 16- 23.  m i
KUUIĘ m a ją te k  do 3C0 morgtJw z budynkam i, A jencja, 

Chóiaźczyzna 10. T elefon  1 6 -2 7 .  2143

KAMIENICĘ' fu  ‘ ."ową sp fteaaro  średniej i  la s ie  za 
14.0) 1 z fo t ■ ca , ChrźanpwsKi Z lm ura w trza i i .  -y jśc

„ W U L s tL E Y "  angieisKie sam ochody o só b o w t cs tc -  
tocylindrow e 22 K iń ,,. sseSelbcylindiuw e i i  k m . w 
cen ie od 1SS0 do 3iz3 ó clsrćw ..O en erau u i'ro p resee- 
U c jd : stan d ard  Lloyd, LW5v', K opetnlifa IŻ  T i l ó  
fort 7-33. . ■ • ; . ?7t 7

BiZU TEfiJFj WszelKą, perty; s fe o ro ,. kupuje 60 cen ie 
. najw yższej W i ,  Suszek, l . * 6 w. A kadem icka e, j - l a t  

13-43.  ' ‘ - ?u83

SA  Aryi apiyj żłb to i płaci najlepiej Lw ow ski,- jagiei-
lo ń sija  i. 12 6 }

KA PELUSZE i w oaie ża łob n e p oleca po Cenach re -
rek lam ów ycl.. Topo^iilchc. Koper;r>.a 4, • _|>I5

r $ P m "

llSweflłfc -» r a n t :  za Bfyladty, Zioto fer- 
y SU K tt, i m  ty 'jpłaci firma Dąbrów- 

— Ru. i.arzowski, Akademicka 2, ret. 
21-29. — Oszacowanie bezpłatne, 8116

KANAPA i U to te l k o -L  św ieżo pokryte 400 łi£. M aie 
szafk a antyczna U 3 i i .  c v t ju i c  • u ź o s  mlędąy a c. 
Łl rano  ul. D ąbiow sktego u  parter, ZWl

M S Z A  SW. Ż A Ł O B N A
zA spokój dusz tydl botiEierów-rodLków, którzy za  wyrokigm hajda­
mackiego sądu więzieni, okrutnie skatowani, zasądzeni, w dniach 27/3, 

29/3 i 1/4 1919 zginęli za Ojczyzną, rozstrzolanl w Sieczswia na Zamku. 
Do udziatu 7: ty.-j obrzędzie zaprastif.

Związek Organizcftfi Nar odo wyok weeh. MalzpoWei.

+

Imierz
St. w l a f ć  d ó b r ,

nia

S c ń & l ie  M a rrio n z ii
d t n ^ o h t n i  d o le d a t  T o w . W z o je t t tn ,  U b e Z p . 

“  v  K r ;j ,F i  o r ja jn ^ f t  
,'V53 r. w Chodmierznurodzony 7 alei-  . _   , .

nil eh, Zaopatrzony św. Sakramentami dnia 29 ntórcu 1927 r.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 31-go marca 192/ r. c goiłsinie ll-oj 

Dfzed południem t kryp;/ U d r k i ł  C. O. Bornarifvn6wf na cmentarz Łycza­
kowski, na który zaprasza « .  . .Rodzina.

iO,
zmar! po długich ł  cięlkich derpie*

S I A T K I  do cgrodzeA 
I tar.uisćw orać rafy do 
szutru i piasku wyknnuje 

PIERWSZA MAŁOPOLSKA 
FABRYKA Ś- ATEK

n . s c f ł i i H f i & r
Lwów, tlelona dl.

Mt5
s p r z e d a m  gospodarstw o rolne 1 m orgow e z budyn­

kam i o rs c  m a .e r je f o a  dom  mieSitkr.Iny p n y  ą o ś-  
diódu s try jsk lm . W iad ó in o ić w niedzielę 3 jlv  tnlę- 
dzy 10 a  l  R e ja  7 p arter na lewa.____________  3973

FO R T cP IA N Y t pianina Pa różne C eny SprzedŁj-, ku­
puje, m ienia, gotów ką, PiłSUdsUlego 2 i, 1. p

OKAZYJN IE dó sprzedania, pianino pierwszorzędne, 
klubowy garnitur, kanapa ) 4 fo te le  m iękkie, duży 
biu rko, k o n so la  z lustrem  Ludwik XV , tani salon ik , 
duży dywan sm y fn eń ski, a«ń>4h tk a ■ sek retarry k  
irzecliow '-. Ceny ba-ozo niżkie,- Hala Aukcyjna. 

A kadem icka 3, 1. p. T eletcn  30 34. . IB ,5

CZARNE pianfno krzyżowe okazy jn ie  sprz id an i. Srr.u- 
t .r . . C iim ielow skiego f    zv94

SAMOCHÓD p a c n a r d  nowy m o cei, .otwarty, AO/OO. H. 
P j l  ,-^eJc Cy c io c a r ,  Lw ów , Romanom lezą r'. tel.
20—0’ . __  _  - .... .. . , _ A ^u

AUTO d sebow e n ł  Chodzie pierw szorzędnej m arki, 
okazy jn ie nu dogodnych w arunkach sprzeda Uiiia 
P t ia ż a c k ł Lwów; R je k a tesa  26. telef. t4-S4. M9t

DYWAN duży A rgam an, praw ie nowy okazy jn ie  sprze­
de .M a g n e sy  P iłsu d skieg o  12.

K O ŁD RY , koce, materace, yo- 
uw *  j  duszki, przeScier.ą Jła,
pósacwki ora* przerabia kołdry, materace 

p c  7 z ł .  w  je d n y m  d tiiu  > łP 6

5(az. SKfbifiski, Lw ó w , 'oparnina 4 ,
ty l K o  n a p r z e c i w  S z K o w r o n u ,
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W

Ji
PRZECIW NIEPOTRZEBNEMU UŻY WANIU JEZ\KA  

W  HANDLOWEJ KORESPONDENCJI

O J ! ! .
NIEMIECKIEGO

W  ostatnim numerze „Swiala Kupie- 
ckiego“ czytam y:

Poznańska Izba przemyslowo-han - 
dlov'a podaje w  jednym z ostatnich 
swych koni unikatów takt następu jący : 

Konsulat R. P. w  Detroit (Stany Zje­
dnoczone) przesłał Izbie przemysłowo- 
kaiidiowej w Poznaniu jako swego ro­
dzaju osobliwości kupję telegramu, zre 
dagownuęgo w języku niemieckim, a 
nadanego przez pewien bank poznań­
ski pod adresem wspomnianego Konsu­
latu.

Fakt powyższy nie jest — jak dono­
si Konsulat — . odosobniony.

Słusznie w tych warunkach Izba 
przemysłowo-handlowa zwraca uwa­
gę na to, by firmy, utrzymujące sto­
sunki handlowe ze Stanami Zjednoczo­
nymi, a nie znające języka angielskie­
go, posługiwały się językiem polskim, 
tembnrdziej. że cieszy on się w życiu 
handlowetn Stanów nie mniejszem uży­
ciem niż język niemiecki.

Apel poznańskiej Izby przemysłowo- 
handlowej podzielamy w całej pełni.

Może na pierwszy rzut oka apel ten 
brzmi przesadą. Przesadą atolj tylko 
dla niewtajemniczonego, który pkze- 
ocza silę nie tylko ilościową wogóle, a 
w pewnych częściach Stanów i jako­
ściowe znaczenie naszego polskiego 
wychudźtwa- 

Poza temi spec-jalnemi momentami, 
które obowiązywać nas winny w sto­
sunkach handlowych ze Stanami, na­
leży przy tej sposobności kilku słowy 
potrącić i o momenty natury ogólniej­
szej.

Musieliśmy czasów niewoli z konie­
czności tolerować w stosunkach mię­
dzynarodowych obcy, a przedewszysit- 
kipm niemiecki język, jako język han­
dlowy.

Dziś atolt warunki się zmieniły. Tw e 
rżymy przecież w  stosunkach tóe tyl­
ko międzynarodowych (tworzyliśmy i 
czasów niewoli), ale nrzedewszysfRictn 
obecnie samoistną jednostkę państwo­
wą, uznaną i — jak świadczą wypadki 
na terenie międzynarodowej polityki
—  zdobywającą sobie coraz ważniejsze 
znaczenie.

Z roku na rok. zyskuje na kongre­
sach i zjazdach międzynarodowych ję ­
zyk polski równouprawnienie z języka­
mi, dotychczas uznawanemi, jak nie­
miecki. francuski, angielski, włoski i 
hiszpański.

jl zrozumiałe. Świat odkrywa Polskę, 
poczyna się nią interesować (nie za­
wsze mu to ułatwiamy dzięki naszej 
wadliwej i niecelow ej propagandzie) 1
— jak mówi poeta niemiecki —  zbliża 
się do tego kraju, chcąc go poznać i zro 
zumieć. W  takich warunkach natural­
nym naszym być musi obowiązkiem, 
by pracę poznawania nas przez obcych 
przyspieszać, pogłębiać i ułatwiać.

Niezależnie od tego obowiązku, nas 
wszystkich obowiązującego, istnieje 
atoli inny, a mianowicie ten. o którego 
brak monituje konsulat polski z Detroit
— o którego poczucie w o la  poznańska 
Izba przemysłowo-handlowa.

Któż, bardziej powołany, by na ten 
odzew odpowiedzieć czynem, niż ku­
piec polski, niż przemysłowiec polski.

Siłą faktów, z natury swej pracy jest 
on łącznikiem najpoważniejszym mię­
dzy Polską a zagranicą. Codzienna w y­
miana myśli życia handlowo-gospodar- 
czego idzie od niego i przez niego.

. I .tedy' powstaje pytanie, w jakim ję­
zyku ma dokonyw ać się ta wymiana 
myśli, • wypływająca rtfe -/ teoretycz­
nych przesłanek, ale z praktycznych 
potrzeb-życia codziennego.

Odnowiedź winna nie ulegać wątpli­
wości Musi ona brzmieć- na dobro ję­
zyka polskiego 1 to z rozmaitych po­
wodów.

Izba przemysłowo-handlowa wska­

zuje na goetnóść narodową jako sztan­
darowy obowiązek.

I słusznie. Tam, gdzie chodzi o god­
ność narodową, nie może być nieporo­
zumień. Ale przecież i przy najglęb- 
szem odczuciu godności narodowej do 
brze jest uświadomić sobie, że godno­
ścią naszą na ludową w  naszym w y­
padku kierować może i winno nie tyl­
ko uczucie, nie tylko sentyment, ale i 
dobrze zrozumiany interes.

O rynek polski dobija się zagranica 
— Niemcy, Francja, Auglja. Widzimy, 
jak wzrasta zainteresowanie naszem 
życiem gospodarczem. Je st oiSb czę­
sto silniejsze i baczniejsze, a d  nasze 
własne. Wskażemy tylko na to, jak ba 
czuie śledzi zagranica lip. nasze, targi 
między nai odowe, szczególnie poznań­
ski, z jakiem napięciem wsłuchuje się 
w echa,. idące ud za mierzą ń ku Pow ­
szechnej W ystawie Krajowej.

Ale ta zagranica, wsłuchująca się w 
nasze życie* wciąż ma wrażenie, że u 
nas ięzyk niemiecki jest jakoby domo­
wym. I tu trzeba zagranicy oczy o- 
tworzye.

Kto pragnie z nami utrzymywać sto­
sunki, kto pragnie na nas zarabiać, wi­
nien posługiwać się językiem polskim, 
winien, keczy sthć z usług kupca repre­
zentanta — Polaka. I my ze swej stro­
ny tam, gdzie jesteśm y wytwórcami 
lub pośrednikami polskiej wytwórczo­
ści, zapewne w języku konsumenta 
przemawiać będziemy, chcąc gó w wal 
ce konkurencyjnej dla siebie pozyskać 

Powie ter i ów — nie znają zagra- 
granica języka polskiego. Słusznie. Ale 
jak u nas w  ostatnich latach znajomość 
języków obcych —  szczególnie francu 
S&fegd i angielskiego —  staje się wręcz 
obowiązującą, pylim y. czy np. we 
Francji lab Angłji w życiu handlowem 
znajomość języka" polskiego' nie może 
być w odpowiedniej mierze uznana za 
potrzebną i konieczną?

Zapytacie, a któż się uczyć będzie 
we Francji lub Anglji języka polskie­
go ? Słusznie. Zgodzicie się atoli ze 
mną, że tam, gdzie o interes chodzi, 
tam nietylko Francuz ? Anglik, ale — 
jak się mów? —  i sam djabeł n&uczy 
się po polsku.

Zresztą tu otwiera się wielkie polo 
propagandowy, na które uwagę zwró­
cić pragniemy,

Tu stoi litworem pole przed młodzie­
żą naszą handlową. Sama w kraju po­
znawszy języki obce, idzie tam —  za 
granicę — na ez&s praktycznego zapo­
znawania się z warunkami —  i staje się 
przez swą pracę w firmach zagranicz­
nych polskiego życia handlowego i 
przemysłowego, a tern samem i pol­
skiego języka najlepszym, najsolidniej­
szym i najprostszym propagatorem.

Ale — powtarzamy —  trzeba chcieć 
i trzeba to cucenie njąć w  odpowied­
nie rzeczowe i celowe ramy, by z te  
go poznawania obcych przez siebie, a 
siebie przez obcych wykuć korzyść 
największą dla naszego zbiorowego ży 

( cia w  dziedzinie nie tylko propagandy, 
ale i uszanowania dla języka polskiego.

Pamiętajmy, że w walce, rozgrywa­
jącej się o nasze ziemie zachodnie i 
najskromniejszy list pisany bez po­
trzeby zagranicę w języku niemieckim, 
tworzy dla propagandy niemieckiej a- 
tut pożądąny w wykazywaniu niemiec- 
koici naszego charakteru.

Jest to niewątpliwie głupstwo. Aje 
pamiętajmy znów i o tern, że przy 
inaleni orientowaniu się zagranicy o 
istotnych > naszych stosunkach jest to 
głupstwo, które nam wielkie i gospo ­
darcze i polityczne przynosi szkody.

A że dziś -życie międzynarodowe co­
raz bardziej z terenów polityczno-dy- 
plomatycznycli przesuwa się i szuka 
oparcia o zagadnienia gospodarcze,/bę­
dące istotnemi wskazaniami i motora­
mi działań politycznych, znaczenie pro­

pagandy polskiej —  a tu języka pol­
skiego w międzynarodowych sto­
sunkach handlowych ma swe wielkie i 
głębokie znaczenie.

Poruszając dzisiaj zagadnienie po­
wyższe, spowodowane aktualną nota­
tką poznańskiej Izby przemysłowo-han 
dluwej, poddajemy je pod. rozwagę z 
tern, by z tych rozważań skrystalizo­
wała się myśl praktyczna, która kup­
ca i przemysłowca polskiego postawi 
między najważniejszych, pionierów ży­
cia, a tern samem i języka polskiego.

Hi'- bagatelizujmy sprawy, pomnąc, 
że n-j(Ve warunki wymagają nowych

metod działania. A za wywalczeniem 
poszanowania dla języka polskiego 
kroczy dalszy praktyczny cel: zdoby­
cie w między narudowem życiu hau- 
dluwem typu polskiego przedstawir 
cielą handlowego, typu dla kup.ectwa 
naszego pierwszorzędnej w agi prak­
tycznej i dla najdrobniejszego kupca, 
przemysłowca i rzemieślnika.

O tem atoli przy innej sposobnuści. 
Na dziś tylko wskazujemy, jakie dal­
sze i ważne konsekwencje ma. i mieć 
może w życiu naszem handlowem za­
sada: szanujmy język polski

Banku Polskiego
Urzędowo koirimnifcują *
Ustalenie kursu ztotego wraz z bez 

riclicytową gospodarką budżetową 
stanowią podstawę uzdrowienia finan 
sów państwowych i życia gospodar­
czego. Ustabilizowanie w-aluiSy i zdo­
bycie dla niej Zaufania stało się mo­
żliwe skutkiem stałego zwiększania 
się pokrycia obiegu biletów Banku 
Poiski-esO'. Kruszcowe pokrycie, wy­
magane wedle statutu Bauku Polskie 
go w wysokości 30 proc. obiegiti, dc-

wysokości, osiągnęło bowiem 59 prc. 
Poniższa tablica wykazuje, jak od 1 
czerwca 1926 r. stale z miesiąca na 
miesiąc wzrasta zapas słota, srebra, 
oraz pełnowartościowych detifz 5 w? 
lut zagranicznych netto, t. j, po potrą- 

1 centa zobowiązań w walucie zagraui- 
1 cznej.

Z dniem 31 maja 1926 r. pokrycie 
walutami i dewizami było ujemne, a 
począwszy od 30 czerwca wzrasta 
stale jako dodatnie

szło obecnie już niemal do podwójnej

D a t a  k*oIrycfclfrusz.wrnUI. zł. Pokrjftie deyiz. i wal. Razs.rpwmil.zt.

~ 126 
145 
179 
220 
224 
2 2t  
243 
264 
296 
335 
354

ż kuńcem II. dekady marca 1927 V. 
obieg biletów wynosi 623 milj. zł. 
przy pokryciu kruszcoweni 59 pre.

31. V, 1926 134 8
30. VI. n 135 10
31. Vli. n 135 44
31. V'U 135 i SU
30. IX, n 136 38
31. X. n 136 00
30. XI. n 136 107
31. XII. n 139 125
31, I./ 1927 144 152
28. Ii. n 149 186
20. III, n 152 202

W  dniu 31 maja 1926 r. obieg bile­
tów Baituku Polskiego wynosił 413 mil 
jonów zl., przyczem stosunek proceu 
Łowy pokrycia był 3? proc.; obecnie

5 z ł ^  y c h  s t r e c i i i
podczas s liku Idszfcilgi#

Na lamach łódzkiej „Republiki4' dr. 
Leszek ' Kirkien zestawia bilans osta­
tniego strajku i  dochodzi do zestawie 
nia takicn cyfr;

Opierając się na materiale, opraco­
wanym przez Związek wielkiego 

przemyski, spróbujemy oznaczyć prze 
ciętny zarobek włókniarza z przed

S t a n  r a c h u n k ó w  B a n k u  P o i s k i e g c .
ctiia 20 marca 1927 r.

AKTŻ WA-
1) KRUSZEC:
a) Złoto w sztabach | mone -

' tach . . .  . . . ,. ab 151,505.725-45
b) Srebro w sztabach i mone­

tach . . . . . . „ 448 5453 5

zmiany od 
osiat. wykazu

2) Waluty, dewizy i banki zagraniczne . .
3} Póżnicć. kursowa na kruszcu i walutach, obli­

czanych podług parytetu zł. 5*J8 zą 1 doi:
4 ) Polskie munety srebrne i bilon . . .
u’ Portfel wekslowy . .  .............................   .
6) Pożyczki zabezpieczone zaStewami . .
7) Zaliczki reportc-we . . . . . . . . . .
8' Zdyskontowane papieiy procentowe . .  .
9) Papierv procentowe własne . . .  . .  .

ICO Dług Skarbu Państwa . . . . . . .
I I )  Nieruchomości i ruchomości. . . . .  .  .

Ir .n e  a k ty w a  . .  . .

zł. 151,954.270*80 . -+
„ 230,513.499*29 +

12)

,  174,263.485*71
14,9

,  344 538.773-46
„ 12,156.427*74

28,236.4 5 .r-  
■łó2.107*89 

„ 3,589.171*75
25,000.000*- 

„ 36,282.185*25
.  33.710.3 i 4 ’21
zł. I 061,475.033 34

4*
rt*

+

54.9.2 82 
l,:Sv.2l0 32

3,694 93508 
2,730.079* 8 
9,435.156*89 

037.350-1 u 
87 j-542- - 

72.2J9 — 
18J.205-72 

bez zmiany

PASYWA.
1) Kapitał zakładowy  ........................ > • ' ! ! .
2) Fundusz zapasowy . . . . . . . . . .
'(  Obieg nMetow bankowych . . . . . .
4) Rachunki żyrowc i inne zobowiązanie..

Kasy państwowe . . . zł. 71,995.93566 
Pozostałe rachunki iyiowe „180,837436-55 
Różne . . . . . .  . „ 10.?3£.708'68

5) Rachunki w walucie zagranicznej . . . . .
6) Zobowiązania reportów? . . . . . . .
7) Inne pasywa .  . . . .  .  • . . . . .

zł. 100 .0 0 0 .0 d 0 -—
4,653.130*—

6?7,ó51.3fO'--

f  3,986.259‘7J

bez zmiany 

— .4,225.030*-

„ 263,569.250*89 4
„ 14,766.295*05 —

19,887.716*70 -  
30,947.25!)* ■ 0 +

Zł. 1 .0 6 1 ,4 7 5 .0 3 3 - -

18,317.45494
2,547,793-71 

78.,330-62 
0,346.344 69

Stopa procentowa:
8VaVo od dyskonta weksli.
10% od zastawu papierów procentowych,
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strajku. Przemysłowcy twierdza', iż 
dzienna: płaca

20*3 proc. ogółu rdfeoty baweMąn., 
wynosiła do 4 zl. —  32*4 proc. ogółu 
roboty baweto. -wymusiła od 4— 5 — 
42*3 ogółu roboty bawetaian wyno­
siła od 5-S — 5*0 proc. roboty bawełn. 
wynosiła od 8 i  wyżej.

Przyjm ukc te cyfry rów n ici d a  
przemy sou . wetafiajiego, otrzyrrainy 
przeciętny dziienmy- zarobek włóknia­
rza przed strajkiem w wysokości zł. 
5*42.

Cyfrę tę- nożną przyjąć za podsta­
wę dó, oblicz,eó przeciętnego zarobku 
w przemyśle włókieMiiczyin z tego 
względu, iż wyższe .płace, jakie sto­
suje przemysł wełniany, są kompei i- 
sowane w ustalonej przez nas cyfrze 
przeciętego zarobku przes przekra­
czanie 8 godzinnego dnia pracy, co 
oczywiście nie jest uwidocznione w 
oficjalnej statystyce, a wpływa depry 
liinjąuo na wysokość plac.

Pozostaje do ustal enia iluść robotni 
ków w okręgach, które zostały objęta 
strajkiem, oraz rozmiary ich zatru­
dniania.- Skoro w ostatnim tygodniu 
przed strajkiem ilość robotników, pra 
cująćych w Łodzi, a objętycli statysty 
ką, wykosiła 70.750, przy 5*5 dniach 
zsitnidniffliia, -to nie będziemy dalecy 
od prawdy, gdy ilość strajkujących 
włókniarzy przyjmujemy w cyfrze 
85.000.

Strajkowano ogółem 11 dni. tj. 1 i 
pięć -szóstych tygodnia. Biorąc za 
podstawę 5‘£ dni zatrudnienia w ty go. 
dniu, wynika, iż każdy robotnik stra­
cił 10‘8 dniówek. W ysokość strat 
■'góluych jest iloczynom ilości robotni 
ków, straconych dniówek i przeciętnie 
go zarobku: (85,000X10*8X5*42 i wy­
raża się w sumie zł. 4,975.560, okrą­
gło pięć miljońów' złotych.

Przyjmijmy, iż komisja arbitrażowa 
udzieli podwyżki w normach, przez 
nas propaitiowanych, tj. minimalnie 10 
proc. co da przecie tnie 55 groszy na 
dziuń. O ile uruchomianie u trzy-ma się 
na teraźniejszym stopniu, tj. wyniesie 
miesięcznie 23 dni roboczych, wów­
czas robotnik pracować ■ musi z górą 
cztery i pół miesiąca zanim otrzyma­
na podwyżka wyrówna straty, ponie- 
sione przez 11 dniowy strajk, Inuemi 
słowy, skutki podwyżki u czuje włó­
kniarz dopiero w iipcu, o ile ko-sżty 
utrzymania i stan uruchomienia utrzy 
mają się na dotychczasowym pozio­
mie. , .

Tek wygląda w cyfrach wyrażona.' 
odpowiedzialność przywódców! wo­
bec reprezentowanych przez nich wló 
kniarzy.

Nie popełnimy wielkiego błędu, jeśli 
określimy straty, poniesione przez 
majstrów i  pracowutików ferbvJw ćh: 
co-najmniej na 7 proc. tej sumy, tj. 
350.000 złotych.  i

Jak na naszą biedę, to za 11 dni 
strajku bilans strat jest ogromny. Cy­
fry te nie obejmują innych strat, ja 
kie wynikły bezpośrednio i pośrednio 
ze strajku włókniarzy.

Może 11 straty staną się przestro­
gą, by v/ przysztosoi zbyt pochopnie 
nie uciekano się do użycia tak kosz­
townej broni, jaką jest strajk.

Kronika gospodarcza*
=*= ‘Jćogodslsnia w Opłacie podatków. 

Bank Polski komunikuje: Na mocy upoważ­
nienia Mfaisierstwa Skarbu przyjmują kasy 
.karbowe wpłaty z tytułu wszelkich należ­
ności skarbowych blaleml (gotówtsoweml) 
czekami żyroweml Banku Polskiego w.miej 
sce gotówki. Tego rodzaju wpłaty, mające 
na celu wzmożenie obrotu bezgotówkowe­
go. stanowią znaczne udogo-dnioniu dla płat­
ników, posiadających rachunki żyr owe w 
Banku Polskim, ponieważ w ten sposób za­
oszczędza się wiele czasu, potrzebnego Pa 
li ozenie gotówki, po omszonej w kasach Ban 
ku a następnie wpłacanej w kasach skar­
bowych. Wpłaty podatków można uskute­
czniać w gadzinach kasowych również w 
Oddziałach Banku Polskiego tale gotówka, 
iakoteż Czekami przdewoWend z własnego 
rachunku żyrerwego na rachunek kesy 
Skarbowej, preyezem —! celem umożliwie­
nia właściwego zaliczenia wpłacanej należ­
ności — wymagane jest przedstawienie na­
kazu płatniczego lab innego dokumentu, 
względnie dokładne wskazaule rodzaju po­
datku, obiektu oraz kasy skarbowej gdzie 
klijent opłaca nprpmke pęcW-k: Odsoś&ę

Z  c a ł e j  P o ls M ,
$> Tjnzń prehistoi yków polskich. W

okresie Świąt Wielkanocnych ud 23 dio 
.25 kwietnia br. odbędzie się w Pozna­
niu L zjazd prehisfaryków polskich. Do 
tychczas zgłoszono 14 referatów nauko 
wych. W  trzsćiiff dnli: zjazdu jest .ono- 
jektow ana. wydgczlca aidćtoctożfczna 
m  jedno z najciekawszych grodzisk 
wlelkopottsMcb, położone na wyspie je ­
ziora Byityńskiegc, Pozatem w związku

ze zjazdem zostanie otwarta w Dziale 
Przedlirtorycznyiii Muzeum WieŁoiwi 
bkiego W ysuw a Zabytków Przedhisto­
rycznych ze zbtarów prywatnych. — 
Zgłoszenia ucz^tsiŁWwa w tójeżdzle 
przyjmuje pref. di. J .  KostrzewsM w 
Poznaniu, ul. Mickiewicza 34 Ł dr R. 
Jakimowicz w  Warszawie, ul. Agriko- 
ia 9, Muzeum Archeologiczne, tał. 
199-45.

pokwitinyian-Ia Barka stanowię wobec władz 
skarbowych takie same dowody, jaik po­
kwitowania, wydawane przez kasy skar­
bowa O każdej wpłacie podatku -zawiada­
mia Bank ponadto natychmiast właściwą 
Ira&ę skarb., tj, tę, na rzecz której przypada 
opłata podatku r która powołana Jest do 
prawidłowego zarachowania naleźnośc-l.

I  gieldv.
Z GIEŁDY W A RSZA W SKIEJ.1 ":

• W arszawa. 29 marca. (Tcl. wł.) —
Na dzisiejszej giełdzie walutowej mo­
cniejsze dewizy na Szwajcarię, sła­
bsze na Holandję i Wiochy.

Dolar gotówkowy w obrotach pry­
watnych 8.93 i jedna czwarto- obroty 
bardzo małe..
■ Rubel złoty bez obrotu; żądano 4.70, 
chciano płacić 4.69,

Dla akcji tendencja mocna.

GIEŁDA NOWOJORSKA^ 
War&zawa. 29 marca. (Teł, wł.) — 

Londyn 4.85 i trzy czwarte, Paryż 
3.91 i pięć ósmych, Bruksela 13.91, 
Rzym 4.58, Madryt 18.10, Berno 19.24.

. NOTOWANI/, ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 29 marca. (Tcl. wł.) — 
Londyn 43.50, Berlin 46.78 j pół do

47.26 i pół, Berlin (wypłata na Po­
znań) 46.90 i pół do 47.14 i pół, Gdańsk 
57.60— 57.75, Gdańsk (wypłato. na W ar 
szawę) 57.52--57.63, Wiedeń (czeki) 
79 05—79.55, Wiedeń (banknoty) 78.80 
—79.30, Zurych 57.95,

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 29 marca. (Teł. wL) —
Banit Kwilecki i Potocki 7.80—7.73, 
Bank Przemysłowców 1.80—175, B k  
Spółek zarobkowych 16.0, Bank Han­
dlowy w  Poznaniu 1.10, Unja 13.50— 
13.75—13.50, Wytwórnia chemicziua 
0.70, Cegielski 35.0, Płótno 0.17, Arkan 
2.50.

ZBCtfE.

Lwów, 23 marca,
W zb ritj cLIebowem zainteresowanie ret- 

nimaiae przy niewielkiej podaży.
Skromne obroty w owsie 1 jęczmieniu, 

większe obioty w ziemniakach, zwłaszcza 
Jadalnych.

Pczetem sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana. BśilcsoblenJe wy­

czekujące.
Ceny szaennVove hez transakcji; pszeni­

ca dworska 53‘uu — 54‘00, pszenica krajo­
wa zbiorowa 49‘5'J — 50‘50, żyta fiWonpi- 
side 33‘00 — 39*50, Jęczmień małopolski 
browarniany 4T00 — 42*00, jęczmień mało­
polski przemiałowy 32*50 — S3‘50, jęczmień 
roalopaiski pastewny 30*00 — 31*00, owies 
m%'pą!ski 33 00 — 34*00. .

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 29 m uca. ,

Kurs dolara zł. 8*53,
Na giełdzie walutowo-dewlziowej duża po- 

ÓaŻ dewiz. Jork oferowano za efektywna 
i dolary za dopłatą półtora grosza do gotów­
ki. Zurycłi za dolary po kursie doi. 19 30 za 
100 franków szwajc.

Bank Polski obniżył dziś znów unrsy 
walut i dewiz i płacił: efektywne doUry zł. 
8*89, Nowy Jork zl’. 8*91, Londyn t.i. 43*36, 
Zurych zł. 171*74, Paryż zł. 34*90, Bruksela, 
zł. 24*75, Mediolan zł. 40'85, A.,nsterdam zł. 
357*00. Praga zł. 26*45, Sztokholm zł. 238*50, 
Kopenhaga zł. 237*40, Oslo. zł. 232M0, Wie,*

dęń zł. 125‘5S, Berlin zł. 211*33, Gdańsk zl. 
173*00.

Urzędowy kurs gramu złota na dzień dzi­
siejszy .określony został na' 5*9434. i  obli- ■ 
czeniowy kurs 100 złotych w złocie na 
172*69 zł.

Ma giełdzie akcyjnej tendencji de zwyż­
ki, obroty średnie, usposobienie spokojne.

Notowano Hipoteczny 1*15 zł., Przemy­
słowy 22 i 23 gr„ Chodorów 117*50 zł., Chy 
bie £‘30 i 6*35 zł., Gary wschodnie 32*25 i 
32-00 zł., Tespy 26*00 i 26*10 zł.

2  nlekotoWanych Prze worsk okazieielskl 
2ii5‘QQ żł.. CcgidskI 34*00 zł., Jaworzno 
19*50 I 19*25 z l. Batnk Polski 129*50 dola- 
rówkl 53*00 zł.

*®ś -6* .j= 'O J3jc
Kursa 

szacunkowe 
z 3L XIL 192(.
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A k t j e
k o to w Ł a e 2 9  marca 28 marca 25 marca

4-u0 0.006 100 0*66 Bank Hipoteczny 1-15 1*10 1 -
6 .000 1 00. ■ 0*12-0*13 Bank Przemysłów. 0-22-2-23 —

_ 3.000 0*03 Bank Ziem. kred.. mim —

1-00 _ 10 0 lCóOó Browary -.i . . . liTSp mmm —
13-40 6.350 >00 101*i;0-I03*00 Chodorów . . . — m m 116,00
0*50 s;oov 4W) Chybie, , . . • 6-3C-6-35 MM* 6'00
__ 900 10 0*27 Cmieiów .. . . N . — M~ U'36
*— 2*00- -2*10 Lokomotywy .  . — 3 90
’ —' »»iii 0*15 Gafota . . . . . MM . - - —

4:00 ■ 1.890 20 23*50 uazoliiiC . . — 25-00 34*25
220 10 0 17£0 Gazv Wschodnie . 32'00—32‘2£ 31 67 29*25-30*00

' — 2.0U0 100 17*00 Górica . . . . . —*

0*05 _ 0*48 Niemojo i ski ,  . —
j

2.625 ■ ^ ■ 33*03 Oikos . . . . . ■ — 56*00 63-00^54-00
Q-Q4 2,500 10 C-28 Parowozy . . . . ' . m m . 0*84-O-SS ÎM>

0-02 750 25 3-00 Pezet .  . . . ■ -M- — —

1*70 Podsk , . .  „ . , . m ± ‘ 4—

500 0-20 Polaka nafta . . .

u0

1

0

— — 0-35 Rakszawa. .  .  , mmm ... — —
— — ____ 2*70 Siersza górn. . .

2 & M - 2 & K
— —

2’SC s*ooa 2.-; 17*25 Tespy . . . . , 25'00-25*25 2500
,2,00 7*500 Too 11*50 Zieleniewski. „ u MMM . . 17-35 —

49-25-49-50 5% paiist poż. kcn.

. A k o jo  
n ls k c t o w a n e

— . 6.Ć00 5U Z
#

0 0 Cegielski . . . 34*00 D-00
— 0-05 Elektrc jan .  . . -M 1 _ 0-077*

— ' — 0-.15 Foresta.....................
"w— — 1 -35 Gazy Zachodnie . , MMM —

—

500
0-40 Gazociągi, . . , • —• —( M.

1-50 — 13-75 Jaworzno (po 25). 19*50—19-25 IS-55-1S-70 18*00—18*20
— — 0-20 Len . •■ -.• , . tSSD — MM

— ------ 14-00 Lesieąice . . . . MMM - -  >
O-lO —- 10 0*55 Olkusz. . . . — MM —«
0*i6 »»W 0-70 Pol. Przem. Naft. , MM •MM

1&-0S 2.016 10 275*00 Przeworsk okaz. \ 295*00 290*pQ-292-0C 1 295-00-
13*00 5.500 275*00 Przeworsk imien. . /  - f  -
— 5.500 G*óu Radziwiłł . . . . HMV

— — 32*00—34*00 S d ió n ..................... — 45-OC - 4 6  01.
t0-0SJ iOOOOO

00

83-75 Bank Polski 129*50 MMM 121-00-123-0C
-7 ^ — ) PoL Przem. Naft . * — 133-00 , —

e t  w  rrywainych obrotach:
Z t * ‘9 3 .

KURSA PŁACENIA BANKU POL2KIEGOI
Uwó# 2t  msre# i^7 

\va!uty l dcwlryi 
zł. 8-si U r  włLilaDolar am er.. 

Nowy / o r t . 
Dolar, kan, . 
Funt anę. , 
Fr. Mv.ajc. , 
Fr. franc.
Fr. brrg.

Gram złota 
Dolar . 
Dc\al . 
Guld. hol. 
Furst fn  j,

J f  i Guld. hoL ,
. „ 8"9l Kor. czesfc .
„ 43 af  ,  siv edŁ
.  1 7 1 ... „ ..iń rk f

' 3 4 9 ;  ̂ .jor#.
» i4'7C Szyi. inisf.

Marka nium. zł. Z)1 ii 
% i o t oi 

zŁ S93 Kor, austr. .
h 8*93 » skand..

2038 Marka niem, 
j  ■ 3"S8 .\ubt‘

43'27 Fr: ud. ła t.
3? l i

408S 
?57 ta

- SOOS 
238*30

232*1C irs'if

im
Tsa
2*12
4*i„
T72

Dolary ameryk,
Sztokholm ,
Belgja
Belgrad . «'
Bukareszt 
Holandie. 
.toyerhaga ;
Londyn , j
Nowy yorfe 
Pa-yż
■Praga . i
Szwaj^arja
Wiedeń . 
WUacfcy

. -  r r

. Funt tuieck.i zl.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 29 m arca i»27. (Pat)

124 90;

35EIC
43*47
C*iJ

3 5 0 7
2Ł5-.

172'^ti
12589
'115

W
124*8?

359*™ 
—*—.
43-S88*;ł
35*16
26*57
17163
m 20
41 25

8*9*1

12415*

35720

«i*368-9J
34'9g
26*4t

17177 
125-ag 
41 U,

F tiry*
LonFyr.
Nowy Ifo rs . 
Bełgja . *
W iochy. 
Hiszpania .  
ilolancja ,  
Berlin . :
Wiede/l 
Satokholm , 
Oslo ,

GIEŁDA ZU2YCHSKA.
iuryuii 23 .i-arca ,zi..,łitnięele) (Pati
.z ł. 20*35 

20‘21 
5 1 9  

7 2 v j ?j-a/ 
S4 :.-3 miipt 

125*24 
73*15 

13P i j 
135*55

O ^ h a g ,  . Zł.

Howy i ork
Holandja 
Francja 
Btłgja 
W ioch/ 
rtieincy,
ozwajcŁrja

-ondyn 
Nowy Vork
■Cr.lgjŁ 
F.jazpanja. 
w uJcny 
hdrajcarja

A n iterian .
Belgrad
oerun
bruksda
Budapeszt
Bukareszt
uslc
Kopenliaga
(.oau y.i

-toj 
Boi 
Praga
Warszawa .
Budapeszt .
Białogród .  .
Ateny , 
Konstantynopol. 
Butortazt . 
H elsingsfors.  “ 
Buenos Aices 

tendenela sta ła .

OIEŁDA LONDYŃSKA.
t-ouuy.^ 29 m a,ca  102/. (Pat). 

.o5 - -  flisz p an ja .
12* *4 Fortugajia .

Panji.
Szwecja '. 
flerw efja  .
Helsingstors
;l a g a

138*62
3*/i
15*39
.'7-95
Si *8U
S*J.
6"7U
260
3*60

13*12
2 7 :* , .

2634

124 a
„■.5(4

155 70 
2u *_3
-J*24

18-21 
181* 1804 

132*:, 164-3 ,
GIEŁDA PARYSKA.

raryz. 2S* marca 1927. (Fit).
12%‘oS 
25 55 

J . 4 8 (  
462 23
U <*25 
■Ą1 20

lłanja
floiaudja 
Hoiwtgja 
ćzwccia 
Kumuiija
hhemcy

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
••łisUcii. 2.  marca i927, (Patj. 
3 90 M airy r 

1i *46 ...oujćian ,
3uc 26 i*, u wy / ork
SB6U Paryż. iZi-SS i* raga
*86 501)0

.8 4 8 ,  3Z'.otuiolin 
lun 3: w . 1  sza w.i

.•46 , i.ui:,v.c, i

880*75
1U2. 

66525 
684 t - 

’i*3l) ftia-—

i2835 326 3 
7JW5-' 
27*0-1 
-1-/5
o*l i 

J90 .379*55
i  ■''■*'50

GIEŁDA WARSZAWSKA.
w arszaw a, .9  iiim ca  »27, (.“ at,

r  ip ,,■! prucninto.yo, 
tl pr. p o t  ziot — —. iu pr. f  jż .  kolej, otoci
4 pr, poż. ao iar, — —• 3 pr. poż. konw, i S  it

A H
l id  -
1 2 .5 5  

7 25

Bana Po lsk i 
.Bk. D ysk. Warsz, 

J tandl. W arsa. 
Fok BK. kYiitlU.. 
Bk. Zachodni . 
d k .Z w . hp. k a r . . 
,vtjewaki 
Fuis
Byiesr/ . 
aien try czn otd  
i i l a  1 S w .a t.c  
C aodcrcw  
Czersk . 
C z ę sto tie e  .
W 1. r .  oukr. 
F irley  .
yv. 1, IW W^gla , 
i-oU ka.N dfia  
B racia  Fiooc-i 
■LegieiSkt

2?ś
1 6 -0

0*—
-00 

93 C
1 83 
. Oli
2 9 . 
4*75

-  0. 
Sł-00 
c- 
4.40

* i..?1 
r i tz m r  (iam p er
Lńptlp ,
AiOdrzejdw 
N oroh n . . .  
o strow ieckie " 
rarow u zy , 
F o c isn  , 
rcohn zaelirtskl 
kudzk; . .
Starachow ice 
o rsu s
r-ieieniewski -
ńyrurddw 
Borkow ski .
o yh cyitat Koliu
traberihiscn 
ap .rytu s 
V». 1:  1. 2eg l. 
C m .elow  \ 
Bole hutasuwe 

ustalona

6 25 
63*. O 
75:.

■ 81 CC 
-•8i 
3-- 
6*- — 
c67 
3 2 
O-O. 

ŁC0 . 
17 .-o
2*7-

CO)

tefłdaiiCjj
GIEŁDA KRAKOWSKA

.ranow, . 9 m a rta  i927. (Pat .
PoL Bk- P riein . u .- P o cisk 2 3 0
B k, .HipUleczny u JO • G ir t a 3 3 tu
Fciw. B k . Kred. b‘i 0 Feptgu dhu
Bk. M ało p o lssi J*I.I7 ■vątta —.Ł-
Bk. K onierc. ł .V * . P ezet-. mi*4»

Bk. Handlu t y  
Bk, Zw. op, Zar. is *? :

O lkusz
Fokucie

Z. B . It. — • ■ syiid ykaf k ess. —1 :
lan d u 1**50 u czy —a W.

FI. ar ma —1 i wad. Tłuszcż 4)* ~
Zieleniewski 18-23 h-rukus . J,»-M
Cegielski — u n le id w . —
Trzeo, Zei. 60 B ie tsca  elektr. 3P -
parowozy c 6 j uhudorow  4 j I7‘30
K ie m o jo i^ h i U‘ Fiks(ftkl * -
BnirskA zd m ieza 420 ~ , th y iile

ithidericiu łjcittiin b lU a.

, Skod a . 
r.ieler.iewsk. 
Fantu 
Karpaty 
G a lic ja  
Scn od n lea 
S iersza

168C0 
14 <b 
JSO 

30 6.
133 oC

| -00

• ■eeeii, 29 m arca  1927. (P at)
dk. ,V.atopol,bić. Hipoteczny
K afra
1 ićL.uc .
le p e re
Brow ary
haltszaw a

1328
0-J-

L w ó w , 

Dolar, kurs oficjalny 
Dolar, kurs prywatny 
Złoty v j Zurycnu 
Frank slcty  
Gram złotu 
Kltorjram chleba 

„ .nksej woł.
,  cukru

Cetr.iir iy to  
T c»a Wfgićf górneś!. 
WskaźnlK kosztów utrz. 
Bezrobotnych  
Złotych w obiegu Zł.
i  tc*7o ba/.kircfów „ '

» h.Ionu 
Stopa dyskontowa

Z ł .

ŻP marc-4. 
Z ł .  . 3*90  

3'ssa 
SC*00 

17253 
„ 5S4

0*53 
2 -20  

„ vsa
„ 38*53
„  i-ś-efi

£31, 3 
249*. P4 

1,045.743,76? 
, 33.t4.M8a 
413.2)0.333

Mi
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g f f i ^ A L S I  S U L f c A O  '

L I H O Ł E U m  I  C E R A T
L E O P O L D A  "Y

L w ó w ,  Ł e § r j o n ć w  -*-.■ T e l e f o n  i O ^ S .
polnca na  S ^ IJ fT A  «

LiEcbum ,.lNLHiPCC o plękuych nie ście­rających się wzorach SÓQ aa szer. . . ZE. V? sd metr. 

f-a  metr.Lir, fósum Jednobarw ne 200 ctrc szer. od ZE, 30‘
Dywany i dyw aniki w ełn ian a „TAEBRW "

130x60 150x68 210x135 270x170 300x200 35^x265
■ § S ^

rozmiar:
Zł. -  3 2 0 -26 -  35--  95-  145' -

X aa y  na podw ójna łó żk a
z ete.łnfny tiulu marMzetjr

ZŁ 50 —
S t o r y  ( B e n e f e r n m e )  2 5 0  C h i .  t i ł l l f i S
% etammy tiu lu : taarj’ :.8e‘y

W w - ■* 5 5 -

B i e l t o ę  s t o ł o w ą  fiiałą lub k o n to w ą
Garnitur kompletny 1 obrus i 6 serwetek Zł. 2 8 * 5 0

urac w  vriel?lirr- wybiiTt? - 2885

Koce, Derki do podróży, Materiały meblowe, Chodniki kokosowe, 
P o r t i e r y ,  M s t jf  J s p c ń s k t e ,  f t a r s i i s s e  m o s i ę ż n e .

r

n iezbędn o d la  k ażd eg o  ro ln ir .*  I p rze­
m y s ł :  w er. d o s ta r c z a  z e  sk ta d u  f ir m a

--------------------- s t  j j jg  z a, p [_wew. Alt.’ -

'fe m lc k a  1 5 ,  te i .  4 - 6 9
2916

KRAWCZYN1 s iu  c l  szy cia  pryw atnie 3 z ł . dziennie 
do A d m inistracji „K raw czynia". 2980

I  NAUKA i  W Y CtiO  W A N IE .""™ ! 
8 groszy za wyraz. i

L i ,

«
X *s f: '.rf k,' V*v-

C y P T lT Ł Y li f  I wszelkich rodzaji, su- 
I  IR 9 riie do podtóg, ścierki 

do prochu, wióra stalowe, wosk, terpentynę, 
masę podłogową, rogóżki kokosowe i t. p.

ęolecą 1211

M zjgT K0SLEŻAHSK8, Bajorggo 34a. 
bjaraftunf -«a d0 fiiwstyKi, _
a '*i S i t  (ślą <£ podróży, dla szpitali 
.mowę, Maszty płócienne i skórzane, ,— .. 
dały i t. p. Osuwie wygodne i tanie poleca 
i wykonuje z. najrozmaitszego materiału 
C <ahp .,l/U  ul> W ro n o w B k a  4* 
P d a S jry S a M  boczna Kopernika. 1920

Kąpieli, 
itali, do­
ić, San-

W OŁNE POSADY, 
8 groszy za wyraz.

D OBRA Kucharka -  g o sp c Jy n i potrzebni, " a  wles o i 
1 k w ij uia. Z głoszenie Zarząd Lóbr S re d ria  w ieś, p . 
Hocze-w pow. U s k o . — N ie przyjęte bez on pa wie- 
dzi. \ 2933

POSADY POSZUKIWANE. 
4 groszy za wyraz.

LEPSZA  pokojow a ■ szyciem  Lczciwr, cdrow a, poTZC- 
,irt od I-go  kw ietnia Z głoszenie ad m in. S łow a pod 

M. L I . _____________________________>8 j7  _

Biuf*ł Machnlewsklej Kopernika 22,  te- 
Tefqn 448, poleer: bony, kuciiarzj vy- 
kwiutne kucharki, pokojowe, służące, 
wszelką służbę dworską, miastow:,, re­
stauracyjną.______________________ 2479

ĆHtlH ETIMAC P0SABĘ1
Musisz ukończyć Uursa fachowe korespon­
dencyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, £ó- 
rawia 42. Kursa wyuctaią iiśtownie: bu­
chalter j i, rachunkowości kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, sterografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafii, pisania na ma- 
— szynacli. Po ukończeniu świadectwo.

Ż ą d a jc ie  p r o s p e k t ó w !  1265
ST A R S K I panna za jm ie  sii 

wum w lepszym  domu. " 
„G ospodarstw o*.

dom o- 
w Adiiiin. pod

3023

F . t ' . ” r> rj:<yK I n la m o w lą t  oraz frab ian ki z  doskon. 
p ite ie n ia m j m a do um ieszczenia Siuro  w aunzy. 
c i s U k i i  M a i jl  R a c h ta r , Lwów, Kloni iwtcza to ■ £ 
U - I - ej.__________________________ 2957

RJJTYNDW ANY koncypient (Rusin) z c w n ie tiJą  prak­
tyką p r z y f* je  n aty ch m iast za jęcie . Z g łoszenia  dó 
A d m inistracji pod .R u sin "._____________________ 2992

L E SM K  z wyJsze.m w ykształceniem  ' i k liku letai ! 
praktyką w dużym m ajątk u , obznR jom lonr . wszel- 

. k ica li inaiilpulacjam i Iesneir.i, hodow la, o ra" sy ste  
m izacją i t. p. puszukuje s ta łe j posady. Z głoszenia 
do b iu r*  dzienników V.P <J rod sekie j w RraenjyŚfu 
pod, LLe^nlk-,  2959

B U C H rtC E R -rach rn istrz . sp ec ja lis ta  a- organizow a­
niu i prowadzeniu bu ch aiterjl ro ln iczej, tasow e’. 
przem ysłow ej p o sju k u ju  posady n ajch ętn ie j w Za­
rządzie Dóbr “’e Lw ow ie. Z R ło sien la  do Admlnl- 
scrac ji „W arszaw ianka*, Lwów. Zybitklew ieza 5, po? 
.W ielo ln tn ir R raktyka". y i2t

KURS m od.niarstwa tczen icy  V irn t w Paryżu 1 m i­
strzyn i Cechu W arszaw skiego, .-lek arsk a 3 .1 .  p

2913

MIESZKANIA SK LEPY LOKfcLE 
& gruyzy za wyraz

O D  Kwietnia p o k ó j um eblow any, T u reck a  3, m. 12._______________   złr/tf
LEYhilSKO bardzo ładne, g órzysta  o k o lica  w śród la ­

sów  szpilkow ych, 4 k i, do koiei od 1 m a ja  otw a. te 
w olne polow anie, dogodne warunki n ten eu u iB a- 
deniefr 9. tub L ary , -> O lszana k o ło  Ustrzyk. 2945

PO SZU KU JĘ poko ju  nieum eblow anego dla przejczdne- 
go  Z głoszenia  Adm Słow a pod „Ziem ianka-, 29^5

KTO ml pożyczy 1.200 z ł. odstąpię p o k ó j frontow y 
blisko T orb n ik l. Zw rot -/edie um owy, I  proszenia 
Admin. S ro w f P o isk lcgo  pod T ech n ik a . 2970

PO K Ó J kaw alerek! do w ynajęcia. W ag ileró czc 3. L p, 
na lewo. 296?

D O KTÓ R m edycyny poszukuje poko ju  um eblow anego 
welśi.ie z k ie tk i rchodow ej, v nkoif " ■ — - ■ 
nef, K ochar o tak iego  1 P iek arsk ie j

o kolicy  c iicy  Z ielo - 
‘ Z głoszenia dc 

2968

POKÓJ d la dwóch panów z we| Seie ir nieKrąpuJąceir 
ud 1 kw ietnia poszukiw any. L isty  do A d m inistracji 
pod Z araz*. 2974

BEZD ZIETN E, k a ro iiik le  r.nrzebstw o 
k oi z kuchnią soildnel k am ien icy , lub wił 

10 " -----p ła ta  czynszu z g óry, lub ir.ńe finansow e n - r y i c i ,  
.t .k le  w fo rm ie  I redytu, do om ów ienia. Zgłoszenia 
fP -ro śre d n ie  do A d m in istrac ji pod .G od n i: zaufa- 
n l a * .     2976

POWAŻNA instytucja poszukuje 6 do 7 p o k e jl 34 
biaro . Zgłopzen'a przyjm u je ad m in istrac ja  pod .L o ­
kal biurow y*. 29Ł’

4 PO KO JO W EO O , słonecznego  p o m ieszk ania  k o m - 
io r t, parter lub pierwsze piętro  poszukują -  w a­
runki ak cep tu ję . A d m inistracja  p łow a P o lsk ieg o  
pod „Poważny ~abiorca'‘, 2577

PO K Ó J frontow y słon eczn y, um ebiowiziy d!n 60II- 
dnych pań do w ynajęcia — św . A ntoniego 5, i. p. 
ganek >ewy. _____  29S-!

M IESZKANIE czterop ok ow e, k o m fo rt we L w ow k za* 
m ienię za ta i. s  s ł >„ - lu b  m n ie jsze w Krakow ie, 
a ie lu t, Kraków . F lo r ja ń sk a  23. 2987

!
KOZNt SffymL#t£MA. 

8 s^osry za wyraz.

FIRM Ą W 1TTELS, R u toirsk lego  7. naprzeciw Katedry 
u d ziel, na m aterja ły  sukienne, p łó tn e, jed w rb ic 
kredytu do dziesięcin  m iesięcy . Beż względu na 
długoterm inow y kredyt, ceny śc iś le  gotówkuwe.1950

1 8 4 7

Na u  je ^9; c  Na
l ^ a t y  m  k  b* C  ^ a t y

po cenach ściśle gotówkowych sprzedaje­
my Esiiżdeimu be?' poręczyciela także na 

prówincii 2624

F A M E T A  E S M f c
stckfch 18 a Eul> Kejtana 6, drugi doi od 
Kazimierzowskiej. Pp. Kolejarzom i Woj­
skowym z t  okazaniem legit. 2% opustu.

P o l a k a  p r o d u k c ja  I k a p i t a ł

B E N Z Y H E
sam ochedlową p o leca  2851

I!  €AZ0L'NA S. A, we Lwowie
u l. S a p ie h y  1 . —  T e l e f .  3 2 - r t
Bez konkurencji 2^dejcle ofert!

K r / n k a

Pensjonat
f i

» i*
poleca od 1 maja pjhojs • słor-isczne 
w pobliżu nouętfęh łazienek, wlkt wy­
kwintny, na źąw-n'r- tuchnie cJyJetyccna, 
■'■jdr.s;-1: ria  do t maja, ul,, ? l*fap ?rr 5. 
II. Jr-w l 5 od 11—t2  TFifcf. 2A-2Ł 2853

C N U R P P t w an ąry C B n * i zastarza łe  sk órn e , neura­
sten ię sek su aln ą , leczy s p ec ja lis ta  Dr. F riscb . ¥■:- 
łow a li  ~ 1927

STU D N IE bttAnowp przyjm ują do w ykonani- Kazi­
m ier:. P rzy tockl (D slucu szycki) upow. m a js te : Jt" . 
an lcrsk ), Lwów-Zniesinnie 94. 2479

1000 Z L O rY C H  m iesięczn ie p łacim y  ja k o  fiziim  po 
m ie s i.cu  próby ag en tk om  energicznym  i pradow l- 

■ tym . P roszę adres podać pod „ S ła ta  p o sad a*. 2973

FOTRR d o  p r z a c iio w a n lo  przyjm u je, p ełna gwaran­
c ja  aśekuracylnhł Pracow nia futer K;
S en ato rsk c 10. 1

- K aro la  Sch tirera .
3021

Me&te antyczne igfS;
jakotez częściowe poieca oo przystępnych 
cen:-ch ZIELIŃSKI I^ŁŁĄ T A :/1 5 'w po­
dwórzu, gdzie też przyjmuje wszelkie me­
ble dc reperacji i odnowienia specjalnie 
antyczne po nizkich cenach. 2622

SsiuocMjj „REHHIILT“
nadzwyczaj mucre i szykowne spe- ^  

i  cjalnie b u d o w a n e  na z ł e  d r o g i  £l
‘r ^ f ^ L N E  ZASTĘPSTWO

S y J P I I ^ O H  * *  SP. Z  0 . ? *  
O G D Z łk ł S ^ H O C K O D O W Y

LWÓW, ul. Zielona 59, — Tel, 8-yt 
Samochody i części rezerwowe na skłamie, 
d/aistaty mechaniczne własne. — Tel. S-7I. 
Pumy., benzyna, cliwa, smary. Te!, E-V1.

Zlfiłkb 9dlDS2(?a]ące i przactyszrzające

,vFR A Ń @ U LfN “
u s u .w a y ą  n a d m i e r n ą  o t y ł o ś ć

lerzą ćp?mikCjęt reuna:yzn,: atretyzm,
gicht i inne choroby, powstałe na tle złe: 
przemicny materji, |Łkoteż choroby wątro- 
ny, nerek i pęcherzu moczowego czyszczą 
kr:-w rozpuszczają kwas moczowy, piasek 
i Kamienie żółciowe, cena pudełka 4’?5, 
pół pudełka 2o0. Opłata pocztowa 8 j  gr.

%3' Apteka ped i%. Anną
L w ó w  a l .  J a n o w s k a  5Ł. 1923

PO D N O ŚC IE P LO N Y
ogrodów wfc^rttfwnycti. 
owocowych ł  kwiatowy eh I

Obfite jjlony w ogrcslutn v?arzywnyrh 
owocowych i kwlatcmych, osiąga się uli 
wańiem mieszanek nawozów sztucznych pro 
■łukowanych i- mączek mięsnych, rugowych 
krw: bydlęce! i pctaija, wedle recept holen 
derskfclh 3 francuskich, a zawierający: 
wszystkie sgle odżywcze w odpowiednie 
p.aDorcji. — Oferty sposobem użycia i 
tabelą rozsiewu pctrzcDnych ilości, w\ syi| 

odwrotnie 2983

S U P E R  F P S F A T f :
Fabryki Nawozów S z t u c z n y c h
Jfee^a \ Korola toftarnickicti S. ft

‘ \ 7 r 5 b l i - l  s ? a Ł c h . e c ł f *  p ,  I r . c o .

Sprzeda! na Lwów i okolico ri tlrire
„wiosna* Lwów, RutowsMefo i. — F-ma 
Krzyżewskli Franczak, Lwów, .'imorowicza.

„Marks ilia to w  sławy,
D i s  z d r o w i a  d z i e e i  ?

jirze? powagi lekarskie zelecany.

H A Y A
l miZMCZNE

tysiące podziękowań\ Ołines, alę p.ztJ 
Mflaioynlctwamil

tJi«Wgó iy jr e  yjgłwdżi a frlfco PUDRU HĄYĄ
5o pit-. eit.«  łpiUadi l dropi«TradL_ .  -  CB6mi7 «1M Hąbmi

b - H A / ,  tpubn, L*/arw
133-ł

S a m o c h o d y  „ P r a g s 6
c łę Z a r o w e - li, 2 , 3 t a i  o w a

Reprezentada jagiellońska t
T e k  3U li. 2 4 ' .

‘ S h ts -d  c ł ^ # c i  r e M r w t ł w y c h .

T  J P W 1 Ś S -  *  S P 0 t f : ) C 2 C  
i  EH  I  S  P U IO M E)

w Z a k ł a d z i e  haftów, p lis .  irer^żeli i c :

illti-capiicKa
K a n to r  zam ów ień . L e o n a  S a p ie h y  2 8 .  2 61  

p r z e r s h i a  i p a k r ,  v-fa

H & t b k A B S  i
Z n z i i ty n a g a - i y n  j s o & c ś t s l i

W. I Z Y c  .Si i
L w ó v ’r m l. " I  o  n  B T n  i  K  a  1.

N O W O  O T W O a S O f ł Y  Z A H & A , '  
D E f T  '£ ć r T  V C Z K O  -  T f i C K r f ł f i i t H  i

M .  S E i M M k
b. d łu g o le t n i  p r a c .  a i u t u i a t o r ju m  w o j"  . 

I i w ó , w .  P A Ń S K A  1 7 / E .
p r z y jm u je  o d  9 — o . 2 « S ?

B dowĘ m ł p ó i
V 7 a lc e  Fex>L k i, A s p ir a to r y , 
m ie n ie , S Ie w a to ;* y , T u rb in y  , SI' , 
t a r y ,  T r a n s m is je ,  B a s y ,  ( to r ty  
G ies-p ak L  S i t a  orasr P i a n j
Kffr-jffcorysy ptilfcOŁ od d ziai: bv: 

d o w y  m iiynów  i i r m y
s l j f *  •*¥>■» i « * « L  •*aefSSitty

7 7 CS r  r - r a .  m d ir r a J  W  rnJLm

Slłślka 2 ogr. por..
We Lwowie, u!. Satorege l

BILBTY WIZYTO WB 
WYKONUjh NAJTANiBJ

DRUKARNIA SŁOWA POLSK'SG(j 
uli Zimorcwicza 15.

J U Ż  “ r  G A R D E R O B A  C l  D Z I E B f i r m y  9 9

Ł » ó w ,  pSac M a l ie k i  3 . 
T e le fo n  Mr. SY -3 8 . |

- J?edalctor odpowisdziaiay i zarządcę, drukarni: Wilhelm Antoni Sfarzyczyńskl,
* as. na, i m\ *»k4.w,s„

Z drukarni t,Siowa Polskiego.**, 23nioroxElczs JA


